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N A S Z E  A B C

Pogrzeb
Z  w ielką asystą i przy uroczy

stym w iórze mów, deklaracyj. 
górnych frazesów , odbyw a się w  
Genewie w ie lk i pogrzeb. A b i-  
syn ji?  N ie . A b isy n ja  jest tylko 
objektem na kiorym  uwidoczniło  
się ostateczne bankructwo ideo
log ji, systemu, epoki, trw ających  
bliaKo oa dwudziestu lat, a obec 
nie będących ju z  bezdusznemi 
trupam i-

Pogrzeb  genewski, to pogrzeb  
L ig i N arodów  w  je j  dotychczaso
w e j form ie, jako czynnika nad  
rządnego ponad państwam i. N ie  
znaczy to jeszcze, aby L ig a  m iała  
przestać istnieć. Spada ona jea - 
nak do rzędu jakby  b iu ra  m iędzy
państwowego, za łatw ia jącego  róż 
ne m niej lub  w ięcej w ażne ,aa - 
w ałk i“ —  ro la je j jako  arb itra  
narodów  już  jest skończona.

T o  wszystko, co się m ówi o „re 
form ie L ig i " ,  op iera jąc tę re fo r 
mę czy to na  ścislem  porozum ie
niu kilka w ieliuch m ocarstw , czy 
też na  szeregu system ów sojusz  
niczych, łączących z sobą po
szczególne Krajt —  siuży tylko 
do zakrycia istotnej prawdy, 
gdzie w  m iejsce un iw ersa lnej 
organ izacji i powszechnie obo
wiązujących interesach w spó l
nych, dążeniach: p ianach W  ich  
to ręku, a  nie L ig i N arodów , leżą 
przyszłe losy pokoju

O fia rą  pad ła  A b isyn ja , tra 
giczne państwo, które —  choć 
L iga  „nie chci uznać jego  anek- 
s ji“ —  faktycznie zniknęło z po
wierzchni ziemi S łow a  pozbaw io
nego tronu N egusa , w ypow ie
dziane na  zgrom adzeniu genew  
skicm, są pod w zględem  fo rm al
nym stuprocentowo słuszne. 
Rzecz tylko w  tem, ze w łaśn ie  
epeka s łów  um arła i znane sło
w a, choćby najgórm ejsze , ju ż  się 
nie liczą. L iczą  się siły realne i 
reaine takty.

L os  A b isy n ji jest groźnem me 
mento d la  wszy stkich państw , 
którym groz i lub  może grozić  
w o jn a  z w rogiem  silniejszym  od 
siebie. M uszą one przedewszyst
kiem opierać się n a  sobie samych, 
lub na  niezawodnych i odpowie
dnio silnych sojuszach. Gdyby  
H a ile  Selassie m niej u fa ł genew 
skiemu m irażow i i nie w idząc za 
sobą realnej pomocy so juszn i
czej liczył się z rzeczywistością, 
idąc na  kompromis z W łocham i 
by łby  uratow ał sw oje państwo, 
choćby okrojone i pod włoskim  
protektoratem .

Jak się Genewa upora z fo r 
mułką, m ającą przypieczętować  
je j bankructwo, to ju ż  rzecz 
m iuej ważna. Jak się ułoży przy  
szła  ro la  W łoch  w  Europie, po 
tryum fie odniesionym  w  zatargu  
z Ligą, i  jak ie konsekwencje wy  
ciągn ie ze s ^ e j  porażki A n g lja ,  
która całkowicie i jedynie jest  
odpow iedzialna za gencwokie  
bankructwo, to ju ż  rzecz przy
szłości. N araz ie  przykład A b i  
syn ji jest lekcją bardzo wym ow
ną d la  państw europejskich i ich 
dyplom atów. M. Grz.

Dlaczego „Premier się włóczy o 3-ej rano”?
Prezes Rady Ministrów a urzędnicy

Przem ów ienie w M inisterstw ie Skarbu
Polska Agen cja Telegraficzna  

podaje przemówienie pana preze
sa R ady M inistrów Składkowskie- 
go na zebraniu dyrektorów izb 
skarbowych w M inisterstwie Skar 
bu.

Jestem wdzięczny panu wiceprem
ierowi, że pozwolił mi tutaj zabrać 
głos.

Cały szereg rzeczi, które robię, kló 
re może \.ypraw.am“  z administra
cją i urzędnikami mogą się wydać" 
że to jest swego rodzaj„ sadyzm.

Poszę panów kiedy Sejm po w y
borach w 1928 zmuszał mnie abym 
oddal choćby jednego 'tarostę na po 
żarcie, żebym powiedział, że staro

sta ten przekroczył to. co je nakuca- 
.cm robić przy wyborach, to ani je
dnego policjanta, a je d n e g o  st«. o- 
sty nie dałem, bo jeżeli, który z nicn 
nawet przearoczył to co ja nr Kazałem 
io w ka -aym razie ja da>em te w y
tyczne i ja /a to odpowiadałem

Jestem głębokim zwolennikiem te
go, że my urzędnicy, mięazy sobą 
możemy się kłócić mogę prnotn do 
kuczać, mogę zmieuiać nastawienie 

panów, przyczem panom szereg rze
czy może się wydać dziwnemi; .Pre
mier się wtórzy o 8 -ej rano, żeby zo 
baczyć, czy urzędnicy w Węgrowie 
pr-.yszli do biura —  to warjat

Panowie będziecie zdziwieni szert- 
giem rzeczy, ale iestem przekonany, 
że przyznacie, kiedy 5ęde. odchodził, 
żc cnc.alem szereg istotnych izeczy 
zrobić, mimo, że przytem wam nieraz 
JOi.uczaiem ja nie oędę nigdy tym 
który mowi: „Mój Boże, co jabym 
mog. zrobić, gdycym miał lep. zą aa 
ministrację”*. To ja mam zrooić oo- 
brą adm.nistrację to ja odpowiadam 
za nią. Kiedy administracja jest zła, 
to znaczy, ze ja jestem zły

Ją bęaę do was przychodził o 8 -ej 
rano, ja będę wam dokuczał. Szereg 
urzędników po w ada: ,To jest poni 
żenie stanu urzędniczego potem 
wszyscy mówią, że „on“  przyjechał, 
mnie nie zastał i wszyscy się uadem- 
■ią natrząsają"

Niewątpliwie taki urzędnik, który 
urzęduje nie tak jak należy jest w 
przykrej sytuacji, ale wierzcie mi, że 
nie zwalczam urzędników, ale zwal
czam nasze, narowy. Jeżeli ktoś mówi, 
ze jest naczelnikiem w.ęc nie wypa- 
cia mu przyjść przed lO-tą ao biura a 
w całym szeregu państw nawarstwię 
nia tanie były, i u .ias też to pokutuje 

-  -to ja  te złe obyczaje zwalczam a 
nie urzędników

Jestem przekonany, ie stanowisko 
urzędnika w Polsce nit: jest dostateez 
nic cenione. Jestem przekonany, że u- 
rzędnik, to jest żołnierz w czasie po 
koju, to wszystko jedno czy on zdoh 
uzyskać dla państwa 20  milj czy 20 
tysięcy to iest jednakowo płatny, on 
nie p-acuje na procent, jego praca

jeżeli jest wydatna, io napewno wię- ła w  waszej peacy. To jest często 
S fj ..̂ aj.e państwu, niż on odbiera, ale spotyKana nierównomierność w ścią-
je-eli źle pracuje, to jest pasożytem, 
ktorego trzeba wyrzucić Dlatego ape 
luję do panów po koleżeńsku i to jest 
najważniejsza rzecz, którą chcę, że
byście z zetknięcia dzisiejszego ze 
mną wynieśli: jeżeli nie podciągnie
my administracji, jeżeli nie stworzy
my typu urzędn ka o którym obyw 
tele będą mówić z szacunkiem -  to 
do tej chwili my nie potra.imy wyko
nać swoich zadań

Dzisiaj sytuacja jest tak uproszczo 
na, że byle mydłek, który dla Polski 
ni( nie zrobił, uważa, gdy wymówi 
tylko wyraz „biurokrata", że potrafi 
nim poniżyć najuczciwsztgo i naj
dzielniejszego urz jdnMta

Czy panowie myślicie, że mnie to 
bawi, ze mogę którego z was nie za 
stać w biurze, czy też jaką inną 
rzecz wytknąć? Daj Boże, żebyjn 
nogł was zastać w biurze i po kole

żeńsku porozumieć się, ażebyśmy mo 
gli we wzajot mym szacunku te pól 
gdziny spędzić i powiedzieć sobie: 
my budujemy Polskę. Wtedy będzie 
dobrze, ja nic będę szukał dziury w 
calem

Tu jest ogólne moje przedstawię 
nie się panc n, jako kolegom, żeby ś
cie mieli pojęcie, jak się ustosunko
wuję do urzędników. Chcę podkre
ślić, te wcale nie uważam, iż należy 
urzędnika napędzać baiem. Co z te 
go, jeżeli on będzie od 8 -ej siedział 
w biurze i powiat zał sobie do dzie
wiątej: SUudkowski jest idjuta, sie- 
.zę przy biurku od 8 -ej i nii nie ro

bię Chodzi o to, żeby on powiedzał: 
będziemy pracować, bo t. ztba budo 
wać pa..stwo. Ja  cl.cę przemówić do 
tej najlepszej strony, którą 
macie w
jesteście urzędnikami, żeście s.ę po
święcili pracy dla państwa, niezależ
nie od wynagrodzenia.

j a  apeluję do w aszego  koleżeń
stw a nie w  cnwili, gd y  z jaw ię się do 
w as z prośbą o w ypłacenie mi em e
rytury, ale dzisiaj, gd y  chce praco
w ać  z w am i. Proszę, żebyście pano
w ie brali te rzeczy, które robię, jak 
chcecie, a le  żebyście n igdy nie 
myśleli, że chcę w am  doku
czyć, że encę Donizen-a urzędnika. 
VI Każdeni społeczeństw ie, niezależ
nie od jego  ustroju, musi b yc  urzęd- 
niK. Chodzi o to, żeby urzędnik byt 
nietylko uczciw y —  m y się zanadto 
sugerujem y tą  uczciw ością, jak  jest 
uczciw y, to juz w szystko  — dla mnie 
to jednak maio —  on musi b yć czy.t 
ny, musi m ieć in icjatyw ę, musi umieć 
pracow ac. U czciw ych idjotów  każdy 
z nas znał dużo, ale przecież nie sza 
now alism y ich za  taką uczciw ość.

Teraz przechodzę do specjalności 
panów. Chciałem prosić panów o 
rzecz, ktora mnie najbardziej uderzy

ganki podatków z poszczególnych 
warstw ludności. Chciałem podkre
ślić to, co już poruszył pan wice- 
prrmjer. Je eli naprzykład przyjeż
dżam do jeonegc powiatu i widzę, 
że średnią własność ziernssa zapłać.- 
ła 35  procent wymierzonych pooat 
ków, a jaoę do powiatu sąsiedniego 
i dowiaduję się, żi tam sreonia wła
sność zapłaciia jedynie io procent, 
to w ten coś jest. To znaczy, ze 
niema jeanolitego sprawiedliwego na 
cisku. Nie myślcie, że chcę, żebyście 
zniszczyli średnią własność ziemską. 
1 o są warsztaty pracy w  p a ' ' vie,

ja  chcę tylko, żeby nie było  uprzywi 
lejowa,nia

ja  upr2 idza.n, że będę przyw iązy
w ał najw iększą w agę do tego, jaką 
/najdę proporcję przy ściąganiu po 
aatków  z poszczegóinyct. w arstw  
ludności. Ja  to będę bada!, bo to mi 
da najlepsze pojęcie, jakimi są urzęd 
nicy w Jan em  m iejscu. To będzie naj 
bardziej onjektyw na m iara ich pracy.

To w szystko, co ch Jąłem pow ie
dzieć. A  kiedy przyjadę dc ] an ów , 
proszę żebyście mi za złe nie mieli, 
gd y  na te rzeczy oęnę zw racał u- 
w agę . Proszę p rzy jąć  mnie taK, aże
by było w ioac, że uważacie mnie za 
sw ego KOiegę".

Gen. LltwinowECZ
w -m U n is t te m  S p r .  W o js k .

O próżn ion e  p rzez  gen. S ław o j- 
S k ladkow sk iego  s tan ow isko d ru 
g ie g o  w ic em in is tra  sp ra w  w o jsk o  
w ych  ob jąć  m a g en e ra ł b ry g a d y  
A lek sa n d e r  L itw in o w ic z , d ow ód 
ca ok ręgu  korpusu  N r . 6 w e  L w o  
w ie . ,

N o m in a c ja  m a n astąp ić  po po
w ro c ie  gen era ła  z u rlopu .

Nov.-y w ic em in is te r  sp raw  w o j
skow ych  ma o p in ję  n a jlep s zego  u 
nas zn a w cy  in ten d en tu ry  w o jen 
nej odbyw ał, w  te j d z ied z in ie  spe
c ja ln e  stud ja , je s zc ze  będąc w  
le g jo n a ch  i p rzes zed ł w szys tk ie  
stopn ie  w  zak res ie  za o p a trzen ia  
a rm ii, k w a te rm is trzo s tw a , gosp o
dark i m a te r ja la m i w o jen n em i itp

{Woronicza faiyierolczo ci
zatacza coraz szersze kręgi

W  s fe ra ch  sądow ych  i p ra w n i
czych , a  tak że  w  szerok ich  kołach  
sp o łeczeń stw a , n ie zw yk łe  i zro zu 
m ia le p od n iecen ie  w y w o łu je  a fe ra  
łap ów k ow a  żon y  b, p rezesa  Sądu 
A p e la c y jn e g o  w  K ra k o w ie , p an ’ 
P a ry le w łc zo w e j.  W on ec  to czącego  
s ię  ś le a z tw a  s zc ze gó ły  te j a fe ry  
trzym an e są w  ta jem n icy .

K rą żą  pog łosk i, iż  pan i P a ry le -  
w ic zo w a  b y ła  ty lko og n iw em  w  
łańcuch u  k o ru p c ji, k tó ry  z pro- 

« e j  strony, którą panowie w in c ji D row adził do W a rs za w y , 
sobie, właśnie dlatego, .Ł «  .

N a d zó r  p ro k u ra to rsk i nad spra 
w ą  a resz tow a n e j żo n y  prezesa  
k rakow sk iego  Sądu A p e la c y jn e g o  
W a n d y  P a ry le w ic z o w e j o b ją ł z ra  
m ien ia  p. m in is tra  s p ra w ied liw o 
ści, jak o  n a cze ln ego  p ro k u ra to ra  
państw a, p rok u ra to r  O lg ie rd  M is - 
suna, k tóry  badał ju ż  sp raw ę  w  
W a rs za w ie  i w  K ra k o w ie , a lb o 
w iem  w  a fe rz e  w m ieszan e  są p ew  
ne osoby  zam ieszk u jące  w  obu 
ł ych  m iastach .

Z w ią zek  z  tą a fe rą  m a znana 
od k ilku  la t  sp raw a dr. K a ń sk ie 
go b. p rezesa  lw o w sk ie g o  u d z ia 
łu Banku R o ln ego , skazan ego  na 
3 la ta  w ię z ie n ia  za n a du życ ia  par 
c e la cy jn e . K ań sk i, on g iś  jed en  
z f i la r ó w  S tro n n ic tw a  L u d ow ego , 
po p rz ew ro c ie  m a jow ym  przeszed ł

erja sensi
W  n a jb liż s zym  cza s ie  to c z y ć  bedą s ię  2 p ro cesy  p o zo s ta ją ce  w

do san ac ji i u tw o rzy ł „C h łop sk ie  
S tro n n ic tw o  A g ra rn e " .  T e n  m a
new r p o lity c zn y  n ie  u ch ron ił go 
od  sk azu ją cego  w yroku , k tó ry  za
pad ł w  S ta n is ła w o w ie  p rzed  d w o
ma zgó rą  la ty , M im o tego  K ańsk i 
p rzeb yw a ł na w o ln o śc i i dop iero  
n iedaw n o  zosta ł osadzony w  w ię 
zien iu  tarnowski-em , p on iew aż 
ch ocia ż sp raw a  je g o  n a leża ła  ao 
k om p eten c ji p ro k u ra to ra  w  S tan i
s ła w ow ie , p rezes  P a ry le w ic z  od 
racza ł mu w yk on a n ie  kary.

W  czas ie  r e w iz j i  u K ań sk iego  
zn a le z ion o  duwód w ys ła n ia  p rzez

n iego  sum y k ilku  ty s ię c y  z ło tych  
pod adresem  W a n d y  P a ry le w i 
czow e j.

N a le ż y  oczekiwać, d a lszych  a- 
n a log iczn yeh  dow odów  w m y „bo
h a te rk i"  te j k o ru p cy jn e j a fe r y  i 
je j  w sp ó lm k óv\  ,

W  związku z a fe rą  P a ry lew i
czowej w  kołach adwokackich ro 
zeszły się pogłoski, że b. min. 
Spraw ied liw ośc i p. M ichałow ski 
zam ierza zgłosić się dc U rzędu  
Prokuratorskiego, aby udzielić w  
tej spraw ie  pewnych w yjaśn ień .

Odbitr elektrowni przez nrasto
Akt prawny podpisano wczoraj

W c zo ra j o god z. 1-ej popoł,, pro 
zyd en t m iasta , w  to w a rzy s tw ie  na 
c ze ln ego  ra d cy  p ia w n eg o  adw . St. 
J e z ie rsk iego  i człon ków  kom is ji 
od b io rc ze j e le k tro w n i m ie jsk ie j,  
d y rek to ra  fin a n so w eg o  K irk o ra , 
d yr. b iu ra  p erson a ln ego  P a w ło w i 
cza i k ie ro w n ik a  in sp ek c ji e lek 
tr y c zn e j inż S k ib n icw sk iego , o ra z  
in n ych  w sp ó łp ra co w n ik ó w  Z a rzą 
du M ii js k ie g o , p rzyb y ł do loka lu  
zarządu  e lek tro w n i p rz y  ul P ie 
ra ck iego  11, g d z ie  n a stąp ił akt 
p ra w n y  od b ioru  e lek tro w n i p rzez  
m iasto , na zasad zie  w y rok u  Sądu 
O k ręg o w eg o  z dn. 29 m a ja  r. b.

O dn ośn y  p ro tok u ł zdaw czo -od 
b io rc zy  bodp isany zosta ł z je d n e j

s tron y  p rzez  p rezyd en ta  m iasta , 
S te fa n a  S ta rzyń sk iego , z d ru g ie j 
— p rzez  za rząd cę  sąd ew ego  inż. 
A l fo n s a  K iih n a  o ra z  p rzez  c z łon 
k ów  k om is ji zd a w cze j i od b io r
cze j.

W  zw ią zk u  z p rz e je c iem  w  dniu 
w czo ra js zym  e lek tro w n i p rzez  
m iasto , w  tym  sam ym  dn iu  za rzą  
azone zosta ło  w zm ocn ien ie  o św ie 
t len ia  e lek try c zn ego  u lic , w  szcze 
g ó ln o śe i zn aczne w zm ocn ien ie  o- 
ś w ie t le n ia  n a stąp iło  na całym  
szlaku  Zam ek  K ró le w s k i —  B e l
w ed e r  o ra z  na w szys tk ich  in n ych  
w a żn ie js zy ch  a r te r ja ch  m ias ta  w 
cen trum  i na p e ry fe r ja c h .

Koniec ' ’ ' stanowisk
w  hipotece w arszaw skie j

się będą  na Pom orzu  3 n ow e  sen 
sacy jn e  p rocesy .

D n ia  16 bm. ro zp oczn ie  s ię  w  
T o ru n iu  p roces  21 oskarżon ych  
o u dzia ł w  k rw a w y ch  za jśc iach , 
k tó re  ro z e g ra ły  s ię  w  T o ru n iu  w  
u b ieg łym  m ies iącu . W s zy s cy  o- 
skarżen i p rz eb y w a ją  w  W ięz ie 
niu .

P rzed  sądem  w G ru dziąd zu  od

O  c o  o s k a r ż o n o
atiw . HufiUiaJz-OsirottsRtego?

Jak  ju ż  don os iliśm y, w  p ią tek  
26 ub. m ies ią ca  aresztow an o  adw. 
Z ygm u n ta  H o fm ck l-O s tro w sk iego  
(s e n io r a ) pod  za rzu tem  zn iew a 
żen ia  w ła d zy . A re s z to w a n ego  osa
dzon o w  w ię z ien iu  M okotow sk iem  
skąd do dn ia  d z is ie js z eg o  n ie  zo 
s ta ł zw o ln io n y  m 'm o u s iln ych  
sta rań  rod z in y . Z ezw o lo n o  je d y 
n ie  na je d n o ra zo w e  w id zen ie  się 
z żoną. k tó re  n astąp iło  w  u b ie
g ły  p ią tek  i na d os ta rczan ie  o- 
b iad ów  z domu.

Obecnie do 1 2  oddziału Sądu

G rod zk iego  w  W a rs za w ie  (u l. 
T ręb a ck a  1 ) !  w p łyn ą ł podp isany 
p rzez  p ro k u ia to ra  Badu O k ręgo 
w ego  Ż e leń sk iego  la k on iczn y  akt 
oskarżen ia , za rzu ca ją cy  p rzes tęp 
stw o z a rt 127 K . K .

Term in rozpraw y nastąpi n aj
prawdopodobniej około połowy 
bież. m iesiąca.

A r t .  127 K . K . g łu s i: K to  w
m ie jscu  lub w  czas ie  za ję ć  u rzę 
dow ych  albo p u b lic zn ie  zn iew a 

ża  w ładze.... p od lega  k arze  aresz 

tu do la t  dw óch  lub  g rzy  w n y.‘‘ .

b ezp ośred n im  zw ią zk u  z p roce
sem  b. s ta ro s ty  d z ia łd ow sk iego , 
dr. T w a rd o w sk ie go . P ie rw s z y  z 
n ich  to c z y ć  s ię  będz ie  p rz e c iw  b 
s ta rośc ie  w  S w iec iu  K ra w czyk o -

N isci chłodniej
S k ł o n n o ś ć  r f o  b u r z

W e wschodnich dzielnicach Polski 
utrzymywała się jeszcze pogoda sło
neczna i upalna z zachmurzeniem 
wzrastającem i miejscami przeJiodz' 
iy burze. W  pozostałej części kraju 
przy zmiennem zachmurzeniu notowa
no miejscami prz.clotnc deszcze i na
stąpiło ochłodzenie.

Temperatura o godz. 14 wynosiła 
33 stopnie w  Liwie, 31 w  Wilnie, 
Pińsku, i Zaleszczykach, 25 w  Łucku, 
24 w Warszaw e, Lw ow ie i Pozna
niu, 20 w  h elcach, Gdyni i Łodzi, 19 
w Krakowie i Katowicach, 18 w  Cie
szynie a 14 w Zakopanem.

Przew idywany przebieg pogody do 
dnia 5 lipca b. r. Naogót pogoda sło
neczna o zachmurzeniu zmiennem ze 
skłonnością ao burz i przelotnych 
deszczów, głów nie w  dzielnicach 
wschodnich. C-cpio, umiarkowane wia 

try z  k erunkąw zachodnich.

w i, k tó ry  ju ż  w  czas ie  p rocesu  
s ta ros ty  T w a rd o w sk ie go  zosta ł 
n a g le  p rzen ie s io n y  ze s ta ro s tw a  
do urzędu  w o jew ó d zk ie go  w T o 
run iu . W k ró tc e  p o tem  w y to c zo 
no b- s ta rośc ie  K ra w c zy k o w i do

ch odzen ia  o n adu życ ia .

U rzą d  p roku ra torsk i w  G ru
dziądzu  p ro w a d z i rów n ocześn ie  
doch odzen ia  p iz e c iw  u rzędn ikom  
s ta ro s tw a  w  N o w em  M ieśc ie , o- 
skarżon jTm  o n a du życ ia  p rzy  r e 
g u la c ji rzek i D rw ęcy . S zczegó ły  
ty ch  n adu żyć  o toczon e są je s zc ze  
ta jem n icą  ś led z tw a . W iadom o na 
tom iast, że  b ie g ły  k s ię g o w y  R y 
szard  P a u l dokon a ł z p o lecen ia  
p ro k u ra to ra  r e w iz j i  k s ią g  bu- 
ch a lte ry jn y ch  i p rz ed s ta w ił w y 
c ze rp u ją ce  o rzeczen ie , k tó re  s ta 
n o w ić  b ęd z ie  p od staw ę  aktu o- 
sk arżen ia  w  tr zec im  sen sa cy j
nym  p ro ces ie  na Pom orzu .

Z ap ow iad an a  po  ODjęciu u rzędo  
w an ia  p rzez  M in is tra  S p ra w ie d li
w ośc i, G rab ow sk iego , r e fo rm a  u- 
s tro ju  h ipo tek , k tó ra  m ia ła  na ce 
l j  z lik w id o w a n ie  w y ją tk o w o  lu 
k ra tyw n ych  s tan ow isk  p isa rzy  h i
po teczn ych , zostan ie  n iebaw em  
w p row a d zo n a  w życ ie . Z go d n ie  z 
za rząd zen iem  m in is tra  G rab ow 
sk iego  p oczą w szy  od dn ia  1 paź 
d z ie rn ik a  r  b w  H ip o te c e  M ie j 
sk ie j Sądu O k ręg o w eg o  w  W a rs za

w ie  u rzędow ać  b ęd z ie  2-ch p isa 
rzy  h ip o teczn ych , za m ia s t je d n e 
go.

P o d w o jo n a  b ęd z ie  ró w n ie ż  l ic z 
ba p is a rz y  h ip o teczn ych  w  s to łecz  
n e j H ip o te c e  Z iem sk ie j, o ra z  w  
H ip o tece  p rzy  S ądz ie  O k ręgow ym  
w  P łocku .

Jak  w iadom o , jed n ym  z p is a rzy  
h ip o teczn ych  w  W a rs za w ie , je s t  
b. m in is te r  S p ra w ied liw o śc i, p. 
C zes ław  M ich a łow sk i.

Z_ ostatniej chw ili

r & k
w procesie wyszyńskim

K A L IS Z , 4. 7, (te l. w ł ).  D z iś  
popołudniu został ogłoszony w y 
rok w  procesie o za jśc ia  w  W y 
szynie.

W szyscy oskarżenie w  liczbie

Ziwny komendantów policji
w e Lw ow ie i Krakowie

N a s tą p iła  zm iana na s tan ow is 
kach  kom en dan tów  P. P . w e  L w o  
w ie  i K ra k o w ie . K om en d an tem  P . 
P . w e  L w o w ie  m ian ow an y  zosta ł 
p od insp . M ich a ł K o za k iew ic z ,

p rzen ie s io n y  na to  s tan ow isko  z 
P ozn an ia , zaś kom endantem  P . P . 
w  K ra k o w ie  nadkom isarz L u d w ik  
D w orzań sk i z W a rs za w y .

50 zarów no mężczyźni jak  i ko
biety zostali skazani na kary cd 
3 m iesięcy do 3 i pół roku.

N a jn iższa  kara odnosi się do 
j id n e j z kobiet oskarżonych, któ 
ra  została skazana na 3 m iesiące 
z zawieszeniem.

W łościan ie na js iln ie j oskarże
ni zostali skazani przeciętnie na  
połtora roku w ięzienia, a głów ny  
oskarżony korepetytor dzieci ś. 
p Sielskiego Kw iatkow ski otrzy
mał karę 3-ch lat i sześciu mie- 
uęcy w ięzienia.
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1 ! '  po ipteciiem  zredagowano

Rtfrmf >.iqi i zniesisrie sankcyj
w  r 2 z o ? y q a rh  p r s z y ^ ju m  z g ro m a d z e n ia  L . N.

G E N E W A , 4.7. L ig a  N a ro d ó w  
ob rad u je  d z is  w  tem pie  nader po- 
sp iesznem . O godz. 8.30 obrado 
w a t m aty podkom itet red a k cy jn y  
pod p rzew od n ic tw em  V an  Zee lan  
da, k tó ry  u s ta lił o s ta teczn y  tekst 
p ro jek tu  re zo lu c ji,  o 9.PO zeb ra ło  
się p rezyd ju m  zg rom a dzen ia , k tó 
re w yp ra co w a n y  p ro je k t  re zo lu c ji 
zaakcep tow a ło . N a  11.30 w y z n a 
czono ses ję  p len a rn ą  zg ro m a d ze 
n ia , d la  u ch w a len ia  p rz e z  zg rom a  
d zen ie  r e z o lu c ji.  N a  15-tą 30 w y 
zn aczon e je s t  p os ied zen ie  k om ite 
tu k o o rd yn a cy jn ego , ce lem  usta lę  
n ia  S zczegó łów  "techn icznych  zn ie  
s iem a  san k cy j, a na 17.30 p os ie 
d zen ie  Rady l i g i  d la  za ła tw ien ia  
sp ra w y  jjd a ń sk ie j T en  pośp iech  z 
ja k im  L ig a  N a ro d ó w  p ra gn ie  poz 
b yć  s ię  c ią żą cy ch  na n ie j sp raw , 
je s t  ch a ra k te rys ty c zn y  d la  ogó ln e  
go n a stro ju  a p a t ji i obo jętn ośc i, 
ja k i zap an ow a ł w  G en ew ie . Z a in 
te reso w a n ie  d la  a k tyw n e j w sp ó ł 
p ra cy  w  in s ty tu c ji g en ew sk ie j
s łabn ie  w  w id o czn y  d la  w szy s t
k ich  sposób.

G E N E W A , 4 7 Z grom ad zen ie  
L ig i ,  K tóre m ia ło  s ię  rozp ocząć  o 
gód z . 11.30, u leg ło  pew nem u opóź 
p ien iu  spow odu  p ew n ych  trudnoś 
ci, ja k ie  p o w s ta ły  w  os ta tn ie j 
c h w ili  za rów n o  ze s tron y  d e lega 
c ji ab isyń sk ie j, d o m a ga ją ce j p;ę 
g ło s o w a n a  tw y c h  w n iosków
p rz e z  zg rom a dzen ie , ja k  i ze s tro 
n y  n iek tó ry ch  p ań s tw , k tó re  
s p rz e c iw ia ją  s ię  p ro ced u rze  po
śp iechu , tw ie rd zą c , że rezo lu c ja , 
p rz y g o to w a n a  p rzez  p rezyd ju m  
zg ro m a d zen ia , w in n a  być na 21 
g o d z in y  p rzed  g ło sow an iem  jp j 
p rz e z  zg ro m a d zen ie  podana do
w iad o m o śc i cz łon ków  L ig i .

G E N E W A , 4.7. T e k s t  re zo lu c ji 
ja k ą  zaakcep tow a ło  p rezyd ju m
zg ro m a d zen ia  L ig i  N a ro d ó w , je s t  
n a s tęp u ją cy :

Zgromadzenie, zwołane ponownie 
z inicjatywy rządu argentyńskiego 
d?a rozpatrzenia sytuacji wywołanej

przez konflikt w iosko - abisyńrki, 
przyjmując do wiadomości oświad
czenia, które - zostały w tej sprawie 
złożone, stwierdzając, że różne oko
liczności przeszkodziły pełnemu za
stosowaniu paktu L*'gi, pozostając 
zdecydowanie wierne zasadom pak
tu, które znalazły sw ój wyraz z in
ni ch aktach d> plomatycznych, jak 
denlaracji państw południowo - ame
rykańskich i  3 sierpnia 1932 roku, 
wykluczającej regulowanie zagad
nień terytorjalnycn przy użyciu siły, 
pragnąc wzmocnić autorytet Ligi 
przez dostosowanie stosowania tej 
zasady do poczynionych ostatnio do
świadczeń, przekonane o konieczno 
śoi powiększenia rzeczywistej celowo 
ści gwarditcyj, jakich L iga udziela 
swym członkom, wyraża życzenie 
aby Rada

1) wezwała rządy państw należą
cych do Ligi do nadesłania do sekre 
tarjatu generalnego Ligj, o ile to 
możliwe, przed J w rześn i, wszyst
kich propozycyj, któ-e rządy te uzna 
łyby za stosowne przedstawić celem 
udoskonalenia w  duchu w yże j poda
nych zasad wykonywania postano
wień paktu Ligi,

2) poleciła seiact-erzowi generalne
mu sklasyfikować i poddać wstęp
nym stadjom nadesłane propozycje,

3 , złożyła raport o etanie tego za
gadnienia na najbliższej sesji zgiom a 
dzema. »

D ru ga  re z o lu c ja :
Zgromadzenie przyjmując do wia 

domości jdeslarac ję pą temat sytua 
cji wynikającej z Konfliktu włosko 
abisyńskiego, przypominając siwier- 
uzenia i decyzje powzięte poprzednio 
w  tej sprawę, wyraża życzen.e aoy 
Komitet Koordynacyjny poczynił rzą 
dom propozycje, tr.ające na celu za- 
KOńczeme stosowania zarządzeń, v y 
danych w  wykonaniu art. lg  paktu.

G E N E W A , 4. 7. Z g rom ad zen ie  
odbyło  b a id zo  k ró tk ie  pos ied ze
n ie, na k tórem  p rzew o d n ic zą cy  
van Z ee lan d  o d c zy ta ł - je d yn ie  
tek sty  p rop on ow an ych  p rzez  pre 
zyd ju m  rezo lu cy j i o św ia d czy ł, 
że w obec  żądan ia  n iek tó rych  de- 
le g a cy j u d z ie len ia  im  w ię c e j cza 
su na p rzes tu d io w a n ie  tek stów  
p rzed  ich  g losow a n iem , zg tom a- 
d zen ie  zb ie rze  s ię  p on ow n ie  o 
godz. 18-ej d la  u ch w a len ia

pon ow an ych  r e zo lu cy j. T y m c za 
sem o g . 16-ej od b ęd zie  s ię p o 
s iedzen ie  rad y . P o s ie d ze n ie  korni 
tetu k o o rd yn a cy jn ego  będzie  
ch w ilow o  od roczone.

P om ięd zy  d e lega c ja m i, k tó re  
żąda ły  od roczen ia  g ło so w a n ia  
nad rezo lu c ja m i, b y ły  pań stw a  

połudn iow o - am erykańsk ie , k tó 
re  zw ró c iły  s ię  te le g r a f ic z n ie  o 
in s tru k c je  do sw ych  rzą d ów , po
zatem  p ań stw a  neu tra ln e , ja k  
H o la n d ja , N o rw e g ja , o ra z  p o łu d 
n iow o -  a fryk ań sk ie , k tó re  m a ją  
w ą tp liw o śc i co do d ru g ie j re z o 
lu c ji,  d o ty c zą ce j sankcy j.

Komitet slraRowy obraduje
fi wi 'eni w trwa

wśród sym patii całsgo świata a rab sk ltyo
J E R O Z O L IM A  4.7. W c zo ra j w  

południe odbyło s ię  zeb ra n ie  a rab 
sk iego k om ite tu  s tra jk o w eg o  d la 
ro zp a trzen ia  sy tu ac ji.

W ed łu g  p og łosek  w ie lk i m u fti 
ma być  za za p rzes ta n iem  stra jku , 
n a tom iast in n i w y b itn i A ra b o w ie  
m ie li W yp ow ied z ieć  s ię  za dal- 
szem p row ad zen iem  a k c ji s tra jk o 
w ej. W ysok i k om isarz p rz y ją ł 
w czo ra j w ie lk ie g o  m u ft ie go . 
S zczegó ły , d o ty czące  rozm ow y, 
trzym an e są w  ś c is łe j ta jem n icy , 
ale w  J e ro zo lim ie  u w a ża ją , że 
om aw iano sp ra w ę  zm ian y  sytu a 
c ji na p rzysż łość .

Uroczystości na Polsk ę] Górze
w  z£-fecie wsiK kgjoitow ^ch

P o l s k a  g ó r a ,  4.7. w  z w ią z 
ku z ju tr z e js zy m  ju b ileu szem  20 
le t ia  w a lk  le g jo n o w ych  na F a l
sk ie j G órze i P oa K ostiu ch n ów ką , 
p rzyb y ł dziś do K ostiu cn n ów k i m i 
n iscer S p raw  W o jskow ych , g en e 
ra ł d yw iz ji K asp rzyck i, k tó ry  w eź  
m ię u dzia ł w  uroczystościach^ Zór 
ga ra żow a n ych  p rzez  sp ec ja ln y  wo 
łyń sk i kom ite t, pod p ro tek to ra tem  
G en era ln ego  Inspek tora  S ił Z b ró j 
ęy-ch, gen . d y w iz ji  E d w ard a  R y* 
dza - śm ig łe go .

Ju tro  w  god zin ach  rann ych  
p rzyb ęd z ie  j/ociągism  spec ja ln ym  
do s ta c ji k o le jo w e j Czurtor/sk, 
skąd w y ru szy  na PolsK ą Górę, m i

ń U tćr  R o ln ic tw a  i R e fo rm  R o l
nych J P o n ia to w sk i P on ad to  spo 
dziew an y  je s t  p rz y ja zd  lic zn ych  
rep re zen ta n tów  w o jsk o w ych  i 
żw iązku  le g jo n is tó w , w  tem  w ie lu  
u czóetn ików  w a lk  na P o ls k ie j Gó 
rze.

Ł U C K , 4.7 D z is ia j p rz yb y li do 
M an iew ic z  w  p o w ie c ie  kow elsk im  
d rużyny zaw od n ik ów , b io rące  u 
dzia ł w  m arszu  h is to ryczn ym  szła 
ku b o jó w  le g jo n o w y c h  na P o l
sk ie j G órze. D o tych cza s  zg ło s iło  
s:ę 69 d ru żyn  w o jsk o w ych  zw ią z 
ku s trze leck iego , s tra ży  p o ża r 
nych, k o le jo w ego  p w . i t. d.

pro-

samobu cy /  L. N.
G E N E W A , 4. 7. S tan  sam ob ó j

cy  L u x a  j e s t vb ezn a d z ie jn y . C h i
ru rg o w ie  z r e zy g n o w a li z dokona
n ia  o p e ra c ji, spow odu  zb y t w ie l
k ie go  u p ływ u  k rw i.

Z  lis tów , ja k ie  zn a ie z io fló  p fż y  
sam obójcy , zaa d resow an ych  m 
id . ć ) k ró la  E d w a rd a  8-go, w y n i
ka, że  L u x  p ro te s tu je  p r z e c iw K o  

b ezczyn n o śc i L ig i  N a ro d ó w  i ca
łe g o  św ia ta  w obec  p rześ lad o w ań  
s tosow an ych  w  N iem czech . L u x  
l ic z y  la t  48, u rod z ił s ię  w  W ie d 
n iu  i Jest żydem  czech os łow a c 
kim . P r z ć ź  20 la t  m ieszka ł w  B er

lin ie  i b y l w sw oim  czas ie  w spół 
p ra co w n ik iem  zn anego  iew ie o w c - 
ra d yk a ln ego  ty go d n ik a  „W e lt  
B ueh n e '', za  eo w yd a lon o  go z 
N iem ie c . Z d a je  się , że L u x  pope ł
n ił sam sb ó js tw o  z p rem ed y tac ją , 
a lb ow iem  ran o  U regu low a ł r a 
chunki w  hote lu , w  k tórym  m ie
szka! i o św ia d czy ł, że  ju ż  n ie po
w ró c i, bo w y je żd ża  z G enew y.

G E N E W A , 4. 7. C zech os łow a c
ki r o p o fte r  - fo t o g r a f  S te fan  
L u x , k ió r y  w  dn iu  w czo ra js zym  
dokon ał zam achu  sam obó jczego , 
zm arł.

N a  p o l s k i  w z ó r
Amerykański projekt ustawy

W A S Z Y N G T O N ,  4. 7. t P A T . j .  

S en a to r  E lm e r  A .  B en son  z M in 
neso ta  z g ło s ił w  sen ac ie  S ta 
n ó w  Z jed n oczon ych  p ro je k t  usta 
w y , k a rzą c e j g r z y w n ą  5000 dola= 
r ó w  lub  w ię z ie n ie m  do la t  5 oso
by , w in n e  ro zp o w szech n ia n ia  in 
fo rm a c y j,  p o d że g a ją c y c h  p rz ec iw

in n ym  pań stw om  i m ogących  
W ciągn ą ć  S tany Z jed n oczon e  do 

w o j ny.
P ro je k t  u staw y  w zo ro w a n y  

je s t  na odnośnym  p ro je k c ie  p o l
skim , k tó ry  sen a to r E lm er A. 
B en son  g ru n to w n ie  p rzes tu d jo - 

w a l.

ite jO T  psrs analne
w  w G j§ i% $ g z M e  w a r s s u w s k ie n

W  ca łym  k ra ju  aresztow an o  
sze reg  A ra b ó w , u k tó rych  znale- 
żiono k a rab in y  i am u n ic ją . K o ło  
G azy n ie zn a n i sp ra w cy  us iłow a li 
w ysa d z ić  w  p o w ie tr ze  m ost k o le 
jo w y  o ra z  p ew ien  odc inek  toru . 
Zam ach , ch oc ia ż  s ię  n ie  udał, w y 
r zą d z ił jed n ak  p ew n e  szkody. W y 
s łan y  na m ie jsce  p a tro l b y ł o- 
s tr z e liw a n y  p rzez  A ra b ó w . W  
m ie jscow ośc i B erszeba  dem on
s tra n c i w y b iii  s zyby  na pos teru n 
ku p o lic ji.

W  T R A N S J O R D A N J I .
H E D Ż A S IE  I  T L N IS IE

A M M A N  (T c a n s jo rd a n ja ),  4.7. 
W ła d ze  an g ie lsk ie  p os tan ow iły  
w y d a lić  czasow o z k ra ju  s ta rsze 
go  syna u d z ie ln ego  k s ięc ia  T ra n s  
jo rd a n ji  A b d u lli, k s ięc ia  - następ 
cę T a la la , za je g o  sp rzy ja n ie  pow  
słańcom  pa lestyń sk im . K s ią żę  T a  
la l u trżym yvra ł b liżs ze  stosunki z 
p rzyw ó d ca m i p a les tyń sk im i i rze  
kom o n a w et za m ie rza ł w y je ch a ć  
do P a le s ty n y  z g ru p ą  sw ych  zw o 
len n ików .

M E K K A , 4.7 W  północnym  He-

dżasie  p rop agan d a  za  zb ro jn em  
w ys tąp ien iem  po s tron ie  pa les tyń  
czyków  zn a jd u je  szerok i od d źw ięk  
a w rzen ie  w śród  m ie js cow ych  p le 
m ion  co raz  b a rd z ie j p rzyb ie ra  na 
ostrośc i. W ła d ze  sk on cen trow a ły  
w  te j  częśc i k ra ju  znaczne s iły  
p o lic y jn o  - w o jsk ow e . K r ó l  A n du l- 
A z is  p ra gn ie  u trzym ać  śc is łą  neu 
tr& lność, a le  ró w n ie ż  je s t  zd ecy 
dow an y  b ron ić  w s ze lk ie g o  p ogw a ł 
cen ią  g ra n ic  sw ego  państw a. W  
p o rc ie  A icaba s to i pa rę  a n g ie l
sk ich  s ta tków  w o jen n ych .

P A R Y Ż ,  4.7. Jak  donoszą z G a f 
sa w  T u n is ie , doszło tam  ao m a
n ife s ta c ji an ty żyd ow sk ie j. Żan
darm , k tó ry  a re sz to w a ł je d n ego  z 
u e ze s tr ik ó w  m a n ife s ta c ji,  o to czo 
ny p rzez  tłum , k tó ry  p ra gn ą ł 
zw o ln ić  aresztow anego ', dał p a rę  
s trza łów  rew o lw e ro w ych , za b ija 
ją c  jed n ego  z tu by lców . N a  w ie ś ć  
o tym  w ypadku  ludność m uzu ł
m ańska zaczę ła  g ra b ić  skTepy ży 
dow sk ie . Z aw ezw an o  .wojsku, k tó 
re  pc p ew n ym  czas ie  p rz y w ró c iło  
spokój. W  czas ie  s ta rc ia  z w o j
sk iem  w ilk a  osób odn iosło  rany.

A?e!cqa w procesie licznikowym
Wniosek o powoanie 40

Z dn iem  1 lip ca  b. r  o b ją ł u * , u rzęd ow an ie  
rzędu w an ie  n ow y  n a cze ln ik  w y 
d zia łu  sam orząd ow ego  w  W a rs za  
w sk im  U rzę d z ie  W o jew ód zk im  p 
Jan  Gadom ski, k tó ry  p rzed tem  
b y ł s ta ros tą  w  M ińsku  M a zo w iec  
kim .

P.óW nieź z dn iem  1 1'pca o b ją ł

no won1 lan ow an y 
s ta ros ta  w  M ińsku  M azo w ieck im  
p. J ó z e f P rzyb yszew sk i, który
b y } oo tegó  czasu n a cze ln ik iem  
W ydzia łu  sam orząd ow ego  w  W a r  
szaw sk im  U rzęd z ie  W o je w ó d z 
kim.

Do w yd z ia łu  V I I  od w o ła w czego  
Sądu O k ręgow ego  w  W a rs za w ie  
w p łyn ę ła  w  ub tygod n iu  a p e la c ja  
W g ło śn e j sp ra w ie  lic zn ik o w e j. 
W yn ik łe j na t le  pozw u  jed n ego  z 
abon en tów  s to łe c zn e j s iec i te le fo  
n iczn e j adw . K a reb a , p rzec iw k o  
P . A . S. T -e j o w a d liw e  fu n k c joh o  
w an ie  lic zn ik ó w  te le fo n ic zn ych .

Jak  w iadom o, w  I-s z e j in s tan 
c ji pozew  ten  oddalono, gd y ż  sad

uznał, że lic zn ik i d z ia ła ją  p ra w i
d łow o . O becn ie  zg łoszon o  sk a rg ę  
ap e la cy jn ą , p rzyczem  p rocesu ją cy  
s ię  z P . A  S. T -ą  abon en t dom a
g a  się  p ow o łan ia  40 św iadków  na 
oko liczn ość  n iew ła ś c iw eg o  o b li
czan ia  ro zm ów  n adk on tygem o- 
W'ych.

S p raw a  ta  b ęd z ;e pon ow n ie  ro z 
pa trzon a  p rzez  sąd w  końcu m. 
s ie rp n ia .

t e k n i e u e  d<-m;j schadzek
przy ui. M arszałkow skie j

N il jako A n iee ta  KoW alśka ; pó- 
dająfi-a s ię  za w ła ś c ic ie lk ę  w i l i i  W 
SW idrze, w }'h a ję łk  Jjfżea k ilkom a 
m ieś iąćam i u H a lin y  W efW iC zd- 
w e j poaoj. p rzy  ai. M a rsza łk o w 
sk ie j 8 ła  fzeko in o  na la łe ś ik a h la  
p ryw atne*

Było jed lif.k  in a cze j, k o w a lsk a  
znana stręćzyfeielka, w y n a jm o w a 
ła  w spom n ian y  p ekó j p rz y g o d 
nym  parkem , jaK  ró w n ież  i n o to 
w an ym  p rostytu tkom  O czyw iśc ie  
że p ob ie ra ła  za sw e p rzys łu g i w y 
sok ie  h o n ó ra r ja .

Jedn ocześn ie , zap ozn aw a ła  ona 
m łode n ied ośw ia dczon e  d z ie w c zę 
ta  z w ie lom a sw ym i w spó ln ikam i, 
by je  potem , pod p re s ją  zm uszać

d9 n ierządu . O pornyln  g n  z iła  do
n ies ien iem  do p s lie ji .

W d n iu  w czo ra js zym , do m ie 
szkan ia  - pokoju , ża jm ów ah ego  

p rzez  K ow a lsk ą  w k ro czy ła  p o lic ja  
i dekonń la  r e w iz ji .  D a ła  ona re 
w e la c y jn y  w yn ik  Z n a lez ion o  w ie 
le  a lbu m ów  że zd ję c ia m i porho- 
g ra fic zn em i i w ie le  n a zw isk  i a- 
d fe s ó w  n ie s zc zęś liw ych  kebiet, 
k tó ry  d os ta ły  s ię  w  szpony w y ro 
dnej s trę c zy c ie lk i. Zastano ró w 
n ież d w ie  pary, k tó rym  K ow a lsk a  
u życzy ła  gośc iny .

K ow a lsk ą  aresztow an o  i d ecy 
z ją  sęd z iego  ś ledczego  osadzono 
w a reszc ie . D a lsze  d och odzen ie  w 
lok ii.

SfralSsyf̂ cif
śpiew ają z balkonu opery

r  owótiź i susza w Arcieryca
ubój m illotts bydła pozliaii/ionego parzy

N O W Y  J O R K . 3. 7. P o w ó d ź  W t z r w .  D o tych cza s  32 osdby po- 

p o łu d n ló w em  T ek sa s  ro zs ze rza  

s ,ę  na d a ls ze  ob sza ry , sku tk iem  
n ieu s ta n n ie  ja d a ją c y c h  desz-

S m le r f  p i lo ta
p o d  T o r u n i e m

T O R U Ń , 3.7. W e  c zw a r tek  w y 
d a rzy ła  s ię  w T o ru n iu  K a ta s tro fa

lo tn ic za .
W  czas ie  lo tu  g ru p o w ego  nad 

m iastem  zd e rz y ły  s ię  w p o w ie tr zu  
d w a  sam olo ty , p ilo to w a n e : jed en  
p rzez  kap r. P ie trz a k a , a d ru g i 
p rzez  k ap r. N ach m an a . Ka] r 
N ach m an  p on iós ł śm ie rć  W p ow ie  
trzu  i w ra z  sam olo tem  na oczach  
lic zn ie  k ą p ią cych  s ię  w p a d ł do 
W is iy  w  pob liżu  K ęp y  W iessego .

S a m o lo t kapr. P ie trz a k a  ze  zła- 
rtan em  p od w oziem  w y lą d o w a ł 
s zc zę ś liw ie , p rzyczem  p ilo t  n ie  
od n iós ł p o w a żn ie js zy ch  ob rażeń .

S zczą tk i sam olotu  w ra z  ze 
zw łoka m i p ilo ta  w yd ob yto  w k ró t

ce  po  w yp a d k u , r

tzó w . D o tych cza s  32 
s tra d a ły  ż y G ie , a o w ie lu  brak  
w s ze lk ie j w iadom ośc i. Szkody, 
w y rzą d zo n e  w  p lonach , p rzek ra 
c za ją  flumę 3 m iljo n o w  d o la row .

W  stan ach  D akota , M on tana , 
O h io  i I l l in o is  p an u je  na tom iast 
k lęska  posuchy, k tó ra  spuwodo- 
w a ła  w  zb io rach  szkody, w yn oszą  
ce 28 m iljo n ó w  do larów . 100 ty 
s ięcy  ro d z in  fa rm e ró w  p ozb a w io 
nych  je s t  ś rod ków  do ży c ia . M i
n is te r  ro ln ic tw a  W a lla c e  za rzą 
d z ił zak u p ien ie  i ubój m iljo n a  
sztuk  byd ła , k tó re  skutk iem  w y 
sch n ięc ia  tr a w y  w  p re r ja ch , poz 

b aw ion e  je s t  paszy .

P a R Y ż , 3. 7. Z go d n ie  z ży c ze 
n iam i m in is tra  o św ia ty  o raz  ce
lem  u ła tw ien ia  m a u regu low an ia  

j za ta rgu , a r ty ś c i i person e l tech- 
! m czn y  „O p e ra  G om iąue'" p osta 

n o w ili opuścńć gm ach te a t iu , w  
k tórym  p rz eb y w a li od dw óch  dni. 
S tra jk u ją cy  a r ty śc i przed  opusz
czen iem  gm achu  u rzą d z ili na

R Z Y M , 3. 7. A je n c ja  S te fa n , 

d on os i: S tan  zd ro w ia  p ią te j c ó ik i 
M u sso lin iego , A n n y  M a r ji,  p op ra 
w ił  się . P og łosk i o ch o rob ie  synd 
M u sso lin iego , R om ano , są n ie
p ra w d z iw e . C a ła  ro d z in a  prera je- 
ra , z  w y ją tk ie m  có reczk i, je s t  

zd ro w a .

ba lk on ie  teatru  dw u godzin n e  

p rz ed s ta w ien ie  d a rm ow e dla 
p rzech od n iów .

P e rso n e l „O p e ry  K om iczn e j'*  
dom aga s ię  zm ian y  na stan ow i 
sku dyreK tora , w y p ła ty  za le g łych  
poborów  ora z  re o rg a n iza c ji te 
atru .

K u K i a a S a r e c i  ł \ . U 7 z :\ 

chcą Łwd t z j ź  fron t przeriw  antysemityzmowi
W IE D E Ń , 3. 7. K o n g re s  żyd ow 

sk ich  kom batan tów  zakoń ćzy ł gję 

u ch w a len iem  n a stęp u ją cych  rezó- 
lu c y j:  l j  U tw o r z y ć  je d n o lity
fro n t  w s zy s tk ich  p a r ty j żyd ow 
sk ich  w  p oszczegó ln ych  pań 
stw ach . 2 ) Z a ło żyć  b iu ro  k on gre 
su ś w ia to w e go  żyd ow sk ich  kom
b a tan tów  z s ied z ib ą  w  W iedn iu  
3 ) K o n g re s  żą d a  p ra w n ego  zaka
zu  p ro p a ga n d y  ra so w e j j an tyse
m ick ie j o ra z  ro zw ią za n ia  o rgan i- 
za c y j a n tysem ick ich  i  p roponu je  
s tw o rze n ie  w sp ó ln ego  fro n tu  p -ze 
c iw  a n tysem ity zm o w i. 4 ) Żąda od 
w szy s tk ich  ży d ó w  on ow .ązkow e- 
go  b o jk o to w a n ia  to w a ró w  nie 
m ieek ich  i dom aga s ię  r.iebran .a 
p rzez  n ich  udzia łu  w  o lim p jad z ie .

P o s ta n o w io n o  nadto za ło żyć  w  
P a le s ty n ie  Ku u czczen iu  12 000

żyd ów  n iem ieck i h. p o le g ły c h  w 
w o jn ie  ś w ia to w e j, k o lo ń ję  ob li 
czon ą na 12.000 kom batan tów

Nowy riąd
w tfifłgar'1

S O F J A , 4. 7. K ró l podp isa ł de
k ret, m ia n u ją cy  cz łon ków  n ow e
go  rządu , na k tó rego  c ze le  w cha 
ra k te rze  p rem je ra  i m in is tra  
spraW  za g ra n ic zn ych  p ozos ta je  
nada l K io s s e iw a n o w . S p ra w y  

w ew n ę trzn e  o b ją ł do tych czaso
w y  m .n is te r  w o jn y  Lu k ów , f in a n  
se —  G unew , h an del —  W e llew , 
kom u n ikac ję  —  K ożu ch an ow , 0- 

św ia ta  —  M is ża jk o w , ro ln ic tw o  
R a d i W a ss il ie w , sp ra w ied li

w ość  —  K a ra g io so w .

Kiiiart mSijonćw
wynosi obieg p ie it ip n y  w  Foisce

O b ieg  p ien ię żn y  w  P o ls c e  w y 
n iósł na u litim u c ze rw ca  1,421,9 
m iljó n ó w  zło tych . B ile tó w  Banku 
P o ls k ie g o  było  w  ob iegu  na su
m ę 1,013,6. m iljo n ó w  .a b ilonu  na 
403,3 m iljo n ó w . z ło tych .

P o k ry c ie  z ło tem  ob iegu  ban

k n o tów  w yn io s ło  33,14 proc. W  
os ta tn ie j d ekadz ie  c ze rw ca  ząpas- 
z ło ta  w  Banku P o lsk im  • p ow ięk 
szy ł się o 0,4 do 370,5 -m il j  z ł.v 
n a tom iast stan  p ien ięd zy  za g ra - 
n .czn ych  i d ew iz  ob n iży ł s ię  .  4,1 
do 7,2 m ilj.  z ło tych .

Z w ią żśk  Iżb  przćftlyS łóW ó han
d low ych  R . P . w ys to so w a ł do 
m in. kom u n ikac ji p ism o w  sp ra 
w ie  b ile tó w  ok ręgo w ych  n a byw a 
nych  p rzez  osoby, od b yw a jące  
częste  podróże .

Zo sp rzed aży  ty ch  b ile tó w  ko
le j odn osi duże k o rzyśc i, gd y ż  
p rzed ew szys tk łem  u zysku je  w ięk  
szą op ła tę  z g ó ry  za  ca ły  okres 
św iadczeń .

T ym czasem  om aw ian e b ile ty  
za liz zoń o  w  ta r y f ie  do u lgow ych , 
w sku tek  czego  pos iadacze  ich  są 
na rażen i na o g ra n ic zen ia  w  ko
rzys ta n iu  z p rze ja zd ów .

O m aw ian ych  p od różn ych  nie 
m ożna jed n ak  za lic za ć  do k o rzy 

s ta ją cy ch  z u lg  p rze ja zd o w ych . 
Z asad n iczą  bow iem  cech ą u lg  je g t  
OKoliczność, iz  są one dostępn e 
ty lk o  pewnym, komm u czestn ików , 
a lbo m ogą  być "stosowane ty lk o  
pod pew ń em i w arunkam i. B ile ty  
ok ręgo w e  tak ich  cech  ń i e ‘ p os ia 
da ją , gd y ż  m ogą  "b y ć  n abyw an e 
p rzez  k ażdego , bez ja k ich k o lw iek  
og ran ic zeń .

W ob ec  p ow yżs zego  Z w ią ze k  
izb  p rzem ys łow o  - h an d low ych  R. 
P . p ros i w sw em  p iśm ie  m in is te r-  
s tivo  o w y łą c zen ie  p rs tan ow ien  o  
b ile ta ch  o k ręgo w ych  z p rzep isó w  
o b ile ta ch  u lgow ych  i o p rzyzn a 
n ie  b ile tom  ok ręgo w ym  ch a rak te 
ru  b ile tó w  1 norm alnych  w  C a łij 
p e łn i. 1 '  - >-7 U-

3SCFuzla agaalzacyi rolniczych
w „Zw. i rsanlzacyj Wiejskicb» » -

T r z y  w ie lk ie  o r g a n iza c je  r o ln i
cze, ja k  C en tra ln e  T o w a rzy s tw o  
O rg a n iza c ji K ó łe k  R o ln iczych , 
Z w ią zek  S p ó łd z ie ln i R o ln ic zych  i 
Zarobkow o - G ospodarczych  oraz 
C en tra ln y  Z w ią zek  M ło d e j W s i —  
tw o rzą  w spó ln ą  o rg a n iza c ję , któ 
ra  ma być  o rgan em  nadrzędnym  
nad w szys tk iem i o rga n iza c ja m i 
r t ln ic z o  - w ie js k iem i ; ma s ię  na
zyw ać  „Z w ią ze k  O rga n iza c y j W ie j 
sk ich “  S ta tu t n o w op o w sta ją ce j 
o rg a n iza c ji zo s ta ł ju ż  złoż-ony w  
r e fe ra c ie  s tow a rzyszeń  Kom isa-

MrctSa wejśtiuwa
n a  U n i w e r s y t e c i e

W ła d ze  u n iw e rsy te ck ie  m im o 
zak oń czen ia  za ję ć  ; egzam in ów  
na U n iw e rs y te c ie  J ó z e fa  P iłsu d 
sk iego  zd ecyd ow a ły  u trzym ać  w  
c ią gu  fe r y j  le tn ich  k on tro lę  w e j
śc iow ą  p rzed  bram am i ućzelr.i, 
k tó ra  z o s t a l i  w p row a d zo n a  po 
g ło śn ych  za jś c ia ch  s tudenck ich  

W  m arcu  r. Br

r ja tu  K ząau  i czeka  na za tw ie f^
dzen ie ..w.-.,-*; •. j-rzesn bc- ąn

W ed łu g  statu tu  „Z w ią z e k  O rg a  
n iza cy j W ie jsk ich '- ' .n » s ię  ąa jąó  
usta len iem  i w ykon an iem  je d n o li
tego  p rogram u  p o lity k i k u ltu ra l
nej, sp o ieczn e j i  to sp oda rcze j na- 
w s i. P od k reś lon o  ró w n i.t i W sta
tucie, że  o r g a n iz a c ja  s ze rzyć  -. bę
d zie  na w s i. p o ję c ie  * d em okrac ji 
w ie js k ie j w  sensie  p o zy tyw n ym  
d ia  p ra cy  p ań s tw ow e j.

"i7 l ic o:

w  dniu 4 spea

f:
i i f i f
w a g

Dziś zebranie giełdy nie odbyło się.
W  obrotach prywatnych lendenca 

dla pap erów procentowych i akcji u- 
trzymana.

7 proc. poż.. stabilizacyjna 52.00; 3 
proc. prem,, poż. inwestycyjna 1 em. 
c-7 00, 11 em (i.8,00; 3 .proc. prem. poż. 
buunwlana 25.15.

W  obrotach prywatnych puż. dola
rowe: 8 pr. poż. z r. 1925 (D illonow- 
Ska) 70.000 —  70.25; 7 proc. poż. 
śląska 60.00 ; 7 proc. poż. m. Warsza
w y (M agistrat) 58.25.

i
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J u t u j l a z p o - Z W & M #  a n k i e t ę :

Jak zmniejszyć bezrobocie młodzieży?
0?a 3 m ilionów  młodocianych -  nie wystarcza obozy pracy

Począwszy od dnia ju tr z e j-1 w o li" ze strony czynników pry - 
szego ogłaszać będziemy na la- | watnych, które powinny zająć  
mach naszego pisma wyniki an- się młodzieżą, zatrudnić w  pry-
k le ty , jaką p rzep row a d z iliśm y  
w śród  g ru p y  w y b itn ie js zy ch  d z ia 
łaczy  spo łeczn ych  na tem at „Jak  
zm n ie js zy ć  b ezro b oc ie  m 'o d z ie zy “ .

P y ta n ie  n ie  je s t  now e, —  lecz 
w  os ta tn ich  czasach  zagad n ien iu  
za tru d n ien ia  m łod oc ian ych  po
św ięca  s ię  zn aczn ie  w ię c e j u w a
g i, n iż  na początku  k ryzysu . W  te j 
d z ied z in ie  m am y do zan otow an ia  
ch a ra k te rys ty c zn ą  zm ian ę p o jęć , 
k tó ra  sp ra w iła , że  sp raw a  za tru 
d n ian ia  m ło d z ie ży  w ysunęła się 
na p ie rw s zy  p lan .

J ak że  b ow iem  trak tow an o  tę 
sp ra w ę  n a  p oczą tku ?  N a c ze ln y  
k om ite t do w a lk i z bezrobociem  
u tw orzon y  p rzez  rząd  w  roku 
1931, jako  jed en  ze  środków  w a l
k i w ysu n ą ł p os tu la t —  u su w an ia  
m ło d z ie ży  z  w a rs z ta tó w  pracy, 
ja k o  e lem en tu  k on ku ren cy jn ego  
d la  p ra co w n ik ó w  d oros łych . W  
m yśl zasady , ż e  z  d w o jg a  z łe go  
le p ie j w y b ie ra ć  m n ie js ze  —  o ta 
czan o s zc ze g ó ln ie js zą  troską  p rze 
dew szys tk iem  ż y w ic ie li  rod zin , by 
zap ob iec  paradoksa lnem u  z ja w i
sku, że  jn ło a z i ch tópcy i  d z iew 
czę*,a p ra co w a li w  iab ryk ach , a 
d o roś li ż y w ic ie le  rod zin , p os iad a 
ją c y  k ilk a  osób  na u trzym an iu  —  
p o zo s ta w a li b ezczyn n i, c ie rp ią c  
n ęd zę  i  g łód .

N IE S P O D Z IA N K I Kił Y Z Y SU

K ry z y s o w a  r z e c z y w is to ś ć  oka
za ła  s ię .je d n a k  inna. C oraz w ię k 
sze tru dności na ryn ku  p racy , s i l
na w za jem n a  k on ku ren c ja  b ezro 
b o tn ych  u b iega ją cych  s ię o m ie j
sce w  p rzem yśle , rzem io ś le  czy  
h an d lu  —  sp ow o d o w a ły  o lb rzym i 
spadek  p ła c  robotn iczych .

Przedsiębiorcy, którzy p rzed  
k ry zys t m za tru d iu d i chętnie m ło
docianych, ja k o  ty ch  p ra co w n i 
ków , k tó ry m  p łacon o n iższe  s ta w 
k i —  m ogu ju ż  zatruanrc doro
słego pracownika za tę sam ą ce
nę. B ezro b o tn y  zg o d z i s ię  na k a ż
d ą  stawkę —  n a w e t n iż szą  od 
s ta w ek  p rz ew id z ia n y c h  d la  p ra 
cu ją c e j m ło d z ie ży  —  by le  m ieć  u- 
p ra gn io n ą  p ra cę . P o n iew a ż  d oro 
sły pracow nik  p ra cu je  le p ie j i w j - 
d a jn ie j,  n ie  sp raw ia  p ra cod aw cy  
ro z lic zn ych  k łop o tów , zw lązanych  
z  za tru d n ia n iem  m łod oc ian ego  
( przym us p osy ła n ia  m łod oc ian ego  
do szkoły d o k s z ta łc a ją c e j, badan ia  
lekarsk ie , św ia d czen ia  soc ja ln e  
i  t. p .) —  w  przem yśle j rzemiośle 
zatrąbiono do odw rotu : precz z 
młodocianym  skoro za  tę sam ą 
cenę m ożna m ieć dorosłych!

O d t e j  c h w ili  lic zb a  m łodych  
za tru d n ion ych  w  zak ładach  p ra 
c y  zm n ie js za  s ię  z roku  na rok. 
G dy w  r . 1929 lic zb a  m ło d oc ia 
n ych  za tru d n ion ych  w  p rzem yś le  
s ta n o w iła  6.9 p roc. ogó łu  za tru d 
n io n ych  —  w  r  1934 w yn os iła  
ju ż  za le d w ie  2.7 p rocen t. M ło 
d z ie ż  z coraz w ięk szym  trudem  
zd ob yw a  p ra cę  w  zak ład ach  p rz e 
m ys łow ych  i  rzem ieś ln ic zy ch , n ie  
zn a jd u je  ró w n ie ż  m ie js ca  w  r o l 
n ic tw ie , g d z ie  w  k a r ło w a ty ch  g o 
sp od a rs tw a ch  b ra k  je s t  m ie jsca  
n a w et d la  d o ros łych  —  em ig ra 
c ja  sezon ow a, w  k tó re j b ra ł u- 
d z ia ł sp o ry  odsetek  m ło d z ie ży  —  
ustala n iem a l zu p e łn ie . Z  d ru g ie j 
s tron y  —  rosną now e pokolen ia  
m łod ych  —  p ok o len ia  „b e z ro b o t
ne od  u ro d zen ia ", w ych ow a n e  ju ż  
w  a tm os fe rze  n iep ew n o śc i j n ie 
poko ju  o  s w o ją  p rzysz łość . N ie  
m am y danych , k tó re  u s ta liły b y  
dok ładn ie  ilo ś ć  b ezrob o tn e j m ło 
d z ie ży  w  rzem ioś le , ch a łu p n ic 
tw ie , hand lu , r o ln ic tw ie  —  s ta ty 
s tyk i n sp ek c ji p racy  ilu s tru ją  
ty lko  stosunki pan u jące  w  prze- 
m yśle-

B E Z  Z Ł U D Z E Ń

Jedno je s t  p ew n e : po zaham o
w an iu  p rzy ros tu  m ło d z ie ż } w  o- 
k res ie  w o jen n ym  i bezpośredn io  

pow o jen n ym , b ędz iem y  m ie li w  
n a jb liż szych  la ta ch  do czyn ien ia  
z  gw a łto w n jTm w zros tem  zas tę 
p ów  m łod z ieży , k tó re j trzeba  b ę
d zie  dać p racę  W  r. 1935 m ie li
śm y m łod zień ców  w  w .eku  la t  
16— 19 —  1.9 m iljon a , w  r. 1941 
lic zb a  ta  w zrośn ie  do 3.1 m il
jon a

N ie  łu d źm y się, że  w ysta rczą  
tu  obozy  p ra cy  —  p rzez  obozy 
p ra cy  p r z e w ija  s ię  ty lk o  szczup ła  
g a rs tk a  k ilku nastu  ty s ię c y  m ło 
d z ie ży  —  a i to  k osztu je  m iljon y . 
Ni** pom oże też  apel do „d o b re j

w a tn ych  w a rsz ta ta ch  część  m ło
dych  p oszu ku jących  p ra cy . N ie  
pom oże „d o b ra  w o la " ,  g d y  w ła 
ś c ic ie l zak ładu  sam  led w o  w ią że  
kon iec  z końcem , g d y  ob staw ia  
s ię  go m urem  rożn ych  zo b o w ią 
zań  i n ie życ iow ych  p a ra g ra fó w , 
każe p ła c ić  w ięk sze  podatk i d la 
tego  ty lko , że za tru d n ia  o jed n e 
go c z łow iek a  „za d u żo ".

H A  M IT /C E  Z A T R U D N IE N IA

A k c ja  za tru d n ian ia  m łod z ieży  
p o tyk a  s ię  u nas n ie w ą tp liw ie  o 
różn e  p rzeszkody, w y p ły w a ją c e  z 
w a d liw e j s tru k tu ry  ży c ia  gosp o 
darczego , w a d liw e g o  u s ta w od a w 
s tw a , n ie ży c io w y ch  p rzep isów  
p raw n ych , k tó re  są n iem n ie j szko- 
d liw em i h am u lcam i za tru d n ien ia , 
n iż  sam  k ryzys , i p rzy  p ow ięk sza 
niu s ię  b ezro b oc ia  o d g ry w a ją

Wielkopolska protestuje nadal
przeciwko budownictwu drewnianemu

N a  te ren ie  W ie lk o p o lsk i odby
w a s ię s ze re g  zeb rań  kó łek  r o ln i
czych , na k tó rych  człon kow ie  w 
bardzo o s try  sposób p ro te s tu ją  
p rzec iw k o  zam ierzonem u bu dow 
n ic tw u  d rew n ianem u  w  W ie lk o - 
po lsce. M ó w cy  aow odzą , że dom ki 
d rew n ian e  b ędą  p ra w ie  tak  samo 
d rog ie , ja k  dotychczas  w szęd z ie  
s taw ia n e  dom y m u row an e.

P o n iew a ż  w  zeb ran iu  kółek  ro i 
n iczych  b io rą  u d z ia ł p os łow ie  o- 
b ecn ego  Sejm u, ja k  np. poseł W ró  
b lew sk i, k tó ry  w z ią ł u dzia ł w ze
bran iu  kółka ro ln ic zego  w  Borku ,

pow . in ow roc ław sk i, u czes tn icy  ze 
brań  sk ła da ją  p ro te s ty  na ich  r ę 
ce. P o s ło w ie  są ró w n ie ż  in te rp e 
low an i, d la czego  g ło d ow a li za  p e ł 
n om ocn ictw am i. P o s e ł W ró b le w 
ski ośw iadczy ł, ż e  on oraz k ilku  
in n ych  posłów  ro ln ik ó w , w s tr zy 
m ało  s ię  od  g ło sow an ia  za pełno 
m ocn ic tw am i, poda jąc , ja k o  po
w ód, fa k t  ten, że  m in is te r  R o ln ic  
tw a , P on ia tow sk i, podczas dysku 
s ji w  sp raw ie  pe łn om ocn ic tw , na 
s ze reg  pytań , pos taw ion ych  p rzez 
pos łów  z g ru p y  ro ln ic ze j, n ie  u- 
d z ieh ł od p ow ied z i.

Kto przyznaw ać a ą iz ie
Dewizy dla importerów?

K om is ja  d ew izo w a  p rzy  Banku 
Po lsk im  o g ło s iła  in s tru k c ję  w  
sp ra w ie  p rzy zn a w a n ia  d ew iz  d la 
ku pców  sp ro w a d za ją cy ch  to w a ry  
z za g ra n icy . D la  u ła tw ien ia  drob 
n ie js zy ch  tra n za k cy j ustaionem  
zosta ło , że  w n iosk i o p rzyd z ia ł 
d ew iz  na p o k ryc ie  zo bo w ią za ń  z 
ty tu łu  im portu  to w a ró w  za g ra 
n iczn ych , k tó rych  w a rto ść  n ie 
p rzek ra cza  5.000 zł., o ra z  na 
p rz y d z ia ł d ew iz  na za lic zk i za 
sp row ad zan e  to w a ry  do w ysok o 
śc i 1.000 z l m ogą  b yć  zg ła szan e  
w  od d z ia ła ch  Banku P o ls k ie g o  i 
bankach  d ew izow ych . W  inn ych  
zaś w ypadkach  zw ra ca ć  s ię  n a le 
ży  do K o m is ji D e w izo w e j.

R u w n ocześn ie  K o m is ja  D ew izo  
w a  w y ja ś n iła  n ie zm ie rn ie  don io
słą  d la  k u p iectw a  k w es tję  w yw o  
zu za g ra n ic ę  t. zw . w ek s li tra so 
w an ych . W ek se l tra sow a n y  w y 
s taw io n y  p rzez  osobę zam ieszk a 
łą  w  P o ls c e  na osobę zam ieszka
łą  za g ra n icą , a p rzez  tą  os ta tn ią  
je s zc ze  n ie  akcep tow an y, m oże 
b yć  w y w ie z io n y  z P o lsk i b ez żad  
nych  og ra n iczeń . U rzędn ikom  
p la ców ek  d yp lom a tyczn ych  i kon 
su la rn ych  R . P . za g ra n icą  zezw o 
łono na p rzyw ó z  do P o lsk i sub
skrybow an ych . w  3w oim  czasie 
o b lig a c y j P o ży c zk i N a ro d o w e j i 
P o ży c zk i In w e s ty c y jn e j,

Wzrost wkładów oszczęinoiciowycli
w P. K. 0. w czerwcu 1936 r.

W  m ies iącu  czerw cu  w k ła d y  
oszczędn ościow e , ja k  ró w n ie ż  i 
lic zb a  o s zc zęd za ją cy ch  w yk a za ły  
zn aczn y  w zros t. Stan w k ła d ó w  
oszczęd n o śc io w ych  w  c iągu  m ie 
s iąca  zw ięk szy ł s ię  o 4.827.706 zł.

R ów n ocześn ie  ze wTzrostem

w k ład ów  oszczęd n ośc iow ych  zw ię  
k szy la  s ię  w  tym  czas ie  i  lic zb a  
oszczęd za ją cych  o  39.683 nowrych  
k s iążeczek  o s zezed n ośc iow yc ii P . 
K . O. O gó ln y  stan  czyn n ych  ksią- 
żeczpk  oszczęd n o śc io w ych  na 
d zień  30 .V I 1936 r, w yn o s ił
2.108.017.

Kowa polska wyprawa polarna
0 z.ś wyrusza inż. Centkiewicz

Jak  w szy scy  pam iętam y, w  r. 
1032 b a w iła  na W y s p ie  N ie d ź w ie 
d z ie j p o lska  ek sp ed yc ja  po la rna , 
k tó ra  p rzez 13 m ies ię cy  p rzep ro 
w a d za ła  s ze re g  s tu d jów  nauko
w ych  . cennych  p om ia rów .

E k sp ed yc ja  polska zo s ta w iła  na 
W y s p ie  N ie d ź w ie d z ie j część  sprzę 
tu gosp od a rsk iego , a w  T rom soe  
w  ob serw a to r ju m  zo rzy  p o la rn e j 
część ap a ra tó w  naukow ych , k tó re  
p rzez  2 la ta  au tom atyczn ie  ro b iły  
p om ia ry  e lek try c zn o śc i a tm o s fe 
ry c zn e j, ob s łu g iw an e  p rzez  s łu żą
cego  ob serw a to r ju m .

O b ecn ie  w  zw iązku  z lik w id a c ją  
te j ek sp ed yc ji o ra z  w  zw ią zku  z 
p ro jek tem  u tw orzen ia  s ta łe j p o l
sk ie j s ta c ji p o la rn e j na W ysp ie  
N ied źw ie d z ie j,  dziś, w  n ied zie lę , 
w y je o z ie  słu żbow o, z ram ien ia  P o l 
sk iego  In s ty tu tu  M e teo ro lo g ic zn e  
gc, do T rom soe  inż. S t. C en tk ie 
w icz, b. k ie ro w n ik  w y p ra w y  na 
W ysp ę  N ied źw ied z ią .

Z  T rom soe, po sp raw dzen iu  apa 
r e tó w , inż. C en tk iew ic z  w y ru szy  
na w yspę N ied źw ie d z ią , g d z ie  m. 
in . oeem en tu je  ta b lic ę  pam ią tko
wą, p ozos taw ion ą  tam  p rzez  p o l
ską ekspedyc ję . N o rw e g o w ie  bo
w iem  z T ro m so e  za w ia d o m ili, że

hominacia
w  M in .  W .  R .  i  O .  P .

P a n  m in is te r  W . R . i O. P . za
m ian ow a ł P- A d a m a  D ob rod z ic - 
k iego , d y rek to ra  p a ń s tw ow e j 
szk o ły  p rzem ysłu  d rzew n ego  w  

Zakopanem , n a cze ln ik iem  w y 
d zia łu  w ych o w a n ia  w  m in . W . R . 
i O. P ,

tab lica , w m u row an a  w  skałę nad 
b rzeg iem  m orza , je s t  a takow an a 
p rzez lody .

P o  k ilk u d n iow ym  p ob yc ie  na 
w ysp ie , inż. C en tk iew ic z  w yru szy  
sta tk iem  ryback im  do E is fjo rd u  
(n a  S p its b e rg e n ie ), g d z ie  spotka 
s ię  z naszą w y p ra w ą  p o la rn ą  na 
S p itzb ergen , k tó ra  w  tym  f jo rd z ie  
od św ie ży  s w o je  zapasy  żyw n o śc i 
p rzed  w y ru szen iem  w  d a lszą  dro 
g ę  na północ do k rańca  Z iem i Z a 
ch odn ie j.

Z E is fjo rd u  inż. C en tk iew icz  
w raca  do k ra ju .

W izyty letn ie
p o l s k i e j  m a r y n a r k i  w o j .

L a tem  r. b. p rz ew id z ia n ych  je s t  
k ilka  w iz y t  jed n os tek  p o lsk ie j ma 
ryn a rk i w o jen n e j w  p orta ch  za g ra  
n iezn yeh .

W  dniu  15 b. m w y ru szy ć  m a ją  
z w iz y tą  na w o d y  fra n cu sk ie  p o l
sk ie  ok rę ty  w o je n n e : „ W i lk " ,
„R y ś "  i „Ż b ik " .

iiowa aresztowanie
p o d  z a r z u t e m  n a d u ż y ć  

w  k o l e j n i c t w i e

W  zw ią zk u  z tocząeem i się  do
chodzen iam i w  sp ra w ie  nadu żyć 
p op e łn ion ych  w  k o le jn ic tw ie , a re  
s zto w an y  zo s ta ł z nakazu w ła d z  
p rok u ra to rsk ich  za w ia d o w ca  od 
c inka  d ro go w ego  w  S trzcm ieszczy  
cach, S tan is ław  F ig le r .

S zczegó ły  u ja w n ion e j a fe r y  tr zy  
m anc są w  ta jem n ic y  ze w zg lędu  

na dobro ś led z tw a , Ą

sp ew n ośc ią  zn aczn ą  ro lę . P ew n e  
p rzem ian y  p o lity k i s o c ja ln e j, u- 
s taw od aw stw a , p rzep isów  o b o w ią 
zu ją cych  w  poszczegó ln ych  zaw o
dach, pew ne, n iek on ieczn ie  k osz
to w n e  i trudne p rzesu n ięc ia  w  
p o lity c e  gosp od a rcze j m ogą w p ły 
nąć na w z ro s t  za tru d n ien ia  m ło
dych. G arść  cennych  uw ag, ja k ie  
u zyska liśm y od  naszych  rczm ó w  
co w, a szk o lw iek  n iew yczerp u ją - 
cych  teg o  w ie lk ie g o  i skom pliko
w an ego  za ga d n ien ia  m oże być  
snopem  św ia tła , rzu con ym  w  
m rok, bodźcem  do b liżs zy ch  b a 
dań i  poszu k iw ań  w te j d z ied z i
n ie.

N a s z  cykl an k ie to w y  rozp oczn ie  
w y w ia d  z p. K a z im ie rzem  K o rn i-  
łow iczem , ciyr. In s ty tu tu  S p raw  
Spo łeczn ych , k tó ry  ukaże s ię  w  ju 
tr ze js zym  num erze A B C -N ow in  
C odzienn ych .

Wielkie uroczystości w Mielcu
z udziałem  wojska, włościan i sokołów

W  dniu  d z is ie jszym  od b ę
dzie  s ię w  M ie lcu , na te ren ie  
M ałopolsk i za ch od n ie j, u roczy 
stość, k tó ra  u w yd a tn i u d zia ł ch ło 
p ów  w  ob ron ie  L w o w a  i z iem  p o 
łu dn iow o - w sch odn ich  w  r . 1925. 
W  ca łe j P o ls ce  p op łjm ę ly  w  sze
r e g i w te d y  d z ies ią tk i i se tk i ty s ię 
cy  och o tn ikow  na zew  gen . H a l le 
ra . W e  L w o w ie  w  dniu  29 c ze rw 
ca 1920 r. pow stają pod d ow ó d z
tw em  ś. p  b ry g a d je ra  C zesław a  
M ączyń sk iego  M a łop o lsk ie  od d z ia 
ły  A r m ji  O ch o tn ic ze j, różn:‘ące 
s ię  od A r m ji  O ch o tn ic ze j w  res z 
c ie  k ra ju , że w  rękach  ich  dow ód
cy zn a jd ow a ła  s ię  n ie ty lk o  ich (Or
ga n iza c ja , le c z  fak tyczn a  kom en
da w o jsk ow a .

M a łop o lsk ie  o d d z ia ły  a rm ji o- 
ch o tn icze j o d eg ra ły  n ie zw yk le  do
n ios łą  ro lę  w  ob ron ie  L w o w a  i 
M a łop o lsk i W sch odn ie j, a ro la  ta  
zosta ła  u m ożliw ion a  d z ięk i g r o 
m adnem u n a p ływ ow i och otn ików . 
I  tu w a r to  p rzypom n ieć , że  n ie 
zw yk le  w ysok i p ro cen t w śród  tych

och otn ików  s ta n ow ili ch łop1’ poi* 
scy, za rów n o  ze  W sch od n ie j, ja k  i 
Z ach cdr.ie j M a łopo lsk i. N a  czo
ło  zaś w y b ił  s ię  p ow ia t m ieleck i, 
g d z ie  T -w o  „S o k ó ł"  w ys taw iło  
ca la  jed n ą  kom pan ję  ochotn ików  
w  lic zb ie  250 ludzi, z łożon ą  p rze 
w a żn ie  z ch łopów .

K om oa n ja  ta  b ra ła  u dzia ł w e 
w s z js tk ic h  w a lk ach  w  obron ie  
L w o w a  i z ; em po łu dn iow o w schod 
n ich. Z r a c j i  te j K a p itu ła  K rz y ża  
M ałopo lsk ich  O d d z ia łów  Arm.h 
O ch o tn ic ze j p rzy zn a ła  gm acn on i 
Sokoła w  M ie lcu  E rz y z , k tó rego  
u roczyste  od s łon ięc ie  da w łaśn ie 
pow ód  dc u ro c zy s to ś c ię w dniu 5 
iip ca  b. r

S oko ls tw o zw o łu je  na ten dsieA  
z lo t  Soko lstw a I I I  d z ie ln ic y  k ra 
k ow sk ie j. U d z ia ł w ezm ą  od d zia ły  
w o jsk o w e  i spodziew an e  je s t  g ro 
m adne p r z y b y łe  ch łopow  z  po
w ia tó w  m ie leck .ego  i  oao licz- 
n ych .

W

P rzeg ląd  prasy
G E N . R Y D Z  - Ś M IG Ł Y

„ K u r je r  B yd g o sk i" , o m a w ia ją c  
onecność gen . R yd za -śm ig łe g o  na 
obch odzie  n ow os ie leck im , p rzyp o 
m ina, że  gd y  w  gru d n iu  z. r . G e
n e ra ln y  In sp ek to r  S ił Z b ro jn ych  
w je c h a ł do P o zn a n ia  na obchód 
roczn icy  p o w s ta n ij  w ie lk op o lsk ie 
go, +o od p ow ia d a ją c  na g o rące  
p rzy ję c ie ,

„ z  całą szczerością przyznał, że w 
W arszaw ie nie chciano go puścić do 
Poznania, że odradzano mu w y ja z
du do nas, ostrzegano go, że ziemie 
zachodu przyjm ą go chłodno, ooojęt 
me, że narazi na szwank swój auto
ryte t."

P od ob n ie  b y łe  i z N o w o s ie lc a 
m i, g d y ż

„znowu czyniono zabiegi, aby ge 
nerał i Rydz-Śm igły odmowił zapro
szeniu i nie wyjechał na tę uroczy
stość „opozycyjną". Pełen powagi i 
głębokiej zadumy —  i jak  tw ierdzą 
uczestnicy uroczystości widocznie 
wzruszony do głębi, przyjął wszyst
kie dezyderaty ruchu ludowego. I  z 
nimi wrócił do W arszawy. W ieś pol
ska w ierzy, że Naczei ly  Wódz, jak  
sam podkreślił w swej m owie nowo- 
oieleckiej, dziecko prostego ludu pol
skiego, nie przejdzie obojętnie do 
porządku nad tem, co w idział i co 
słyszał w  Nowosielcach. Zresztą już 
w Nowosielcach nie ta ił gen Kydz- 
Śinigły, że manifestacja chłopska zro 
biła na nim kolosalne wrażenie."

„ K u r je r  B y d g o s k i"  w ysn u w a  
stąd  w n iosek , ż e :

„M anifestacja  nowosielska wyw
rze w ielk i wpływ  na dalszy kierunek 
polskiej polityk i wewnętrznej. M ówi 
sie o tem, już głośno nawet w  ko
łach bliskich rządowi. Jesteśmy w  o- 
bliczu doniosłych przemian, które za
ważą ; ia szali całej przyszłości P o l
ski. Oby to były przem iany na lep
sze i oby ludzie źli, ludzie przew rot
ni nie stanęli wpoprzek dążeniom 
których symbolem staje się General
ny Inspektor Sił Zbrojnych generał 
Rydz-Śm igly."

O p tym izm  „K u r je r a  B yd go sk ie 
g o "  j  :st n ieco  p rzyćm io n y  r e f le k 
s ją  o  „ lu d z ia c h  p rz e w ro tn y c h "  i 
św iadom ośc ią , że  spodziew an e 
p rzem ia n y  n iek on ieczn ie  m uszą 
b yć  „p rzem ia n a m i na le p s z e " . W y  
r a źn ie j w y p o w ia d a  tę że  m yś l w  
„N a s zy m  P r z e g lą d z ie "  zn an y  pu
b lic y s ta  p R egn is , k tó ry  p rzeb ie 
g a ją c  d z ie je  o s ta tn ie g o  roku 
s tw ie rd za  w  n im  k ilka  e tapów .

„ W  ciągu ostatn itgo roku jeździł 
Generalny Inspektor Sił Zbrojnych 
ną różne uroczystości, szczególnie do 
kresów zachodnich. Z jaw iał się, p rz jj 
mowal defiladę wojsk, przem awiał do 
wojaków, budził entuzjazm i od jeż
dżał jako zwyciesca, Każde przem ó
wienie stanowiło deklarację politycz
ną, próbę zdobycia serc i  odciągnię
cia od daw nych p rzyw iązać i  nawy
ków."

W szys tk o  to  jed n a k  b y ły  u roczy  
stośc i, na k tó ry ch  „p rz e w a ża ł 
czyn n ik  w o js k o w y " ,  ob ecn ie  zaś 
trzeb a  b y ło  „w y s tą p ić  w  now em  
środow isku , ze tk n ą ć  s ię b ezpośred  
nio z m asam i". M o g ły  w ię c  p ow 
stać  m yś li o od rzu cen iu  zap ro  
szen ia . Co w p łyn ę ło  na d ecy z je  
je g o  p r z y ję c ia ?

„D o dziś dnia Generalny Inspektor 
Sił Zbrojnych przyjm ow ał u siebie 
w A lejach  Ujazdowskich najrozm a
itsze delegacje, poczynając od w ła
snych tow arzyszy legjonistów, daw
nych peowiaków, kończąc na przed
stawicielach klubu ukraińskiego. Sta
wił się do raportu piez. Sokola pik. A r 
Ciszewski. Naw iązyw ał się więc kon-

ikt poprzez delegacje. Wkroczenie 
do spraw wewnętrzno - politycznych 
odbywało się powoli Wódz Naczelny 
wyslucłrwał wszystkie portulaty, od
bierał różne memorjały, uśmiechając 
się dobrotliwie, nie ujawniając swego 
stosunku.

Po utworzeniu nowego rządu sy
tuacja zm ieniła się nieco. Do P rezy
djum Rady M inistów przychodzi Ge
neralny Inspektor Sił Zbrojnych. 24 
m aja zapowiada ewentualność poiity- 
kow ari* i  <M rz, muje sło btł '20-go

czerwca zjaw ia się Generalny Inspek- 
tor w  Nowosielcach. Styka się już nie 
z delegacją, ale z narodem chłop
skim.

Generalny Inspektor nie zabierał 
głosu. N ie  przemawiał, nie zdobj wał. 
M ilczał uśmiechając się, gdy oddzia
ły  chłopskie m aszerowały "-znosząc 
ckrzyki na cześć arm ji: Uśmiecha)
się również, gdy  oddziały te wznosi
ły  okrzyki na cześć W itosa, gd j od
dawali Bogu boskie i  cesarzowi ce
sarskie... Milczał, gdy rzucano okrzy
ki o nowym Sejmie, gdy  domagano 
się nowej Konstytucji, gdy  ujrzał 
na transparencie hasła sprzeczne z 
deklaracją premj‘era...

Co znaczy ten uśmiech, do czego on 
prowadzi ? Każdy w ie, że niema mo
w y o powrocie W incentego W itosa, 
że m ogło to jedynie nastąpić przy u- 
chwaleniu aktu amnestyjnego w  Sej
mie. Jedn„ więc żąda iie zostaje cał
kowicie odrzucone. Czy wszystkie? 
Generalny Inspektor milczał, w y je 
chał w- dwie godziny przed zapowie
dzianym terminem. N ie  wracał z pu- 
stemi rękami. Hołd dla arm ji osła
dzał pigułkę polityczną.

Teraz wodz poczeka. Nauczył się 
od swego m istrza „oderwać się od 
przeciwnika", atakować wroga wtedy 
gdy się tego nie spodziewa Tak m il
czał Marszałek w  sierpniu 1930 roku 
w przeddzień Brześcia."

O s ta tn i ustęp p ośw ięca  au tor 
p. p rp m je ro w i:

„Tym czasem  zarządzona została 
przerwa. W  czasie te j pauzy Prezes 
tiady M inistrów, k tóry wziął na sie
bie pi zedtem obowiązek generalnego 
inspektora sił sanitarnych funkcjonu
je już jako honorowy budzik, zasiada
jąc o godzinie 8-ej rano do urzędów 
instruując i  musztrując administra
cję do nowycn zadań, które oczeku
ją  ja  w  najbliższym  czasie, przy  no
wej rozgrywce, w  odpowiedzi na m ar
sze chłopskie."

P R egn is  zatem  —  k tó ry  je s t  
c ię tym  sa ty ryk iem  i b ys trym  ob
se rw a to rem , a le  w  p u b lic ys ty ce  
sw e j op e ru je  c zęs to  n ie ty lk o  ku lo- 
a row em i in fo rm a c ja m i le c z  i 
śm ia łą  h yp o tezą  —  p rz y g o to w u je  
nas n a  „za o s trz o n y  k u rs ". C zyż 
r ze c z yw iś c ie  p o w ró t  W ito s a  je s t  
tak  d a lece  w yk lu czon y , skoro obok  
am n cs tji o g ó ln e j is tn ie je  p rzec ie ż  
a m n estja  in d yw id u a ln a , z a s tr z e 
żona d e c y z ji o sob is te j P re zy d e n ta  
R z p lite j?  P e w n ie j ^100 b ędz ie , że  
G en era ln y  In sp ek to r  S ił Z b r o j
nych, w s ze d łs z y  na d ro gę  o r je n to -  
w a n ia  się  w  n a s tro ja ch  i ru chach  
n u rtu ją cych  sze rok ie  m asy, za 
ch o w u je  n a raz"e  o s tro żn ą  r e z e r 
w ę, pók i n ie  pozn a  ca łokszta łtu  
sy tu a c ji. W  te j zaś N o w o s ie lc e  są 
jed n ym  ty lk o , choć bardzo  p ow a ż  
nym  fra gm en tem . Ż yc ie  n ie  skąpi, 
n iem a] cod z ień  w ie le  m ów iących  
sygn a łów , p ra g n ien ie  zm ian y  o- 
b ecn ych  w aru n k ó w  ż y c ia  w y s tę 
pu je  coraz p o tę żn ie j i pow szech  
n ie . M ożn a ich  r e a liz a c ję  o d ra 
czać, a le  tru dn o  w ie r z y ć  w  k on ce
p c ję  ja k ie g o ś  „n o w e g o  B rze ś c ia ."

D E P O R T A C J E
W sk a zu ją c  n a  w zm ożon ą  w  

czasach  ostatnich, fa lę  deporta - 
c y j do B e re zy  K a r tu sk ie j.  „ R o 
b o tn ik "  ze s ta w ia  k ilk a  n a jśw ie ż 
szych  d on ies ień :

„Podczas gdy z Krakowa, w  na
stępstwie -nyślenickiego puczu, choć 
bez wyraźnego z nim związku, wy
stano do Berezy dwóch wysokich w 
hierarchji organizacyjnej działaczy 
endeckich, w  \X ileńszczyźnie temuż 
losowi uległy trzy osoby za „organi
zowanie sekcyj bezrobotnych przy 
związkach zaw odow ych" ( !),  zaś da
leka Koion iyja dostarczała Berezie 
dwóch peusjonarjuszów Ukraińców, 
którzy wydawali jakiś mizerny tygod 
niczek prowincjonalny i zamieszczali 
w nim „os tre " artykuiy.

Jak widzimy, m otywy deportacyj 
są bardzo różne i... oryginalne, zaś 
praktyka administracji lokalne wyka 
żuje, że kwalifikacja czynów, wiodą
cych obywatela do „miejsca odosob 
nienia", staje się coraz dowolniejsza 
i coraz więcej... nieoczekiwana... Każ

da niemal czynność, nie znajdując* 
uznania w  oczach władz administra
cyjnych, może kwalifikować sprawę 
do _  Berezy, a przed.... pomysło
wością tychże władz szerokie —  zbyt 
szerokie — pole stoi, niestey, otwo
rem".

C zy  jed n a k  środk i te  ce low e , 
c zy  są sku teczne?  N a  to odpow ia 
da „R o b o tn ik "  p rzypom n ien iem  
m owy m in. R a c zk iew ic za  w  cza 
s ie o s ta tn ie j s e s ji bu d że tow ej 
S e jm u :

„Stwierdzając wydatny wzrosi licz 
by wykroczeń przeciwko spokojowi i 
bezpieczeństwu publicznemu w  cza
sach ostatnich, p. minister przytoczył 
że wypadków rozruchów i oporu 
władzom było w  r. 1934 —  2067, zaś 
w  I-em półroczu roku 193S —  już 
3071; wypadków zakłócenia spokoju 
publiczneg było w  r. J93ą —  34-224, 
zaś w  I-em póiroczu r. I93b —  48-938 
Statystyka urzędowa za TJ półrocze 
r. ub. i za rok bieżący nie jest do
tychczas znana, nic jednak nie wska 
żuje na to, by proces szybkiego wzro 
stu wykroczeń wspomnianych fcate- 
goryj zastał zahamowany. \ teraz 
przypominamy, że „obóz izolacyjny1 
w Berezie Kartuskiej założony zosta’ 
w połowie r. 1934. Czy przyniósł te 
skutki, na jakie liczyli, niewątpliwie, 
jego  fundatorzy, na to odpowiadają 
L  urzędowe cyfry".

D W IE  S T R O N Y  M E D A L U  _ _

S p raw a  D oboszyń sk iego  w y w o 
łu je  co raz  m ocn ie js ze  p o lem ik i i 
kom en tarze, p rzed ew szys tl :rem w  
p ism ach  san a cy jn ych  i ży d o w 
skich , k tó re  n ie  c zek a ją c  w y n i
ków  ś led z tw a  an i ro zp ra w y  sado 
w e j s ta ra ją  się ju ż  te ra z  u rab iać  
o p in ję  w  pożądan ym  d la  s ieb ie  
k ierunku . Jak  jed n ak  k ażd y  m e
dal m a s w o je  d w ie  s trony , tak  i w  
tym  w ypadku , a taku jąc  n. p . g łó 
w n y  o rga n  s tro n n ic tw a  n a ro d o 
w ego  „W a rs za w sk i D z ien n ik  N a 
ro d o w y ", żyd ow sk i „N a s z  P r z e 
g lą d "  o św ia dcza , że  w  p iśm ie  tem  
„w  p ie rw szy ch  dn iach  n astąp iło  
eałkow-ite w y p a rc ie  s ię  b oh a te ra  z 
M y ś le n ic " ,  n a tom ia s t zd an iem  
„G a ze ty  P o ls k ie j "  ten że  w ła śn ie  
„W a rs z . D z ien n ik  N a ró d ."  w y s tą 
p ił  „b e z  w a h a n ia "  i  „n ie zw -Io cs r ie  
od p ow ied z ia ł na s tw ie rd zo n y  o f i 
c ja ln ie  s tan  rzp c zy ".. ,  *h

In n y , w  te js a m e j sp ra w ie , p rzy* 
k ład  da leko posu n ięte j „w z g lę d 
n o ś c i"  w  od ezw a n iach  s ię  p ra sy  
d a je  w a rs za w sk a  żyd ow sk a  „ P i ą 
ta  R a n o ", k tó ra  w sp om in a ją c  o 
o jcu  D ob oszyń sk iego , p o ś le  do 
a u s tr ja ck ie j R a d y  P a ń s tw a  i w y 
d aw cy  k ra k o w sk ie j „N o w e j R e 
fo rm y " , p is ze  że g a ze ta  ta  „ n ie 
w ie le  o d b ie ga ła  o a  in n ych  o r g a 
n ów  ż y d o że re z y c h " . A  o to  w  in- 
nem  p iśm ie  ży d o w s k iem .^krakow - 
sk im  „N o w y m  D z ien n ik u ", le p ie j 
o sp ra w ie  p o in fo rm o w a n y  b y ł b. 
pose ł O z ja s z  Th on , o m a w ia ją c  ko
n ieczn ość  o p a rc ia  bu dow y spo łe
c zn e j na sp ra w ied liw o śc i i m iło 
ści, p is ze :

„W  takiem spoleczeństv ie nie bę
dzie takiej ewolucji niesamowitej od 
ojca do syna, jak . i Doboszyńskiego 
—  demokraty do Doboszyńskiego —  
antysenfty \\ takiem społeczeństwie 
też taki sam Doboszyński będzie mu
siał sob’e przypomnieć dużo razy na 
dzień, że ojciec jego, a zatem taKże 
cały ród, dużo mają do zawdzięcze
nia żydom. Wszak ojca —  Doboszyń
skiego żydzi wyposażyli w  honory, a 
boda;, też że i w  pieniądze, bo prze 
cież „N ow a Reforma” ” tylko żydami 
stała..."'

O to  m ac ie  w szyscy  „szab esgo - 
je " ,  pos tępow cy , f ilo s e m ic i. P i l 
n ie  s łu żyć, w ie rn ie  i  —  d zieu zicz  
nie, bo in a cze j w yp om n ą  w aszym  
synom  i wnukom , ba n aw et ty ch  
w n uków  w nukom , że  „c a ły  n aród  
dużo m a do za w d z ięc zen ia  ż y 
dom ." J ł  p łacę, ja  w ym agam ...
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Kto spowodował krwawe zajścia
na teren ie  strajków  rolnych w  Matopolsce?

W c z o ra j d on ieś liśm y  o w y je ź  
d z ie  na te ren y  k rw a w y ch  za jś ć  w  
Małopolsce p. p rem je ra  S ła w o j - 
Składko w sk i ago. D ow ia d u jem y  
się, Źe w ra z  z p. p rem je rem  w y je  
chał ró w n ie ż  m in is te r  R o ln ic tw a , 
p P on ia tow sk i.

P . A. T . d on os i: P . p re m je r  
Sk ładkow sk i w  to w a rzy s tw ie  m i
nistra, r o ln ic tw a  P o n ia to w sk ie g o  
ora z  w o jew o d y  lw o w sk ie g o  B e li-  
n y  • P ra żm o w sk ieg o  od b y ł w  dn. 
3 lip ca  in sp ek c ję  o gn isk  s tra jk ó w  
ro in y cn  w  w o j. lw ow slriem .

P ie rw s z e  _ ogn isko  w  pow . ru 
deck im  T ło  s tra jk u  ekonom iczne. 
U ży c ie  b ron i p rzez  p o lic ję  na f o l 
w ark u  O s trów  T u lig ło w s k i b y ło  
kon ieczn e, ze w zg lę d u  na obron ę 
ty c ia  sp ro w a d zon ycn  w  czas ie  
s tra jk u  rob o tn ik ów  ro ln y ch  z in 
n ych  częśc i w o jew ó d z tw a .

D ru g ie  ogn isk o  w  pow . p rze 
w orsk im , w  m a ją tku  k ra k o w sk ie j 
A k a d e m ji U m ie ję tn o ś c i —  K r z e 
szow icach . T ło  s tra jk u  począ tko 
w o  ekonom iczn e, p rzyb ra ło  na
s tęp n ie  ch a ra k te r  p o lity c zn y . M i
m o za p ew n ien ia  p rz e z  d e le g a ta  
A k a d em j*  U m ie ję tn o ś c i za żąd an e j 
za p ła ty , s t r a jk u ją c y  do p ra cy  nie 
p rz y s tą p ili.  .Wi m ięd zy c za s ie  p ro 
k u ra to r  z a r zą d z ił  a resz to v 'am e  
k ilk u  p o d że g a c zy  do n ieporządku . 
,Tłum za żąd a ł w y d a n ia  a re sz to w a 
n ych  od  kom endan ta  oddzia łu  po
l ic j i ,  p iln u ją ce g o  m a ją tk u  A k a 
d em ji U m ie ję tn o śc i. G dy n rm o  
ośw ia d czen ia  kom endanta od d z ia 
łu  p o lic ji ,  i e  a resz tow a n i zo s ta li 
od es łan i do R zes zow ą , tłu m  za a 
ta k o w a ł p o lic ję , ra n ią c  k ilku  p o 
lic ja n tó w , w  tem  kom endan ta  od 
d z ia łu  a sp ira n ta  P ac ie rs iu ego , 
p o lic ja  w  ob ron ie  w ła sn e j i  za 
g ro żo n eg o  m a ją tku  A k a d em ji u- 
ż y la  b ron i S t ra jk  trw a .

P o  s tw ie rd zen iu  • ty ch  fa k tó w  
n a  m ie js cu  ora z  po od b yc iu  kon 
fe r e n c j i  w  s ta ros tw ie  w  R ze s zo 
w ie  z  w o je w o d a m i: lw o w sk im  Bc- 
l in ą  - P ra żm u w sk im  i k rakow sk im  
G n o iń sk im  —  p  p re m je r  Skład- 
k ow sk i z  m in, P on ia tow sk im  po
w r ó c il i  do W a rs za w y .

N O W E S Z C Z E G Ó Ł Y  Z A JŚ Ć

L W Ó W , 4.7 O  za jś c ia ch  w  K rz e

lii
za m a w ia ją  p ren u m era tę

ABC - NOWINY CODZIENNE
o s o b iś c ie  lu b  t e l e f o r  c z n ie

w „Księgarni Polskiej"
K apucyń ska 1, te le fo n  15-78

z i ce «ę  zł. 2 . 3 0  miesięcznie 
z doręczaniem w  domu

czow icach  n adch odzą  nowe, n ie 
znane dotychczas s zczegó ły .

W  środę po p orozu m ien iu  z 
w ład zam i za rząd  fo lw a rk u  p rz y 
zn a ł żądan ą  p rzez  s tra jk u ją c ych  
p odw yżkę. B ra li on i do tych czas  
60 g ro szy  za  dniówkę, g d y  w  są
s iedn ich  m a ją tkach , m ięd zy  m ne- 
m i ks. L u b om irsk iego , rob o tn icy  
o ra li 80 g ro szy , 1 z ło ty  i 1.20 za 
d z ień  p ra cy . M im o p rzyzn a n ia  
p od w yżk i, w  u b ie g ły  c zw a rtek  ko 
lo  ,10-ej rano p rzed  bram ą fo l 
w a rc zn ą  zeb ra ł s ię  tłum  o k o lic z 
nych ch łopów , żą d a ją c  d la  za tru d 
n ion ych  na fo lw a rk u  d a ls ze j pod. 
w y żk i.

W y n ik a  z tego , że d z ia ła ły  tu ta j 
p od b u rza ją co  czyn n ik i z e w n ę trz 
ne, k tó rym  za le ża ło  n ie  na p o 
p ra w ie  w aru n ków  bytu  ro ln ik ó w  
ro lnych , le c z  na dop row adzen iu  
do rozru ch ów .

W  tra k c ie  ro zm ow y  d e le g a c ji 
rob o tn ik ów  z  za rząd cą  fo lw a rk u  
inż. E ega rtow sk im  tłu m  pod f o l 
w ark iem  u rósł do lic zb y  k ilku  ty 
s ięcy  lu dzi. K ie d y  ro zes z ła  s ię  
w iadom ość, zresz tą  fa łs zy w a , o 
zaa resztow an iu  d e lega c ji, tłu m  z 
okrzykam i „B ić  p o l ic ję " ,  zaczą ł 
n acierać  na u staw ione p rzed  fo l 
w a rk iem  o d d z ia ły  p o lic y jn e  K ie 
dy z tłum u p ad ły  s trza ły  r e w o l
w erow e , dow odzący  od d z ia łem  a- 
sp iran t P a s ie rs k i p o le c ił  n a j
p ie rw  dać s a lw ę  o s trzegaw czą , a 
g d y  to  n ie  pom og ło , kaza ł s trze 
la ć  do tłum u. U s ta lo n e  do tych 
czas, że  4 osuby zo s ta ły  zab ite  i 
t r zy d z ie ś c i k ilk a  rann ych . Z p o li
c ji  c ię że j ran n i s ą : kom endant 
oddzia łu  i  d w a j posterunkow i," 
lże js ze  ra n y  odn ios ło  20 p o lic ja n 
tów' R a n a  a sp ira n ta  P as ie rsk ie - 
go  p och od z i od  u d erzen ia  m otyką 
w  g ło w ę . 1

N a  m ie jscu  p ozo s tły  zab ite  4-y 
o so b y : H o n o ra ta  Surm iak, Jan 
Szym ańsk i, Jan L e n ia r t  i jed n a  o- 
soba o n ieu sta lon em  nazw isku . 
P o za tem  trzy d z ie ś c i k ilk a  03Ób zu- 
s ta lo  c ię że j lub lże j rannych .

W  O S T R O W IU  T U L IG Ł O W S K IM

P od ob n y  p rzeb ie g  m ia ły  za jś c ia  
w  O strow iu  T u lig ło w s k im , gd z ie  
p o lic ja  u ży ła  g ra n a tó w  łz a w ią 
cych , a g d y  to  nie odn ios ło  skut
ku o d d a ła  sa lw ę  o s trzega w czą , a 
n astęp n ie  sa lw ę  w  tłum .

O gółem  w  ty ch  dw óch  s tar 
c iach  pad ło  11-tu za b ity ch  i k i l 
ku dzies ięc iu  rannych.

W Y N IK I  IN S P E K C J I

W y n ik  in sp ek c ji m in is te r ja ln e j 
o c en ia n y  je s t  w  ten  sposób, że  
na te ren ie  s tra jk o w y m  zn ać ju ż  
u spoko jen ie  i że  w  n a jb liższym  
czas ie  nastąp i zupełna  lik w id a c ja  
ructiu s tra jk o w ego . W  drodze po
w ro tn e j pp. m in is tro w ie  za trzy 
m a li s ię  w  R zes zow ie , dokąd p rzy  
b y li także k ie ro w n ic y  sąs iad u ją 

cych  w o jew ó d z tw , a m ia n o w ic ie  
w o j. B e lin a  - P rażm ow slc i ze L w o 
w a i w o jew o d a  G noińsk i z K r a 
kow a. Po  odbyciu  k o n fe re n c ji u- 
rzędow ych  m in is tro w ie  o d je ch a li 
p cc ią g .cm  do s to licy .

A G IT A C J A  K O M U N IS T Ó W  
N a  te ren ie  ob ję tym  ruchem  

s tra jk ow ym  panu je  p rzekon an ie , 

że za jś c ia  w yw o ła n e  zosta ły  p rzez 
a g ita c ję  kom unistyczną, D o w o 
dem  tego  je s t  n ie jed n o lite  zach o
w an ie  3 ię  m iejscow ych  ch iopow  

'ia n o w ic ie  w  jednym  z  m a ją tk ó w  
ludność m ie js co w a  dom agała  s ię  
usun ięc ia  sp row adzon yc l z in 
nych stron  robotn ików  sezon o
w ych  g d z ie in d z ie j zaś, ja k  np, w  
K rzec zo w ica ch , w ystępow a ła  w  
ich  ob ron ie  i dom agała  s ię  d la  
m ch  p od w yżek  zarobków . T a

sp rzeczn ość je s t  Jow oaem , ze  a- 
g ita to rz y  u ży w a li ro zm a ity ch  d y 
w ersy jn y ch  środków  d la  podbu
rzen ia  lu an osc i i w y w o ła n ia  k rw a  
w /ch  rozru ch ów .

W Y IA Z D  P . R A T A J A

N a  te ren y  o b ję te  s tra jk a m i ro i 
nemi w p o w ia ta ch  nad Sanem  w y  
je ch a ł z  W a rs za w y  p rezes  S tron 
n ic tw a  L u d ow ego , b m arsza łek  
■Rataj.

W ed łu g  don ies ień , o trzym an ych  
w  soDotę w  god z in a ch  p o łu dn io 
w ych , w  p o w ia ta ch  p rzew orsk im  
i ja ro s ła w sk im  p a n u je  spokój 
W ład ze  a d m .n is tra cy jn e  dokonu 
ją  lic zn ych  a resz tow ań .

N a  te ren ie  p ow ia tu  ru d eck iego  
zazn aczy ł s ię  r ó w n ie ż  zw ro t ku 
uspokojen iu .

Z a j ś c i a  z  Ż y d a m i
w  Ł o c S a e i

„Nasz Przegląd” donosi:
„O i.cgdaj przybyła do ł  odzi grupa 

studentów absolwentów Wileńskie'
Wyższt-j Szkoły Technicznej na prak
tykę w  przemyśle Łódzkim. W śród stu 
.-entów zn: -'dowało się 4-ch żydów.
Dla przybyłych przygotowano kwate
rę w lokalu szKOły przy ul. Ceg.elnia- 
r.ej 30.

Komenaant obozu, widząc wśród 
przybyłych 4-ch żydów, oświadczył 
im, iż przy obecnych warunkach nie 
życzy sooie, by przebywali razem z 
chrześcijanami, tembardziej, iż ich 
miejsca (studentów - żydów ), przezna 
czone na praktykę, zajęte zostały przez 
Min Spraw W ojskowych.

Studenci zagrozili interwencją. Na
razie pozwolono im przenocować jed
ną noc.

Następnego dnia poseł MincDerg in- 
tei wtnjował w tej sprawie w  Urzędzie 
Wojewódzkim, który załatwił ją przy-

Biiize
łoi. Dohoss' rfiski
talii win* aa siebie

Orujja ofiara zajść myślenickich
W c z o ra j zm arł w  K ra k o w ie  w 

si ita lu  w ięz ien n ym  w łośc ian in  
ze'^Skawiny, 3 l- ie tn i J ó z e f Pałka, 
u czes tn ik  napadu m yś len ick iego  
B y ł ra n io n y  podczas pościgu  i 
p rz ew ie z io n y  do s zp ita la  w  K r a 
k ow ie .

Z u czes tn ików  za ja zd u  D obo- 
si.yńsk iego p rzeb yw a  obecn ie  w  
K ra k o w ie  w w ię z ien iu  s ledczem  
71 osoby. T rz e c h  u czestn ików  
zn a jd u je  się w  szp ita lu  Sw. Ł a za 
rza  pod  op iek ą  posteru nkow ych . 
W  szp ita lu  p rzeb yw a  ró w n ież  stu 
dent p ra w a , p od ch o rąży  re ze rw y , 
M a r ja n  W ą ch a ła , syn tra m w a ja  
rza  z P o d g ó rza , k tóry  podczas 
za jść  b y ł rann y.

B adan i podeżas ś led z tw a  w ię k 
szość p rz y zn a je  s ię  do w szys tk ie 
go, chcąc pon ieść  k on sekw en cje  
sw ego  czynu, i  u trzym u ją , ze na j ■ 
ście na M yś len ic e  n os iło  charak 
te r  p o lity c zn e j dem on strac ji. N ie 

k tó rzy  zaś u d z ie la ją  w y ja śn ień  
n ie jasn ych  i s ta ra ją  się w yk ręc ić  
od od p ow ied z ia ln ośc i.

D oboszyń sk i za ch ow u je  s ię  w  
w ięz ien iu  spoko jn ie , je s t  opan o
w an y, c zy ta  w ie le  d z ien n ik  w  i 
książek, na k tórych  lek tu rę  ze
zw o lił  mu sędzia  ś ledczy , ur. Za- 
cnarsk i. R od z in a  d os ta rczy ła  mu 
b ie lizn y , częśc i p ośc ie li, o ra z  s ta 
le, za  zezw o len iem  w ład z, udzie la  
mu w ik tu .

Pod czas  badań  —  ja k  tw ie r 
dzą in fo rm a c je  k rakow sk ie  —  D o
boszyńsk i od p ow iad a  jasn o , w a 
żąc słowa. B ie rz e  w in ę  na sieb ie, 
u trzym u jąc , że in ic ja ty w a  i o rg a 
n iza c ja  za ja zdu  sp oczyw a ła  w  j e 
go rękach , inn i zaś p oszli ty lko  
za je g o  rozkazam i i w sk azów k a
mi W  trak c ie  ty go d n io w eg o  po
ścigu D oboszyń sk i o r je n to w a ł się 
w  te ren ie , m ając m apę okolic,

Zajścia z żydami we Lwowie
Rozornwa przed Sądem Okręgowym
L W Ó W , 4,7. P rz ed  Sądem  O k ię  

gow ym  toczyły  się dw ie ro zp ra 
w y, s tan ow iące  ep ilo g  za jść  an ty 
żydow sk ich .

Jeden  proces d o ty c zy ł za jś ć  w 
dniu 22 lis top ad a  nb. roku, k iedy  
po akadem ji ku czc i b ryga d  je ra  
śp. M ączyń sk iego , od b y te j w  d ru 
g im  domu tech n ików , g ru p a  40 
człon ków  Stron . N a r . rubzyla u li
cam i K adecką, T om n ick iego . K o 
pern ika  na p l. M a r ja ck i. P o  d ro 
dze u czes tn icy  pochodu  w zn os ili

o k r zy k i: „P rec z ; z ży d a m i! P re c z  
z s a n a c ją ! N iech  ż y je  obóz naro
d o w y ! B ij ż y d ó w !“  P r z y  te j oka
z ji ,  w y b ito  szyby  w  sk lep ie  P e r l i  
Sp rung.

K ie d y  d yżu ru ją cy  p o lic ja n t 
zw ró c ił u w agę jedn em u  z uczest 
n ików  dem on strac ji, b y  p rzes ta ł 
w zn os ić  ok rzyk i, spotkał s ię  z od 
p o w ie d z ią : „ P r e c z  z żydow ską 
p o l ic ją ! "

R o zp ra w a  zosta ła  od roczona.

p rz e z  k tó re  p rzech od z ił. O kazu je  
się, że p rzed  sw oim  sza lon ym  za
jazdem  badał sz lak  sw o je g o  m ar
sza i odw rotu .

W  ś led z tw ie  zap rzecza  s tan ow 
czo ja k o b y  w  je g o  in ten c ja ch  le 
ża ł ja k ik o lw .ek  rabunek, a zw ła 
szcza  zab ran ie  go tó w k i z p os te 
runku p o lic ji  w  M yś len icach  , u- 
trzy m u je  z uporem , ja k  i je g o  to 
w arzysze , że  za ja zd  by ł ty lk o  de
m on strac ją  p o lityczn ą .

W y n ik i ś ledztw a  są o c zyw iśc ie  
trzym an e  w  ta jem n icy , a le  w K ra - 
kow’ ie m ów ią  p ow szech n ie , że  p ro 
ces b ęd z ie  p e łen  in teresu ją cych  
em ocyj.

D o tych cza so w y  stan  dochodzeń  
podobno nie pozw a la  je s zc ze  na 
ok reś len ie , czy  akc ja  D cboszyń  
sk iego  b y ła  ty lko  ep izodem  in dy
w id u a ln ym  i odosobn ionym , czy 
te ż  lą czy ia  s ię  z ja k iem iś  d a ls ze 
mu p lanam i.

Podobn o tak  skarb pań stw a  jak  
i osoby  cyw iln e  m a ją  zw ró c ić  się 
do sądu z p ow ództw em  cyw iln em
0 p o k ryc ie  s tra t pon ies ion ych  w  
czas ie  napadu. G dyby do tego  do
szło  to  s tra ty  m ia łyb y  być  zabez
p ieczon e  na m ajątku  D oboszyń- 
skiego.

D oboszyń sk i i je g c  to w arzysze  
odpow iadać m a ją  za  zb rodn ie  po
spo lite , ja k :  za  rabunek, za  usiło
w an ie  za b ó js tw a  posteru n kow ych
1 o f ic e r ó w  p o licy jn ych , za podpa

len ie , n is zczen ie  cu dzego  m ien ia , 
za uszkodzen ie  dobra p u b liczn ego  
p rzez  zn iszczen ie  p rzew od ów  te 
le fo n ic zn ych  koło G logoc zew a  pod 
M yś len icam i, o ra z  za k ra d z ież  
n ie lega ln e  pos iadan ie  b ron i.

chylnie dla studentów - żydów  z tem 
jednak, iż nie będą umieszczeni w  obo
zie z chrześcijanami i utrzymywać się 
będą z własnych funduszów.

„Onegdaj podczas spaceru 8-mioiet- 
niego syna fryzjera Mendla Rafała 
(G łówna 58) poaeszło do niego 3 ch 
chłopców chrześcijańskich, z których 
jeden zapytał, czy jest żydem.

Otrzymawszy odpowiedź twierdzą
cą, że jest żydem, jeden z wyrostków 
zatkał Rafałowi usta, by nie mógł k rz v  

czeć, następnie wepchnął mu długą ig łę 
w  brzuch, poczem zbiegł.

Chiopiec padł zemdlony. Niep*żytom 
nemu chłopcu udzielił pomory wez
wany lekarz Pogotowia.

Po opatrunku rannegc w  stanie groź 
nym przewieziono do aomu. Policja  
wszczęła w  tej sprawie dochodzenie” '.

Osuszanie błot
w  w g ] ,  i w o w s k f e m

L w o w sk a  Izb a  ro ln ic za  p rzep ro  
w adza  w ie le  roDÓt m e ljo ra cy jn y ch  
osuszan ia  bag ien , po io żon ych  nad 
D n ies trem  i S trw ią żem  sposobem  
s za rw a rk o ^ ym . A k c ja  ta  zapoezą t 
kow ana 15 m a ja  b. r. w  stosun
kow o k ró tk im  czas ie  da la  p o w a ż
ne w y n :ki, je ż e li  w eźm ie  s ię pod 

u w agę  fak t, że  do dziś  zrob ion e  
są rob oty  w  K o łod ru bach  na obsza 
rze  oko ło  500 ha, g d z ie  p op row a 
dzono g łó w n y  odp ływ  na p rz e 
s trzen i ponad 1000 m etrów  b ie żą 
cych , co s ię  rów n a  20 km. b ie żą 
cych  ro w ó w  osu sza jących .

Katendarzyk łowiecki
Na zasadzie przepisów łowieckich, 

obowiązujących w  calyn* kraju (oprócz 
woj. śląskiego), w  sierpniu przypada 
czas ochronny na nasiępującę zw ierzy
nę : ptactwo: łos:e-byki, -.esie samree 
i cielęta, jelenie-bvki, danieie-iogacze, 
jelenie i daniele łanie i cielęta, Sa/ny- 
kuzły, w  woj. noznańskiem i pomor
skich (do 15 sierpnia), sarny-kozy i 
koźlęta, r iedżw edzie, niedźwiedzice z 
małemi, rysie, żbiki, kuny leśne (tuma- 
ki, norki, borsuki, wiewiórki, zające - 
szaraki, zające - bieiaki, głuszce-kogu
ty, głuszce kury, cietrzev ie - koguty, 
cietrzewie - kury (w  woj. wileńskiem, 
nowogródzkiem, białostoclciem, pole- 
skiem i woły liskiem dc 15 sierpnia), w  
pozostałych województwach cały 
miesiąc), jarząbki (do 15 sierpnial, 
pardwy (do 15), bażanty - koguty, ba 
żanty - kury, kuropatwy, przepiórki, 
dzikie indyki samce i samice, słonki 
(o o  15), czarne bcc.any, dropie, dro
pie - kamionki (strepety), "zikie gołę
bie (do lb ), drozd;' (do  15), kwiczo-, 
ły (do  15), paszkoty (do 18), puha. 
cze, oraz ptaki Krukowate i drapieżne, 
z wyj. jastrzębi - golęb., ktugulcóWj 
wron i srok (do 15). ,

Ostry safare
z cha.upn' kami

ŁG D 2 , 4.7. W  Z e lo w ie  i oko lic ;" 
p ow sta ł o s try  za ta rg , : spow odu 
W ypow ied zen ia  p rzez p rzem ys ł u-, 
m ow y  zb io ro w e j z k ra w cam i - 
chałupn ikam i. T e rm in  w y p o w ie 
d zen ia  u p łyn ą ł i  b. m.

W  sp raw ie  te j za in te re sow a 
nych  je s t  p rzeszło  4.000 osób.

2> r a d i a

cstroffllg; łuuthe!
Z a czn ę  je s zc ze  od  K iep u ry , 

:hoć od  jego o s ta tn iego  w ystępu  
a d jo w eg o  ju ż  tyd z ień  m in ą ł. P o -  
lie w a z  b ow iem  te fe l je to n y ,  aby  
,ię m o g ły  u k azyw ać  w  n ied z ie lę , 
nuszą b y ć  sk ładane w  sobotę  a 
nsane w  p ią tek , p rze to  kończąc 
:ażdy  ty d z ie ń  sp ra w o zd a w czy  na 
jią tk u  w ie c zo rem , n ie  m og łem  w  
ip ra w ozd an iu  p op rzedn .em  o- 
n ó w ić  an i sobotn iego  kon certu  
Euepury w  F ilh a rm o n ji, an i n i« -
*zi e lnego  na p lacu  P iłsu d sk iego .

Ten  os ta tn i sp ra w ił s łuchaczom  
sawód o ty le , że  K iep u ra  n ie  
m iew a ł w  czas ie  M szy  św. Jak 
ia s  ob jaśn ion o , p rzyc zy n ą  był 
ira k  nu t d la  o rk ie s try . A le  czyż 
;akich rzeczy  n ie  n a leży  zaw cza - 
ju p rz ew id y w a ć  i p rz y g o to t y- 
wać? N ied o b re  to  św ia d ec tw o  d la  
jr g a n iza to ró w  n abożeń stw a  w  u- 
o ieg łą  n ied z ie lę . A  i ca ła  tra n s 
m isja r a d jo w a  te j u roczys tośc i 
m iała sporo w a d : p rz y  w tó rze  
k laksonów  p rz e je żd ża ją c y c h  n ie 
ustann ie sam ochodów  gu b ił s ię  
w sze lk i n a s tró j św ią teczn y , m i
k ro fon  p rzyn o s ił w  czas ie  nabo
żeń stw a  g w a r  rozm ów  p u b licz
ności, za ch ow u ją ce j s ię  w  spo
sób bardzo  da lek i od skupien ia , 
na tom iast sam ej M szy  zu pe łn ie  
n ie  było  słychać. K ie d y  zaś ro z
le g ły  s ię  p rzem ów ien ia , to pog łos  

id ą cy  od p oro zs ta w ia n ych  po p la 

cu m ega fon ów , o d b ija ją c  s ię  od 
m urów  k am ien iczn ych , w ra c a ł do 

m ik ro fo n u  w  p ó ł seku ndy po w y 
p ow ied zen iu  k ażd ego  w y ra zu , z 
czego  się  w y tw a r z a ł  n iezn ośn y  b i
gos. W  p rzys z ły ch  tra n sm is ja ch  z 
p lacu  P iłsu d sk ie go  n a le ża łob y  s ię 
l ic z y ć  z je g o  w aru n kam i aku- 
s tyczn em i i jak oś  usunąć te  u- 
s terk i, k tó re  u w id o czn iły  s ię  w  
czas ie  złotu  śp iew aczego , bardzo  
szkodząc ogó ln em u  w rażen iu .

U w a g i te n ie  odnoszą Się do 
odD ytego po n a bożeń stw ie  kon
certu  K iep u ry , k tó ry  s łychać b y 
ło bardzo  dobrze i c zysto . M ożn a  
było  te ż  za u w a żyć  jedn ą  rze cz  
ch a ra k te ry s ty c zn ą : p rz y  każdej
n astępn ej tra n sm is ji g ło s  a r ty s ty  
b rzm ia ł co ra z  p ięk n ie j —  w id o c z 

nie K iep u ra  b y ł le p ie j ćyspon  >- 
w an y  —  n a jle p ie j zaś b rzm ia ła  
n a dp rog ra m o w a  tra n sm .s ja  z o- 
w a cy j, u rząd zon ych  m is trzo w i po 

k on cerc ie  sobotn im , k tó rą  u- 
trw a lo n ą  na s ta lo w e j taśm ie  za- 
p rodu kow an o nam  w  n ied z ie lę  
w ieczo rem . Z ap ew n e  p rz e jś c ie  z 
g o rą c e j i  du szne j sa li na ś w ie żą  
a tm o s fe rę  le tn ie g o  w ie c zo iU  p o i  
go łem  n iebem , tak  doskon al a 
w p łyn ę ło  na s tru n y  g ło so w e  śp ie 
w aka. T a  n iespodzian ka , w  któr< J 

pokaza ła  się  w a rto ść  sam ochoc 
w e j in s ta la c ji m ik ro fo n o w e j, j a 

ką p os iad a  s ta c ja  w a rszaw sk a , u

trw a łiła  s ię  z p ew n ośc ią  w  
m ięc i ra d jo s łu ch a czyv

pa-

B y l to te ż  n a jlep szy  z rep o rta 
ży  w  c ią gu  te g o  ty go d n ia , s to ją ce 
go  zd ecyd ow an ie  pod  zn ak iem  re
p o r ta ży  lub m etodą rep o rta żow ą  
uk ładanych  pogadanek . I  tu  na
suw a się pa rę  zasad n iczych  re- 
f le k s y j K ry tyczn ych . M a n je ra  re 
portażow a  zaczyn a  s ię  c o ra z  bar
d z ie j s ze rzyć  w  n aszych  produk
c ja ch  żyw ego  s łow a  p rzed  m ik ro 
fon em , a je s t  to d ro ga  dość n ie
bezp ieczn a. Form a bow iem  rep o r
tażu je s t  ja k  szkło, k tó re  nęci 
sw o ją  p rzez ro czys to śc ią , p ozw a
la ją c  d zięk i n ie j o g lą d a ć  p rzez  
szybę w ie le  c iek a w ych  rzeczy  —  
a le  na k tórem  w  ra z ie  p rzew oże
nia, trzeba  zaw sze  n a k le ja ć  k a rt
kę z o s tr ze żen iem : „O s tro żn ie ,
k ru ch e !" . M a te r ja ł r ep o rta żow y  
je s t  bardzo  d e lik a tn y  i  kruchy, 
p rzek on u je  s ię  o tem  jed n a  po 
d ru g ie j d z ied z in a  tw ó rc zo śc i a r
ty s tyczn e j. N a jw c ze ś n ie j w ydo
by ł s ię z p ow ija k ó w  techn ik i r e 
p o r ta żo w e j f i lm , k tó ry  ju ż  dale
ko za  sobą p ozo s ta w ił epokę sen
sacy jn ych  scen a r ju szy  k rym in a l
nych, k le jon ych  system em  rep o r
tażow ym , a p rzeszed ł do a r ty 
s ty czn ego  kom ponow an ia  ca łości. 
O d  f i lm u  ep idem ja  rep o rta żow a  
przerzuć iła s ię  na lite ra tu rę , 
g łó w n ie  na pow ieść , a le  i  tu  ju ż  
s ię  kończy. T e ra z  za  to za ra z iło  
Się n ią  rad jo .

M ie liśm y  w ię c  n. p. pogadankę 

„W  le s ie  i ta r ta k u ", k tó ra  ca ła

b y ła  o p a rta  na m iga w k o w ych  re
p orta ża ch  i  k om p letn ie  ch yb iia  
e fek tu , bo za tra ca ła  p la s tyk ę  o- 
pisu. M ik ro fo n  je s t  p rz ec ie ż  o- 
g ro m n ie  c zu ły  n ie ty lk o  na w ła 
śc iw ą  fo rm ę  s łow a, k tó re  musi 
s ta ć  na odpow iedn im  p oziom ie  
artyzm u , a le  i na sposób je g o  w y 
g ło szen ia . A  c zy ż  to p od w yższa  
w a r to ść  a u d yc ji, je ś l i  do m ik ro 
fon u  p rz em a w ia ją  co ra z  to inne 
osoby, n ie  d a ją c ć  s łu ch aczow i 
żadn ych  w a r to śc i ra a jo fo n ic z -  
n ych ?  J e ś li p rzy  p ow ita n iu  p rzy - 
D yw a jących  na d w orzec  pozn ań
sk i d z ie c i p o lsk ich  z  N iem ie c  o- 
trzym ah śm y  p a rę  ra d j ow ych  fo -  
t o g r a f i j ,  to  b y ły  one c ieka w e o- 
ryg in a ln em  b rzm ien iem  p o ls zc zy 
zn y  w  ustach  n aszycn  rod ak ow  z 
B er lin a , s ta le  p rzy zw yc za jo n y ch  
do n iem czyzn y  —  a w ię c  sw o ją  
r a c ję  m ia ły . A le  co s łu ch aczow i 
z tego , je ś l i  p rzy  zw ied zan iu  np 
fa b ry k i s ły s zy  p rzez  ra d jo  rozm o
w ę  z co ra z  to innym i m a js tra m i, 
m on osy lab ow e o d p ow ia d a ją cym i 
na zad aw an e  p ytan ia , k ied y  p rze 
c ie ż  w o la łb y  tak i op is, z  k tórego - 
by  coś „ w id z ia ł " ?

B a rd zo  często  p ozb aw ion e  są 
w s ze lk ie j p la s tyk i rep o rta że  spor
towe- A  z ja k iem że  za ję c iem  w y 
słu chało  s ię  po zaw odach  w io ś la r 
sk ich  w  B rd yu jś c iu  ich  op isu  i za
ra zem  k ry ty c zn e j ocen y  w  dob
rze  op ra cow a n e j pogad an ce  red. 
E rdm ana . A lb o  c zy ż  o p o w ied z ia 
ne p rzez  p ro f. S ied le ck ie g o  an eg 
d o ty  z  ży c ia  A sn yk a  n ie  b y ły  p ew 
nego ro d za ju  a r ty s ty c zn ym  re 

p orta żem ?  A le  ja k że  starann ie , z 
odczu c iem  w a g i k ażd ego  słow a, 
b y l u łożony tekst te j pogadank i

R esu m u jąc  m ożna p o w ie d z ie ć : 
je ś li  w  p ro g ra m ie  je s t  zb y t w ie le  
rep o rta ży , s tw a rza  to p ew n ą  m o
noton ię , bo s łu ch aczow i n ie  cho
dzi o to, aby  ja k n a jw ię c e j g ło 
sów s łysza ł, a le  aby  ja k n a js iln ie j-  
sze od b ie ra ł w ra żen ia . W  ilu s tro 
w an iu  zaś p ogad an ek  m etod ą  r e 
p orta żow ą , n a leży  s ta ran n ie  p rz e 
b ie rać  i b rać do m ik ro fo n u  ty lk o  
to, co m a w a lo ry  ra d jo fo m czn e , 
s tan ow iąc  pożądaną ilu s tra c ję  —  
czy  to d z ięk i ch a rak te rys ty czn ym  
w łośc iw ośe iom , c zy  oso b liw o 
ściom  akustycznym .

*

N a  zakoń czen ie  p a rę  s łów  św ie 
żo w yd a n ego  p ie rw s zeg o  num eru 
m ies ięczn ik a  „O p ty m is ta " .

B yłem  k iedyś  ( „ n ie  w iem  czy  
na ja w ie ,  c zy  m i s ię  śn iło ...“ ) 
św iad k iem  n a stęp u ją ce j rozm o

w y :

—  Co to je s t  pesym ista  ?
—  C złow iek , k tó ry  narzeka.

—  N a  co?  '
—  N a  w szys tk o .
—  A  op tym is ta ?

—  T a k że  cz łow iek , k tó ry  n a

rzeka .
—  Jak to ?

—  N a rz ek a  na pesym istów ...
O tó ż  za rów n o  w  pogadankach

op tym is tów  w  cykiu  „D y sk u tu j
m y ", ja k  i ob ecn ie  w  in a u gu ra 
cy jn ym  nu m erze n ow ego  m ie 
s ięczn ika , p ew n ą  w ad ą  je s t  nad
m ia r  te g o  w łaśn ie  n a rzek an ia  na

pesym istów . Bo op tym izm , to  
zg o ia  n ie  dydaktyzm , a le— ja k  słu 
szn ie  za zn a czy ł w sw e j o s ta tn ie j 
pogadar.ee  k ie ro w n ik  b iu ra  stu- 
d jó w  —  in ten syw n e  p rzeżyw a n  e 
n ie ty lk o  u jem n ycb , a le  p rzed e 
w szys tk iem  d odatn ich  stron ży-i 
c ia . P o w s ta n ie  sp ec ja ln ego  m ie 
s ięczn ika  je s t  ob jaw em  zn am ien . 
nym , ja k  z re sz tą  w yn ik iem  ponad 
w sze lk ie  sp od z iew an ia  b y ł fak t, 
że na p ie rw s zy  ape l „ op tym istów  
ra d jo w y c h ", zam ias t te j setk i w 
ciągu  ty go d n ia , o k tó rą  s tan ął za 
kład, z g ło s iło  s ię  około 850-ciu, a 
pó źn ie j je s zc ze  p rzyb y ło  t r z y 
stu. Jest to w ię c  ju ż  „ c o ś " .  N o w e  
p ism o pow in n o  s ię  w a ln ie  p rzy 
c zyn ić  do ro z ja śn ien ia  w  d rodze  
dysku sji, o co chodz i ru ch ow i op 
tym is tów , a le  p ism o to  zyska  W ie
le, je ś li  n ie b ęd z ie  w y łą c zn ie  po
w ażn ym  „sen sa tem ", le c z  da od-, 
p ow ięd n ie  m ie jsce  także i poczu 
ciu hum oru. Bo z te g o  w łaśn ie  ro 
dzi s ię  op tym izm , 

i B y ło  ju ż  sporo d ow c ip ów  na te
m at k lubów  op tym is tów  i  ca łego  
tego  ruchu. A  jed n a k  n ie  je s t  on 
w ca le  an i d z iw a c tw em  an i ch i
m erą. M ó g łb y  zd z ia ła ć  w ie le  do
b rego  —  choćby wT n iew ie lk ie j 
ska li. O ile  o m ik ro fo n  chodzi, to 
zd a je  się , że  5 -m inutow e m iga w 
ki, d a ją ce  ja sn e  ob razk i z życ ia , 
m ia łyby  n ie z ły  rezu lta t. N ie  sa
mem ty lk o  n arzekan iem  ż y je  c z ło 
w iek , a le  też i n ie  sam em  m en- 
to rs tw em  —  k tó re  je s t  p rzec ie ż  
ty lko  od w ro tn ą  s tron ą  tego  sa
m ego sze ląga .

M a r ja n  G rzego rc zyk
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Jłoęawędku niedzielna

Hasta obronne, czy zdobywcze?
W  je d n e j z p oga w ęd ek  w y m ie 

n ie m  k ied yś  n azw isko  g ło śn ego  
p esym isty  i w ró ża  upaaku c yw i
liz a c ji,  zach odn io  - eu ro p e jsk ie j—  
S p en g le ra . W ie lk i m yś lic ie l i j e 
szcze w ięK Szy P ru sak , k tórem u  
śniło s ię  o lb rzym ie  n iem ieck ie  
im ^erju m . dow odzi, że  E u rop a  z 
ca łą  św iad om ośc ią  b ęd z ie  s ię  
p og rą ża ć  w  chaos, a so c jo lo go w ie  
będą  ś led z ić  w szys tk ie  svm pto- 
m y śm ie rte ln e j c lioroby, n ie  zn a j
du jąc  na n ią  żadn ego  lek a is tw a .

D ziś  tw ie rd ze n ia  S p en g le ra  ju ż  
są p rzeb rzm ia łe . N a ro a y  w yd o 
b yw a ją  s ię  z im pasu i zaczyn a  
s ię tw o rz y ć  now a c y w il iz a c ja  na 
fu n a am en tacn  b oh a te rs tw a  oraz 
p od p orząd k ow a n ia  jed n os tk i 
w ie lk im  celom  p ań stw ow ym  i n a
rodow ym . Lu dzkość  s to i na p rze 
łom ie dw óch  epok,, lecz  m e po
g rą ż y  s ię  w b a rb a rzyń s tw ie , ja k  
to  s ię sta ło p rzed  dzies ią tkam i 
s tu lec i, g d y  ru n ę ła  o lb rzy m ia  po
tęga  rzym ska...

P od ob ień stw a  m ięd zy  u p ad a ją 
cym  R zym em  a E u rop ą  sprzed 
k ilku  je s zc ze  la t  tak  w y ra źn ie  
rzu ca ją  s ię  w  oczy , że  p ozw o lę  
sob ie  pąn u dz lć  C zy te ln ik a  d a w 
no p rzeb rzm ia łem i h is to r ja m i.

P rzed ew szys tk iem  Rzym  p rze- 
iyw ał u schyłku  sw ego  is tn ien ia  
rów n ie  g łęb ok i, a m oże jes zc ze  
g łębszy, k ry zys  ekonom iczn y, jak  
m y w sp ó łczesm e . P rz y c zy n y  
w p ra w d z ie  b y ły  inne, le c z  skutki 
bardzo podobne. P rz y k ro  nam 
je s t  p a trze ć  d z .s ia j na p rzem y
s łow e  o n g i m iasta , g d z ie  s te rczą  
s zk ie le ty  fa b ry c zn e  i w ie lk ie  n ie- 
d ym iące kom iny. N ied a lek o  szu
k a ją c , Z a w ie rc ie  n a le ży  do ta 
k ich  pó ł w ym a rły ch  m iast. P o 
dobn ie sm utne u czu c ia  n a p e łn ia 
ły  w  IV  w . po  C h rys tu s ie  p oetę  
rzym sk iego  A w e r ju s z a ,  k tó ry  na 
w id ok  ru in  m a s t  h iszpań sk ich  
P is a ł:  „D a w m e i na tem  w yb rze 
żu m nóstw o m ia s t sta ło  i w ic iu  
Bun i je ż y k ó w  m iało tu  sw o je  s ie 
dziby. T e ra z  z iem ia  je s t  opu
szczona i c ą g n ą  s ię  p iask i n ie- 
gośc in n e“ . In n y  poeta, Lukan, 
m ów i o I t a l j i :  „ P c  m ias tach  s te r 
czą  te ra z  ściany... ru n ęły  m u ry  i 
le żą  ogrom n e g ia z y  Żaden  ju ż  
s tró ż  n ie  p iln u je  domu i zrzadka 
ty lko  tu ła s ię  w  s ta rych  m iastach  
m ieszk a n iec ".

Z ach odn ia  E u ropa  sk arży  się 
na m a ły  p rzy ro s t n a tu ra ln y  i co
ra z  in n y  k ra j podnos i a larm , że

je g o  lu dność  w ym ie ra . N a  ten 
sam tem at rozm yś la ł m ora lis ta  
g re ck i P o ly b io s : „Z a  m oich cza
sów  c ie rp ia ła  ca ła  G rec ja  na brak  
d z ie c i i w o g ó le  b rak  ludzi... L u 
d zie  b ow iem  od u a li s ię  p ysze , g o 
n itw ie  za  b oga c tw em  i gnuśno
ścią. a n ie  ch c ie li s ię  żen ić , an i 
też, Jeśli s 'ę  o żen ili, w y c h o w y 
w a ć  w ię c e j d z iec i, chyba  jed n o  
lub d w o je " .  Jednakow e z ja w isk a  
budzą jed n ak że  rea kc je , w ię c  ju ż  
w  ó w c ta sn y ch  czasach  „c esa rz  
A u gu s t n a ło ży ł na n ieżon a tych  i 
n iezam ężn e za  ka rę  w iek sze  c ię 
żary, a n a o d w ió t  za  m a łżeń stw o  
i d z ie c i za p ro w a d z ił n a g ro d y ".

K o n tra s ty  spo łeczn e w  s ta ro 
ży tn ości b y ły  o lb rzym ie . N ęd za  
m as z je d n e j s tron y  p rzec iw s ta - 
w lała s ię  og rom n ym  la ty fu n d jo m  
v d ru g ie j,  pouoDnie ja k  d z iś  m i
l j  onom bezrob otn ych  p rz e c iw s ta 
w ia ją  s ie  m ilja rd o w e  fo r tu n y  
k ró ló w  w ęg la , n a fty  c zy  m iedzi 
P is zą  o tem  z petnem  oburzen iem  
w sp ó łczesn ych  sobie la ty fu n u y- 
S in c la ira  lub I l j ę  E ren bu rga . N a  
w sp ó łcześn i a u tc -zy , ze w ym ien ię  
łŁów  rzu ca ł g ro m y  S en ek a - „D o 
ja k ie g o  kresu  ro zs ze rza ć  b ęd z ie 
cie  gran -ce  p o s ia d ło ś c i ’  R o la , 
k tó ra  m oże p om ieśc ić  ca ły  r a ró a  
za m ałą  je s t  d la je d n ego  pana. 
P ow szech n ie  znane rzek i p łyn ą  
p rzez  w szys tk ie  p ry w a tn e  w łośc i 
i w ie lk ie  s tru m ien ie  s tan ow iące  
g ra n ic e  ca łych  łudów , od źróde ł 
do u jśc ia  do w as  należą, A le  1 to 
w am  n ie  w ys ta rcza , je ś li  la ty - 
lundjaani sw em i n ie  o toczy liśc ie  
m órz, je ż e l i  w asz  rząd ca  n ie  w la 
na za m orzem  A d r ja ty ck icm , Joń- 
sk iem  i E ge jsk iem , je ś l i  w yspy , 
bedące o jc zy zn ą  w ie lk ic h  w o d zów  
n ie  uchodzą za rze cz  całkiem  
d rob n ą ".

B ogactw o , nędza  i p o trzeb y  
państw ow e... Sk łócona E u ropa  
w spółczesna  m im o w yczerp an ia  
m usi m ieć  ś rodk i na zb rd jen ia  
P ró żn o  p od a tn ik  narzeka, s ro ży  
się i w o ła  o od c ią żen ie  K o n ie c z 
ność n ie  zna litośc i... W  czasach, 
g d y  s iły  gospodarcze  R zym u  co
raz b a rd z ie j s ię  w y c z e rp y w a ły  u 
g ra n ic  je g o  k łęb iły  s ię h o rd y  b a r
barzyń ców , g o to w e  k ażd e j ctiw ili 
r zu c ić  s ię na im periu m , za w o jo 
w ać  je  i zn iszczyć . N ic  te d y  d z iw 
nego, że R zym  m u sia ł u trzym y 
w ać  zn aczną ilo ść  w o jska , a w ię c  
w yc iek a ć  z lu dności zn aczne p o 
datk i. Jak ie  s ię  p rzy tem  r o z g r y 
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w a ły  scen y, n iech  nam  op ow ie  h i
s to ry k :

„S ku tk iem  ogrom u  n ak łada
nych ra z  po ra z  dan in  z ru jn o w a 
ni z o s ta li gospodarczo  ch łop i, o- 
puszczone 2os ta ły  ro le  i upraw ne 
p o la  za m ien iły  s ię  w  lasy... Ś c ią 
gano od  lu dności r z e c z y  n ie z li
czone, ju ż  n ie  pow iem , często, a le 
u s taw iczn ie . I le k ro ć  n adch odził 
rok, w  k tó rym  n a leża ło  p łac ić  ten  
podatek, m ożna by ło  w ia z ie c  po 
w szys tk ich  m iastach  p łacze  i za 
w odzen ia , a  k ied y  ju ż  nadszedł, 
b a to g i i to r tu ry  stosow ane w obec  
tych , k tó rzy  spow odu  sk ra jn e j 
nędzy n ie  b y li w  s tan ie  podołać 
tem u c ię ża ro w i" .

N ie ch c ia łbym  zanudzać C z y 
te ln ik a  n iekoń czącem i s ię  cy ta ta 
m i, w ię c  podam  je s zc ze  ty ino  dw a 
w yc in k i z  p ism  h is to ryk a  rzym 
sk iego , n a zw isk iem  Am m ianus 
M arce ilin u s . S tary  zrzęd a  n a rze 
ka na upadek u m ys łow ego  życ ia  
w  R zym ie  i  u rąga  na za m iło w a 
n ie  do p ry m ityw n y ch  rozryw ek .

O to c y ta ty :  „ L ib l jc t e k i  p u s to 
s ze ją  ja k b y  ja k ie  g robow ce , a 
sporząd za  s ię organy w o ln e , lu t
n ie  o lo rzym ie  ja k  w ozy , f le t y  i 
c ię żk ie  p rzyb o ry  tea tra ln e . D o
szło do tego , że  k ied y  usuwano 
z m iasta  obcych  spow odu  obaw y

braku środków  żyw n o śc i, to w y 
rzu con o z  m iasta  p rz ed s ta w ic ie 
l i  nauk w y zw o lon ych , a le  za trzy 
m ano to w a rzy s zy  n iew in n ych , 
tak, że  bez żad n e j p rzeszk o d y  zo
s ta ło  3.000 tan cerek  w ra z  z  chó
ram i..." „P c sp o ls tw o  od  w schoau  
słońca  do w ie c zo ra  s ied z i w  c y r 
ku aż do w ycze rp an ia  na słońcu 
c zy  aeszczu , s iedząc  za w o d y  w o ź 
n iców , ich  za le ty  i błędy..,, T e  i 
tym  podobne g łu ps tw a  n ie  po
z w a la ją  na p o d ję c ie  w  R zym ie  
żadn ego  p am iętn ego  c zy  p ow a ż
n ego  d z ie ła " .

A  te raz, zeb ra w szy  w szys tk ie  
ry s y  i  cecn y  u p ad a ją cego  Rzym u, 
odpow ied zm y, c zy  n ie  są one za 
razem  cecham i spo łeczeń stw  eu
rop e jsk ich  sp rzed  k ilkunastu  la 
ty ?

M usim y p rzyzn ać , że tak.
Jednakże w o la  ludzka, zapa ł 

n a rodów , zm agan ie  s ię  ze  ziem i 
w aru n kam i —  w szystK o to zm ie 
n ia  o b lic ze  p oszczegó ln ych  k ra 
jó w  E u ro p y  i tw o rz y  n ow e w a r 
to śc i za rów n o  m a te r ja ln e , ja k  cy 
w iliz a c y jn e ...  W  m araźm ie  tk w ią  
je d y n ie  narody , k tó re  n ie  zdoby ły  
s ię  j~eszcze na w yk rzesa n ie  z s ie 
b ie  w ie lk ic h  haseł i w ie lk ich  id e 
a łów  zd ob yw czych , a n ie  ty lk o  o- 
bronnych...

Jan W a śn iew sk i

Sensacyjna kradzież dokumentów
z Urzędu Skarbowego w Białymstoku

B i a ł y s t o k ,  4.7. K u p iec-żyd
A ro n  L e jb  K am ien ieck i, zam iesz
k a ły  p rz y  ul. W ilc z e j  13, poda ł w  
sw ych  zezn an iach  podatkow ych , 
że ro czn y  ob ró t je g o  f irm y  za  r. 
1935 w yn ió s ł 160.000 z ł  W ła d ze  
skarbow e na p od s taw ie  w łasn ych  
in fo rm a cy j p o w z ię ły  w ą tp liw ość , 
c zy  zezn an ia  te  o d p ow ia d a ją  p raw  
dzie.

W  s tyczn iu  b. r. p rzep row a dzo 
no n a g le  r ew iz ję , w  trak c ie  k tó 
r e j zak w es tjon ow an o  poza k s ięga 
m i han d low em i i rachunkow em i 
ró w n ież  n o ta tn ik i b u ch a ltery jn e , 
p row adzone p rzez  kupca d la w ła 
snego użytku. N a  p od staw ie  tych  
m a te r ja ló w  w ła d ze  u s ta liły , że 
ob ró t K a m ien ie ck iego  w yn o s ił fa k  
ty czn ie  n ie  160.000 zł., le c z  500 ty  
s ięcy  zł.

P o  pew nym  czas ie  zau w ażono 
w  u rzęd zie  skarbow ym , że zakw e

s tion ow an e  n o ta tn ik i z  zap iskam i 
b u ch a lte ry jn em i za g in ę ły  w  n ie 
w y tłu m aczon y  sposob. Z aw iado
m iono o tem  w ła d ze  ś ledcze k tó  
re  ro zp oczę ły  dochodzen ie . U sta 
lono, że  n o ta tn ik i te  zo s ta ły  z  u- 
rzędu  sk a rb ow ego  w yk radzion e. 
W k ró tc e  po r e w iz j i  su b jek t K a  
m i orneckiego, n ie ja k i ChajKOWSki, 
z g ło s ił s ię  do u rzędn ika  skarbo
w ego  Sobótk i i zap ropon ow a ł mu 
za grubszem  w yn a g rod zen iem  w y  
danie zak w estion ow an ych  notatn i 
ków .

O gółem  aresz tow a n o  6 osób, 
k tóre  bezpośredn io , lub pośredn io  
b ra ły  u dzia ł w  te j sp raw ie , a m ia 
r o w lc ie  kupca K a m ien ieck iego , 
je g o  sub jekta  O ha jkow sk iego , u- 
rzędn ik a  skarbow ego  Sobótkę, b. 
sek re ta rza  B iern ack iego , w ła ś c i
c ie la  b iu ra  podań  Z ęb in a  i k ie
row n ika  b iu ra  S tow . K u p ców  Gro 
chow sk iego .

Oskarżony udeki ? . sądu
N i e z w y k ł y  i n c y d e n t  p o d c z e s  r n z p r a w y  

o  z a j ś c i a  k r a k o w s k i e
KRAKÓW , 4.7. W  16 dniu procesu o 

zajścia krakowskie przesłuchano dal
szą liczną galerję 35 świadków. Dość 
nieoczekiwanie wypadły zeznania sio
stry oskarżonego Wei&barda, Marji 
Weisbardówny Weisbardówna na py
tanie jednego z obrońców stwierdziła, 
że pr^ed kilku dniami wywiadowca 
policji Kwaterniak aresztował jej sło

wu

wisi b ^ e s n y  ł o t r
* szyii.io?c:i 36 k i .  na sed ilee

Tajemnica katastrofy kolejow ej jo d  W rześnią
P O Z N A Ń , 4.7. Ś led ztw o  w  spra 

w ie  k a ta s tro fy  k o le jo w e j pod  Guł- 
tow arni, k tó ra  spow odow a ła  
śm ierć  dw óch  p ra co w n ik ó w  k o le 
jo w y c h  o ra z  k ilk a  osób rannych , 
p row ad zon e  je s t  w  da lszym  c ią 
gu r r z e z  g łó w n ego  in sp ek tora  ko
m u n ik ac ji in ż. T ys zk ę  W ład ze  ko
le jo w e  dotąd  n ie  w y d a ły  o f i c ja l 
nego o rzeczen ia  i  n ie  w yd zad zą  
w cześn ie j, aż doch odzen ie  za ró w 
no p row ad zon e  p rzez  w ła d ze  ko
le jo w e , jak  p roku ra tora , n ie  zo
s tan ie  ukończone.

W  ■ toku  dochodzeń  zdołano 
s tw ie rd z ić , że  tach om etr w ro z 
b itym  p a ro w o z ie  w sk azu je  szyb 
kość 90 kim . na god z in ę . J es t to 
w ię c  s zy lk o s ć  ba rdzo  w ie lk a , a 
tem  w iększa , że  p o c ią g  w  ow e j 
c h w ili z je żd ża ł na b oczn ice . T a 
ch om etr zo s ta ł o p ie c zę to w a n y  i 
p rzew iez io n y  do Pu zn an ia .

Jak  zezn a ł p rzes łu ch an y  k ie ro 
w n ik  poc iągu , s em a fo r  p rzed  
w ja zd em  na s ta c ję  G u łto w y  po
s iada ł znak  o s trze g a w czy , tak, że  
n a w et d z iw ił się , że p o c ią g  n.ie 
je s t  ham ow any . P od  G u łtow am i 
le ży  dotąd je s zc ze  ro zb ity  ra ro -  
w óz , w a g o n  p oczto w y , w a go n  o- 
sobow y, o ra z  b rankard .

O becn ie  ś led z tw o  p row ad zon e  
je s t  w  tym  k ierunku , c zy  śp. F ra n  
c is zek  M orsk i zosta ł d os ta teczn ie  
p o in fo rm ow a n y  o tem , że % dniem

1 lip ca  p o c ią g  p ośp ieszn y  z W a r 
s zaw y  m ija ć  się b ęd z ie  z luks;m  
w łaśn ie  na s ta c ji G u itow y .

Z d ru g ie j zn ów  s tron y  m ow i się 
o tem , że  in s tru k c je  d la  k o le ja 
rzy w yd a w a n e  są p rzyn a jm n ie j 
na 2 ty go d n ie  p rzed  w p ro w a d ze 
n iem  w  ż y c ie  n ow ego  rozk ładu  
ja zd y , że  p rzeto  śp . M orsk i nie 
m óg ł n ie  w ied z ie ć , o tem, że  w ło 
śn ie  pod  G u łtow am i m ija ć  b ędz ie  
p ro w a d zo n y  p rzez  n ieg o  p oc ią g  
L u x  p a rysk i, i że  ! b ęd z ie  on m u
s ia ł z je ch a ć  na to r  boczny.

Z n a w cy  te ren u  k o le jo w eg o  i 
b oczn icy  w  G u łtow aeh , na k tó rą  
w p ad ł p oc iąg , p row adzon y  p rzez  
M orsk iego , tw ie rd zą , że  n aw et 
n a jśm ie ls i m aszyn iśc i n ie  w je ż 
d ża li na tę  boczn icę z szybkością  
w ięk szą  n iż  35 km. na godzinę .

T em b a rd z ie j ta jem n ic zą  s ta je  
s ię  sp raw a  tego  tra g ic z n e g o  w y 
padku. N ie w ą tp liw ie  ś led z tw o  w y  
ja ś n i tę  zagadkę.

ZNÓ W  Z D E R Z E N IE

P O Z N A Ń , 4.7. W  nocy  2 na 3 b, 
m. o godz, 24-ej na s ta c ji W ro -  
n ów  p om ięd zy  P le s z ew em  a O- 
s trow em  n a stąp iło  zd e rzen ie  po
c ią gów  to w a ro w ych . P o c ią g  to w a 
row y , zd ą ża ją c y  do O s tro w a  m i
mo u s taw ion ego  na „ s t ó j "  srm a- 
fo ru , w je ch a ł na s to ją cy  na d w o r 
cu p o c ią g  to w a ro w y , p rzyczem  u-

szkodzony zosta ł pa row óz, oraz 
t r z y  wragon y  to w arow e , dw a w a 
gon y  zaś zosta ły  lekko uszkodzo
ne

K on du k to r  b a g a żo w y  W o jc ie c h  
T u ro w sk i dozn ał z łam an ia  nogi. 
Z d ru zgo tan e  w agon y  za ta ra so w a 
ły  to r, p ow od u jąc  p rz e rw ę  w  ru 
chu na p rz ec ią g  około 4 god zin .

strę przysłuchującą się rozprawie, pod 
zarzutem, że Draia ona udział w 23 
marca w  zajściacn i wznosiła okrzyki 
antypaństwowe Okazało się jednak, 
że aresztowana Weishardówna zatrzy
mana była w  dniu 23 marca o godz.
10 rano w  Podgórzu i przez cały dzień 
przebywała w  areszcie Nie mogła za
tem orać udziału w  zajściach P o  
stwierdzeniu tego faktu, siostrę świad
ka wypuszczono na wolność,

Pod koniec rozprawy jeden ? oska 
żonych, Pisz, zrobił awanturę. W śród 
św iadkow zeznawali matka i szwagid  
oskarżonego Pisza Szwagier ost ar- 
żotego zeznawał wykrętnie, to tez pro 
kurator nakazał aresztowanie świadka 
zresztą na czas krótki.

W  czasie aresztowania szwagra o  
skarżony Pisz wstał i zawołał

—  Jeśli mam niewinnie tu siedzieć, 
wolę wogóle nie siedzieć w  tej sali!— 
poczem wyszedł, nim zdołano się zor
ientować i zatrzymać go.

Gdy na korytaizu jeden z jjOSierun- 
kowych policji zatrzymał Pisza, jegc, 
natka i siostra zaczęły krzyczę. Po- 
licjanc1 usunęli je z koiytarza. Oskar
żony Pisz wpadł Jo sali sądowej, w  
której trybunał byi już nieobecny, 
gdyż rozprawa wtaśme się zaKoriczyła 
i zaczął krzyczeć. Wspołoskarzenl wzię
11 go pod ręce i wyprowaazui z sali

>S*

IKstastrsfa przy rozbiórce demu
przy ul. Długie]

W czora j rano o godz. 6-ej 45, w  
czasie rozbierania schodów w  piwni
cy w  domu Nr. 30 przy u). D ługiej, 
zawalił się strop, przygniatając za ję
tych przy rozbiórce dwóch robotni
ków Sterana Jankowskiego lat 34, 
zamieszkałego w  tym że domu, oraz 
Stanisława Dąbrowskiego lat 21 (N o  
wolipki 14).

Strażacy wydobyli robotników 
spod zwałów giuzti. Lekarz stw ier
dził u Jankowskiego szereg cięż
kich onrażeń zewnętrznych, u Dą
browskiego zaś poza również ciężki
mi potłuczeniami i  złamanie lewego 
podudzia. Po opatrunku przew iezio
no Jankowskiego do szpitala Dz. Je 
zus, a Dąbrowskiego do Instytutu 
Urazowego. Stan obu robotników 
jest gruźny.

Katastrofa  nastąpiła wskutek bra

ku odpowiedniego zabezpieczenia i 
nieumiejętnie prowadzonej rozbiórki. 
Dom przy ul. D ługiej hia być roze
brany w  całości. Rozbiórkę prowa
dzi przedsiębiorca Szaja Rotenman. 
(ul. Leszno 46).

Choroby zakaźne
w  h a i u p u l s t e  w s c h .

N a  obsza rze  w o jew ó d z tw a  ?ta- 
n is ła w o w sk iego  w y s tą p ił o s ta tn .o  
c a ły  s ze reg  chorób  zakaźn ych , 
p rzyczem  n a jb a rd z ie j d a ły  s ię  w e  
znak i ty fu s  p lam isty , g ru ź lica  i 
odra. N a  77 zach orow ań  n a  ty fu s  
p la m is ty  b y ło  11 zgonów , a  na 
79 zach orow ań  na g ru ź lic ę  50 
zgon ów .

j g s p f t  r z s s a
P o l s K a  r o d z i n a  w  e 

n i e  c z u j e  s i i

P o ło żen ie  P rz y ty k a  je s t  n ie zw y 
k le  o ry g in a ln e . M ias teczko  w y g lą 
da n iby tw ie rd za , je s t  b ow iem  ze 
w szys tk ich  s tron  o toczon e w odą . 
Z rzek i Radom ki p rzep row adzon o  

kana ły , z je d n e j w ię c  s tron y  P rzy - 
tyk  oka la  Radom ka, z d ru g ie j zaś 
—  o w e  kana ły

D o m ias ta  w je żd ża  s ię  p rzez 
dw a m osty, z k tó rych  jed en  zn a j

d u je  s ię  p rz y  szos ie  do R adom ia , 
d ru g i zaś po łożon y  je s t  m ięd zy  ul. 
W a rsza w sk ą  a kościo łem

D op iero  w  tem  ośw ie tlen iu  mu
l e  b yć  zrozu m :ałe, d la czego  pa 
m iętn e  za jś c ia  p rz y ty ek ie  z 9-go 
m arca  ro ze g ra ły  s ię  w  w iad om y  
ju ż sposób i d la czego  ch łop i n ie 
m og li w  p orę  uciec. N a  m ośc ie  r a 
dom skim  s ta ła  p o lic ja . U c ieczk a  
w  tym  k ierunku , s zc zegó ln ie  d la 
tych , k tó rzy  m ie li żyw o  w  parnię 
ci w yp ad k . od rzyw o lsk ie , n ikogo  
n ie  n ęc iła . N a  d ru g im  zaś m oście 
p ow sta ł w ie lk i za to r  i ch łop i, 
chcąc n ie  chcąc, m u s ie li czas 
d łu ższy  w  m iasteczku  pozostać. 
T a  ok o liczn ość  spraw iła , że  poe- 
czas za jś ć  p ob ic i b y li n ie ra z  bar

w Przytyku
o i s k - e m  m i a s t e c z k u  

b e z p i e c z n a

uzo d o tk liw ie  c i w szyscy , k tó rzy  
za w in ili  ty lk o  ty le , że n ie  p o tra 
f i l i  na czas uciec.

Ż Y C IE  P O L A K A  W  P R Z Y T Y K U

O becn e w aru n k i żyrna w  P r z y 
tyku  m e są b yn a jm n ie j spokojne, 
t r d c z a s  sw e j w iz y ty  w  domu Ro- 
gu isk ieh  byłem  np. św iadk iem  
s tra s z liw e j aw a n tu ry , ja k ą  n a j 
s ta rsza  córka  zam ordow an ych  
podczas za jś ć  M in k ow sk ich  urzą
d z iła  R ogu lsk im .

C i R ogu lscy, to  rod z in a  d z iw 
na, jed n a  z tych , k tó re  spotyka 
s ię często  w  naszych  m ia s te cz 
kach. O n je s t  kow a lem , c iężką, 
w ie lo le tn ią  p racą  dorob ił s ię  i po
t r a f i ł  zbu dow ać dom ek, ja k  na 
P rz y ty k , dość ok aza ły . W  domku 
tym  sam za jm u je  dw a  p o k o je  z 
kuchnią, r e s z tę  zaś w yn a jm u je .

R od z in a  M in k ow sk ich  m ieszka 
ła  u R egu lsk ich  la t  20 i w y n a j 
m ow ała  m a leń ką  izdebkę, w  k tó re j 
M in k ow sk i m ia ł, u bog i zresztą , 
w a rs z ta t  szw eck i. P a n o w a ła  u 

n ich  n ieb yw a ła  nędza, w s zy s cy  też 
m ów ią , ze  g d j b y  n ie  do ra źn a  po

m oc sąsiadów , k tó rzy  u zycza li r ó ż 
nych  p rod u k tów  spożyw czych , 
d z iec i M inkow sk ich  c ie rp ia ły b y  
g łód . D o rzędu osób, k tóre  w y d a t
n ie  pom aga ły  M m kow sk im , n a le
ż e li t e ż  R o g a ls c y .

J ak k o lw iek  są P o lak am i 1 d o 
b rze  w ie d z ie l i  o ak c ji b o jk o tow e j, 
R ogu lscy  tak  da lece  z ż y li się z są- 
s ! adam i i Ioka to ram i-żydam i, że 
po zab iciu  W ieśn ia k a  R ogu lsk i, z 
n a rażen iem  w ła sn ego  życ ia , p rz e 
ch ow a ł w  sw o jem  m ieszkan iu  
d w ie  żyd ow sk ie  rod zin y , k tó re  j e 
mu ty lk o  za w d z ięc za ją , je ś l i  n ie  
życ ie , to  p rzyn a jm n ie j u ra tow an ie  
s ię  p rzed  do tk liw em  p ob ic iem , a 
m oże i ranam i. D om  R ogu lsk iego  
zn a jd u je  s ię  n a w p ro s t dumu m ie j
scow ego  lek a rza  G ozdow sk iego , 
do k tó rego  chłopi za n ie ś li c iężko 
ran io n ego  W ieśn ia k a . G dy tłum  
ze lek try zo w a n y  za w ró c ił od  przed  
m ieśc ia , d o jr za ł le żą ce  p rzed  do 
m em  lekarza  c ia ło  W ieśn iaka , 
w p ad ł do n a jb liż s zego  dom u, a 
w ięc  do R o g u lsk ich : d la tego  też 
zam ieszka li tam  żyd zi n a jb a rd z ie j 
b y li w y s ta w ie n i na n ieb ezp ieczeń 
stw o.

R ogu lsk i tłum aczy , że  i M in k ow 
sk ich  udałoby s ię  u ra tow ać, g d y 
by  n ie  to, że sam  M in k ow sk i b y l 
w  ca łem  s łow a  teg o  zn aczen iu  zu
chem  i  n ie  b a ł s ię  n ic zego . N i e 

ra z  op ow iad a ł, że  n ie  u lękn ie  się 
n aw et d z ie s ięc iu  ch łopów , a za tę 
je g o  o d w a gę  o k o liczn i ch łop i i 
m ieszkań cy  P rz y ty k a  p rz e zw a li go 
n aw et „k o za k iem ".

N IE U S T  A N N E  P R Z Y K R O Ś C I

R ogu lsk i opow iada  d a le j :
—  Za to, że  o ca liłem  d w ie  ro 

dziny, m am  te ra z  n ieu stanne p rz y 
k rości. N iem a  dnia, żeby  k toś z 
M in k ow sk ich  do m n ie  n ie  p r z y 
chodził z ża la m i i p ogróżkam i, o- 
sk a rża ją c  n aw et o to, że to ja  z a 
b iłem  M in k ow sk ich . A  g  iy  teraz 
p rz y je c h a ła  n a js ta rsza  córka  za 
b itych , k tó ra  podczas za jś ć  b y ła  
w  W a rs za w ie , n ie  m am y z żon ą  i 
córk ą  an i ch w ili spokoju . Żona 
c ią g le  p łacze , p rzes ta ła  panow ać 
nad n erw am i, w szyscy  zaś oba
w iam y się, by te p og ró żk i n ie  za
m ien iły  s ię  w  czyn. Ja sam  naw et 
nie m ogę w  kuźn i p ra co w ać  spo
k o jn ie , c ią g le  p rzeryw a m  robotę  
i b iegam  do dom u sp raw dz ić , czy 
przy-padkiem  n ie  skorzys tan o  z 
m o je j n ieobecn ości i  n ie  napad
n ię to  na żonę.

I Z D E B K A  m i n k o w s k i c h

Izd eb k a  M in k ow sk ich  je s t  z a 
m kn ięta  na zatrzask , od  k tórego  
k lucz posiada  rod zin a . O kno za b i
te deskam i. N a  nasze p rośby  c ó r 
ka  Miukowssłcich n ie  zg a d za  s ię  na

o tw o rzen ie  d aw n ego  m ieszkan ia  
rod z iców , nie m ożem y w ięc  
s tw ie rd z ić , w  ja k im  ono je s t  obec
n ie  stan ie. W ia d o m o  ty le , że  b ez
pośredn io  po za jśc iach  z ja w il i  się 
w  o g ro d z ie  p rzed  tą  izdebką ż y 
dzi z ap a ra tam i fo togra ficzn em u  
i p o ro b ili s ze re g  za ję ć , uprzedn io  
„u d ek o ro w a w szy " od p ow ied n io  
m ieszkan ie  M in k ow sk ich : ro z rzu 
cono w ię c  w szy s tk ie  rze c zy  i na 
znoszono do izb y  kam ieni- T a k ie  
w ła śn ie  zd ję c ia  p o w ęd ro w a ły  w  
św ia t, jak o  św iad ec tw o  „p o g ro 
m u ".

Z resztą , „u r zą d za n ie "  m ieszkań 
żydowski* h bezpośredn io  przed  
sporząd zan iem  pro toku lu  o z a j
śc iach  bylo w  F rzy tyk u  barazc  
częstem  z jaw isk iem . Stąd w łaśn ie  
p o lic ja  i w ład ze  sądow e zn a la z ły  
w żyd ow sk ich  m ieszkan iach  p ra 
w ie  400 kam ien i. M a ła  za led w ie  
ich  część zo sta ła  w rzu con a  do 
tych  m ieszkań  p rzez  ch łopów , na
to m ias t w ięk szość  zo s ta ła  bądź 
p rzygo to w a n a  ao ro zp ra w y  z Fo- 
lakam i, bądź te ż  w n ies io n a  ju ż  po 
za jśc ia ch  d la zaakcen tow an ia  r z e 
kom ej ch łopsk ie j b ru ta ln ośc i.

„PO GRO M , PO G RO M “

A tm o s fe ra  podm in ow an ia  p rz e 
n ios ła  s ię  o s ta tn io  n a w e t do szko
ły. P od czas  w y d a w a n ia  św iadec tw

za skończony w ła śn ie  ro k  szko l
ny, k ie ro w n ic tw o  p os ta n ow iło  u- 
r zą d z ić  w szys tk im  d z iec iom  m a
jów kę . Z te g o  w ię c  w zg lęd u  40# 
d z iec i pod op iek ą  k ilku  n a u czy 
c ie li i n a u czyc ie lek  w y ru szy ło  na 
ca ły  d z ień  do o d le g łe g o  o p a rę  
k ilom e tró w  od m ias teczka  lasu. 
T am  dziec i ro zp ie rz ch ły  s ię  i po
d z ie li ły  na g rom adk i, k tó re  o p ie 
kunom  w y c ie c zk i tru d n ie j ju t  b y 
ło u p iln ow ać. W  ppw nej c h w ili  
r o z le g ły  się k rzyk i i p łacz. O ka
za ło  się, że w  jed n e j z g rom adek  
p ob iły  s ię  d z iec i p o lsk ie  z  żyd ow - 
sk iem i.

K tó re ś  z  d z iec i ży d o w sk ie ! w y 
b ieg ło  z lasu do m ias teczka  i za 
w ia d o m iło  rod z iców , w y o lb rzym ia 
ją c  za jś c ie . U p łyn ę ło  za led w ie  k il
kanaście  m inut, a ju ż  w  Kierunku 
lasu  b ie g ły  z p łaczem  i k rzyk iem  
w ie lk ie  ilo ś c i żyd ó w  płci ob o jga , 
w o ła ją c  donośnym  głosem , że  na
u czyc ie le  poto  ty lito  u rzą d z ili wy 
cieczkę, a żeb y  d z iec i p o lsk ie  m o
g ły  zo rg a n izo w a ć  pogrom , a  t r z e 
cia p am iętać , że w  P rzy ty k u  j©6t 
7 ra zy  ty le  żyd ów  co P o lak ow . O- 
kaza ło  s ię  jed n a k  po zbaaan iu  
sp raw y, iż za jś c ie  było n iem al bez 
znaczen ia .

W  tak iem  n ap ięc iu  ż y je  się dziś 
w P rz y ty k u . XV.
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D z iś  św . A n to n ie g o  

Ju tro  św. Ł u c ji

5 s u m y
T E A T R  N A R O D O W Y : Dziś i ju

tro „Gtupi Jakóo 1 Ritnera. W  pró
bach ,,W ielka m iłość" MMnara.

T E A T R  P O L S K I: Dziś i dni na
stępnych „Tessa“  w prem jerowej ob
sadzie.

T E A T R  N O W Y : Nieczynny.
T E A T R  M A Ł Y : Nieczynny
T E A T R  L E T N I :  Dziś i  jutro „P o 

dwójna buchalteria”  w  reżyserji W ar 
neckiego z  Dymszą, Orwidem, Brc 
ehwiczówną I Grossó^-ną w  rolach 
głównych

TE A TR  K A M E R A LN Y : N  eczynny.
T E ^ T R  M A L IC K IE J : Dziś i  ju 

tro Shaw'a „P ro fes ja  pani W arren". 
Dziś o  4 popol. „T ra fika" z  Malicką.

W IE L K A  O P E R E T K A  (K arow a 
18 ): Dziś i  jutro „G e jsza - pocz. 8.15 
wieczór.

C Y R U L IK  W A R S Z A W S K I: Dziś 
wielka premjera rew ji satyry politycz
nej, humoru i piosenki z Ordonką, Sy- 
mem, Krukowskim i Lawińskim na 
czelt świetnego zespołu.

175 E PR ZE D STA W IEN IE  
„  TR A f  (K I“

Teatr Malickiej daie dziś 2 przed
stawienia. O 4-ej ppl. poraź 175-ły 
jubileuszowe przedstawienie „T ra fi
k i" z Malicką i Btndą na czele. Jest 
to jedyne popołudniowe przedstawię 
nie w  stlicy.

O  8-ej w. po i'ąz 26-ty, 2‘ ana orzy 
kompletach najświetniejsza sztuka 
Shaw‘a ,,Profesja pani Warren" le- 
żyserji Sawana, w  dekoracjach St. 
Karmana, z wielką kreacją Malickiej, 
oraz Cieszkowską, Daneckim, _ Ry- 
dzewskim, W citeckim  i Dardzińskim.

Kofcaradźa oklaskiwał Kiepuro
na przedstawieniu ,Jośki”

D aw n o T . W ie lk i, w  g c rą c y  
w ie c zó r  lip cow y , n ie  b y ł tak  p e ł
ny ro zen tu z ja zm ow a n e j p u b lic z 
ności, jak  w c zo ra j —  podczas 
w-ystępu Jana K ie p u ry  w  „T o -  
sce“ .

K iep u ra  w  „T o s c e "  w y s tą p ił 
w esp ó ł ze St. Z aw ad zk ą  w  ro li ty 
tu ło w e j i  E u g . M ossakow sk im  w  
r o l i  S ca rp ia . W e jś c ie  K ie p u ry  na 
scen ę w  1-ym  akc ie  p ow itan o  gc- 
rącem i ok laskam i i ju ż  p ie rw szą  
a r ję  „R e co n d ita  h a rm o n ia " K ie 
pu ra  m usia ł b isow ać. P ie rw s zy  
ak t b y ł rów n ocześn ie  w ie lk im  suk
cesem  p a rtn e rk i K iep u ry . P o  ak
c ie  d ru g im  n ie  b y ło  końca naw o
ływ a n io m  i ok rzyk o m : „N ie c h  ży 
j e  K ie p u ra " ,  a n a jp o p u la rn ie js za  
a r ja  „ T o s k i"  —  a r ja  C avarados- 
s iego  z I I I - e g o  aktu, n a jp ięk n ie j 
p rzez  K iep u rę  aśp iew an a , zosta 
ła p rz y ję ta  bu rzą  b raw . Z  zapa
łem  ok la sk iw a ł K iep u rę  tak że  i 
M ah arad ża  D arham nu r, k tó ry  w  
lo ży  P re zy d en ta  był obecny ra  
w czo ra js zem  p rzed staw ien iu .

G dy około p ó łn ocy  te a tr  zaczą ł 
pustoszeć, część pub liczności zg ro  
m ad z iła  s ię  w  krzesłach  i ba lko
n ie  I-ego  p ię tra , n ieu sta jąc  w  
ok laskach . K u rtyn a  podn ios ła  się 
ra z  je s zc ze  —  K iep u ra  w yszed ł 
na scen ę w  otoczen iu  ak torów , 
o r k i e s t r  i p ra cow n ik ów  tech n icz 
nych, ja c y  b y li za ję c i p rzy  p rzed 
s taw ien iu , i za śp iew a ł p iosenkę 
n eapo litań ską  „O  so le  m io“ .

W  od p ow ied z i pu b liczn ość  za 
śp iew a ła  K ie p u rze  „S to  la t  n iech  
ż y je  n a m " —  te ra z  sko le i K iep u 
ra  ok lask iw a ł p u b liczn ość  i w y 
m ow nym  ru chem  pokazu jąc  na 
ga rd ło , tłu m aczy ł, że już „ w ‘ęce j 
n ie m oże ".

G dy ju ż  zapad ła  ku rtyn a  po 
skończonem  p rzed s ta w ien iu  w śród  
ok rzyków  „K ie p u ra , K ie p u ra !" ,  
dom agano s ie  b isów , n a g ra d za ją c  
je  z g ć ry  bu k ietam i ró ż  i g o źd z i
ków , ja k ie  syp a ły  s ię  na scenę z 
k rzese ł i g a le r j i  K iep u ra  za śp ie 
w a ł 2 o rk ies trą  a r ję  z „M a n o n " 
M assen eta , a r ję  z „ L e g e n d y  B a ł
ty k u " N o w o w ie js k ie g o , a potem  
p rzy  akom pan jam an cie  fo r t e p ia 
now ym  o ieśń  „ N a  u st k o ra lu ".

Ha Ectóiciwo wojskowe
zbiera w ojew ództw o w arszaw skie

N a  zaproszenie i pęd p ize^ id r. .- 
ctwem wojew ody warszawskiego Nn- 
koniecznikow - Klukowslriego odbyło 
się zeb rane przedstaw icieli władz i 
społeczeństwa z terenu województwa 
warszawskiego, celem omówienia i 
ustalenia sposobów prowadzania 
akcji na rzecz Funduszu Obrony N a 
rodowej.

W  wyniku obrad uchwalono: 1) 
Powołać Obywatelski W o je  wód ki Ko 
m itet Zbiórki na P . O. M. 2 ) W ydać 
-odezwę do soo ieczeń tw a  o samorzut
ne utworzenie Pow iatowych Kom ite
tów  i  wezwać społeczeństwo W o je 
wództwa W arszawskiego do po
wszechnej zbiórki na F. O. M. 3)

Upoważnić Prezydjum  Kom itetu do 
powzięcia decyzji co do celu, w  jaki 
m ają być użyte zebrane o fia ry  z za 
znaczeniem, że cel ten ma wzmocnić 
lotnictwo wojskowe.

Prezydjum Komitetu stanowią: 
przewodniczący sen fc { mątkowski, 
wiceprezesi: w icewojewoda Godlew-
sfci, mjr. Skarżyński Stanisław, n. 
Miedzianówski, skarbnik: dj r Tom 
kiewicz, zastępca skarbnika nazz. 
Gadomski, sekretarz nacz. Terlecki, 
zastępca sekr. p Berkan.

Kom isja rew izyjna. Pietraszewaln 
Jan, inż Zienkiewicz Cdw srd, Dubla- 
siewicz Marjan, Dubowsl: Marjan,
Snopczyński Antoni.

P u b liczn ość  żąda ła  je s zc ze  
„M a n u e li" .  K iepu ra , z buk ietem  
róż  w  rękach , zaw oła ł. Z aśp iew a m  
„K och a m  w szys tk ie  k o b ie ty "  i 
dorzuci, je s zc ze  do b isów  p iosen 
kę z tego  film u .

M istrz Ja n  Kiepura przeina
czył należną mu sumę za występ  
M operze „R igoletto" na budowę 
pom nika m arsza łka  P iłsu d sk iego  

w W arszawie.

Zlot 3.000 druhen katolickich
w  W a r s z a w i e

W czo ra j ro zp oczą ł s ię  z lo t  s to 
w a rzyszeń  m ło d z ie ży  k a to lick ie j 
z a rc h id je c e z ji w a rszaw sk ie j- 
W ed łu g  u sta lon ego  p lanu, z lo t 
rozp oczą ł s ię  z ja żd em  kó ł m ło 
dzieży  żeń sk ie j. P rz yb y ło  na z io t  
ju ż  ponad  3.000 druhen.

P o  sp ow ied z i i M szy  św ię te j 
druhen w  k ośc ie le  Sw. B a rb a ry  
ro zp oczę ły  s ię  ob rady  z jazdu  de 
lego w a n ych  K . S. M . Ż. w  sa li 
k ina  „R o m a " . O grom n ą sa lę  
w ra z  z g a le r ja m i w y p e łn iły  druh 
ny  w  og rom n e j w iększośc i u b ra 
ne w  s tro je  ludow e, aby z u w agą

i skupien iem  w ys łu ch a ć  r e fe r a 
tów  k ie row n iczek .

O god z. 16 od b y ła  s ię  p róba 
m usztry  in s c en iza cy j i ch ó ra l
nych  śp iew ów  druhen, poczem  
p ie rw szy  d z ień  z ja zd u  zam kn ięto  
w ieczo rn icą  u rządzoną na D yna- 
sach.

D ziś  odbedzie  s ię  po M szy 
św ię te j w  katedrze pochód  ze 
sztan daram i na G rób  N ie zn a n e 
go  Ż o łn ie rza , pp ob ied z ie  zaś uro 
czysta  akadem ja  h o łdo w n icza  
druhen i d ru hów  K . S. M . na 
cześć ks. kard . R ak ow sk iego , z 
okazji 50 -lec ia  kap łaństw a .

„Wszyscy ta ń cza”
na Kole i na Ochocie

‘W y d z ia ł O św ia ty  i K u ltu ry  Za 
rządu  M ie jsk ie g o  o rga n izu je  w  
n ied z ie lę  dn ia  5 lip ca  w  godz. od 
■S-ej do 8.30 d w ie  zabaw y, a m ia  
r .o w ic ie . na K o le  (d o ja zd  tranowa 
ja m i „9 “  do p rzystan ku  p rzy  ul. 
D eo tym y  lub „15 “  do k oń ca ) i na 
O chocie , obok In s ty tu tu  R a d ow e
go.

Z abaw y odbędą s ię  pod hasłem  
„W szy s cy  ta ń c zą " C elem  zabaw  
lip cow ych  i s ie rp n io w ych  b ędz ie  
zapozn an ie  pu b liczn ośc i z tań ca 
m i i zw ycza ja m i lu dow em i.

D ia  d z iec i p rz y g ry w a ją  ka taryn  
k i ; fre b la rk i i n a u czyc ie le  p row a  
dzą sp ec ja ln e  zabaw y.

Eksmisja dworca kolejki
z W ierzbna

Z arząd  K o le je k  D o ja zd ow ych , 
po p rzeg ra m  u procesu  ek sm isy j
nego z sekw estrem  k o lo n ii N o w y  
Sad pod W ie rzb n em  zobow iąza ł 
się, iż  do 1 lip ca  d ob row o ln ie  roz 
b ie rze  budynek  dw orcow y , jak  
ró w n ie ż  usunie w szys tk ie  u rzą 
d zen ia  k o le jow e  z g ru n tów  kolo- 
n ju

T e rm in  ten  jed n ak że  n ie  zosta ł 
dotrzym any , tak, że sekw estr  w y 
s tąp ił do kom orn ika  S iw iń sk iego  
o p rzep row a d zen ie  p rzym u sow e j 
ro zb ió rk i zabu dow ań  K o le jk i i u- 
su n ięc ie  to ró w  k o le jow ych . E k s 
m is ja  ta  w ykon an a  będzie  je s zcze  
w b. ty go d n iu .

Elektryfikacja woj. warszawskiego
M W a r  przystąpił do pracy

t a 9 Ł a z i a j s i k a s l i  u g ę £ o
odtiawna poszukiwanego złodzieja

P a tr o lu ją c y  p o lic ja n t  za trzy - 
la ł  w  Ł a z ien k a ch  zn an ego  zlo- 
z ie ja , o d d aw n a  p oszu k iw an ego  
irzez w ładze , n ie ja k ie g o  W a c ła - 
ra K o z ie zy ń sk ie go , k tó ry  skrad ł 
.okum enty na n azw isko  Zygm u n- 
a K o z ło w s k ie g o  (P a ń s k a  13a) i 
d te g o  czasu  „w y s tę p o w a ł"  pod 

em  n azw isk iem .
K oz ic zyń sk i k ilk ak ro tn ie ' b y ł 

ch w y ta n y  p rzez  p o lic ję , jed - 
lak  osadzony w  a reszc ie  p o l ic y j

nym  zaw sze  zd o ła ł zb .ee. K o z i
czyńsk i b y ł bardzo  n ieb ezp ie cz 
nym p rzes tępcą , k tóry  d okon yw ał 
k ra d z ie ży  z b ron ią  w  ręku  P oza - 
tem  był sp ec ja lis tą  od k ra d z ie ży  
i w łam ań  w  k ośc io łach . O sta tn io  
sk rad ł on z m ieszkan ia  M a r j; 
W o jtk o w ia k , zam ieszk a łe j w  Ł a 
zienkach , ga rd erob ę  na sum ę k il
kuset z ło tych .

Z ło d z ie ja  u ję to  w ra z  z łupem  i 
osadzono w  a re s z c ie .

'Wzpadfki i {kxadz'eże
Zamachy samobójcze. Z  okna Il-gn 

piętra domu przy ul Kom itetowej i ,  
wyskoczyła nieznana kobieta, lat oko
ci 25- Stan desperatki groźny.

W restauracji Izaaka Gertnera 
Leszno 2) zastrzelił się Arkadjusz 
ukowicz z Rembertowa.
Utonięcia. W czasit kąpieli w  \ sle 

utonął jo ze f Kasal, at 24 (oolcc 381- 
W Wiśle utonął Jan Juszczyk, lat 

13 (Skórzana 8)- n ,
W stawie we wsi Giżyce, gm. Kyb- 

io pow. sochaczewskiego, utonąi w 
:zas.e kąpieli Jan Bednarski, lat U, 

Rozlaziowa, orzebywający w U.zy- 
:acli na wakacjach.

Skradł pompy. Na Wybrzeżu Kos- 
■ uszicowsKiem policjant zatrzymał 

icka Jakóba Wajgeiisima, wielokrotnie 
torowanego w kartotekach policyj- 
lych, który niósł pompę ssąeą, pocho
dzącą z kradzieży.

Pobity przez zonę. Na ul. Widok 
wynikła bójka na tle nieporozumień 
małżeńskich między Antonim Maltu- 
sem, kowalem, lat ,jS (W idok 18), a 
toną, która okazała się silniejszą od

męża, zadając mu 3 rany tłuczone 
głowy.

Pogryziona przez psa. Na ul. Ta
tarskie | b została pogryziona w  udo 
przez psa Janina Latosińska, lat 24 
jOs.roroga 27)-

Pobicie poucjanta. Na Placu Ban
kowym interwenjował w  czasie L 'jki, 
wynikłej między k.lkoma osobnikami 
policjant, Augustyn Asko, lat 28 (Pel- 
plińska 11). Awanturnicy rzucili się 
na policjanta i dotkliwie go pobili.

śmiertelne kopnięcie. 29-letni Broni
sław Banaszek (Kaszyńska 2), Vt ożni- 
cn, został kopnięty przez konia, i 
wskutek pęknięcia czaszki, zmarł w 
szpitalu.

Wypadai samochodowe. Na rogu 
ul. Chłodnej i Wroniej, samochód 
przejechał 31-letniego Icka Holanda, 
tapicera (Krochmalna 81), który do
znał złamania lewego obojczyka.

Na rogu ul. Solec i A l. 3-gu M aja 
samochód przejechał 77-letniego An
toniego Waślickiego, piekarza (Radna 
17), kióry doznał złamania prawej no
gi.

Z w ią zek  E le k t ry f ik a c y jn y  M ię 
dzykom unalny' W o j.  W a rs za w sk ie  
go p rzys tą p ił do bu dow y l in j i  W i 
to ld ó w  —  K ro ś n ie w ic e  o nap ięc iu  
6 K w . d łu gośc i około 15 km, T a  li 
n ja  za s ila ć  b ęd z ie  w  p ie rw szym  
rzęd z ie  m iasto  K ro ś n ie w ic e  ze sta 
c ją  k o le jow ą , cu k row n ię  O s trow y  
i m łyn  W ito ld ó w  o ra z  ok o liczn e  
m a ją tk i Ł a n ię ta  i inne. P oza tem  
w  b ie żącym  sezon ie  bu dow lanym  
Z E M W a r  zam ierza  w ykon ać  pon iż 
sze ro b o ty  e le k t ry f ik a c y jn e :

1 ) B u dow ę lin j i  30 km. Ł o w ic z  
—  S k ie rn iew ic e  z u zu pełn ien iem  
s ta c ji tra n s fo rm a to ro w e j w  Ł o w i 
czu i bu dow ę s ta c ji tra n s fo rm a to 
ro w e j w  S k ie rn iew ica ch  30/6 kv., 
o m ocy  około 500 kva.

2 ) B u dow ę l in j i  ro zsy ło w ych  0 
kv. w S k ie rn iew ica ch  z n iezbędne 
rai s ta c jam i tra n s fo rm a to row em i

Fatalny upadek
R ysza rd  Jan ik , la t 11, uczeń, 

zam ieszk a ły  na A n n op o lu , w  cza
s ie zab aw y  upadł tak  fa ta ln ie , że 
dozn ał p ow ik łan ego  złam an ia  le 
w ego  ram ien ia . L ek a rz  P o go to w ia  
po opatrunku  p ozo s taw ił go  na 
m ie jscu .

Zamach samobójczy
N a  ul. C h łodn e j p rzed  domem 

nr. 51 w  celu  sam obójczym  w yp ił 
w ięk szą  ilo ś ć  esen c ji o c to w e j M i
k o ła j Chm ura, la r  20, lak iern ik , 
zam . p rzy  ul. K ro ch m a ln e j nr. 69.

W e zw a n y  lek a rz  pogo tow ia , po 
u dzie len iu  d esp era tow i p ie rw sze j 
pom ocy p rz ew ió z ł go  do szp ita la  
W o lsk iego . P ow o d em  zam achu sa
m ob ó jc zego  by ł zaw ód  m iłosny , J

6000/380 (220 v, o  łą czn e j m ocy
około 200 l<v.) o ra z  p rzebu dow a 
s iec i ro zd z ie lc ze j n isk iego  n a p ię 
cia.

3 ) B udow ę s iec i r o zd z ie lc z e j w  
K ro śn iew ica ch , rozbudowę, s ieci 
ro zs y ło w e j w  Ż ych lin ie , D o b rze li
n ie, osadzie  Chodaków  i w s i P a 
tok i.

P ra c e  te  wykonywa Z E M W a r  
p rz y  pomocy kredytów otrzym a 
Eych z fu n d u szów  publicznych.

W  b ieżącym  roku p rz ew id u je  
s ię  za e le k try f ik o w a m e  gm in y  
R pm bertów  p rzy  u d z ia le  w yd z ia łu  
p o w ia to w eg o  i m ie js co w ych  oby
w a te li, k tó r zy  w p ła cą  u d z ia ły  po 
100 zł. Ty tu łem  pożyczk i b ezp ro 
cen to w e j, k tó ra  będz ie  zw rócon a  
w  n a tu rze  dos ta rczon ą  e n e rg ją  
e lek try c zn ą , M ias to  pobudu je 
sw o ją  s ieć  ro zd z ie lc zą , zaś e re r -  
g ję  e lek try c zn ą  p ob ie ra ć  b ędz ie  
h u rtow o  z E lek tro w n i w a rs za w 

sk ie j.
M ia s to  G ró jec , p os iad a ją c  zn i

s zczon y  w ła sn y  w y tw ó rc z y  d z ia ł 
e lek tryczny ', p ob ie ra ć  b ęd z ie  ener- 
g ję  e lek try c zn ą  z e lek tro w n i okrę 
gu  w a rs za w sk ie go  na je j  koszt. 
M ias to  pobudu je s ieć  ro zd z ie lc zą  
w  sw oich  g ra n ica ch  o ra z  będzie  
e le k lr y fik o w a ło  sąs iedn ie  m ie jsco  
w ośc i p rz y  pom ocy  k red y tów  z 
Funduszu  P ra cy .

31 A T >  J. O
Niedziela, 5 lipca

8.00 Sygnai czasu i pieśń „N ie  o- 
pu3zczai nas". 8.03 „Aud. dla wsi." 
o .45 Dziennik por. 3.55 P io g r , na 
dzisiaj. 9.u0 N AB O ŻE Ń S TW O  Z K O 
ŚC IO ŁA sW . K R Z Y Ż A  W W A R S ZA - 
W IE . K A Z a N IE  W Y G L . KS. P R A 
Ł A T  DR, T. jA C H IM J W S K I.  PO D 
CZAS N A B O Ż E Ń S TW A  Ś P IE W A Ć  
B ĘD ZIE  C H A Ł  s  W IĘ TO KR ZYSK 1 
'OD K IE R . KS. PR O F. J. U R S Zd - 

L1K A . 10.30 Dawna muzyka w  no 
wej interpretacji (p ł.) 11.45 Przegl. 
teatralny. 11.57 Sygnał czasu i hej 
nał z Krakowa, 12.03 Porane# muz. 
w  wyk. Ork, Sym f. pod dyr. W . Bu
chwalda (z  Poznania). SS przerwie 
poranku około godz. 13.15 „F rag - 
men* z opisu Legjonów  pod Kostiu 
chnówką 5 dpca r916 r.“  —  z książ
ki F . Sławoj - Skladkowskiego p. t. 
„M o ja  służba w  B rygadzie". 14.30 
Aud. dla wsi. 15.00 Konc. reki. 15.30 
Konc. rozrywkowy, (p ł . )  16.30 R e
portaż z życia. 17.00 Konc. solistów. 
W vk .: W Wermińska - śpiew. H. 
DickAeinówna —  iortep , J. Kaftunski 
—  skrzypce, Akomp. '.Vład. W alen
tynowicz. 18.00 T E a T R  W Y O B R A Ź 
N I :  SŁU C H O W IS K U  P. T. „C ZŁO 
W IE K , K T Ó R Y  B Y Ł  C Z W A R T 
K IE M " -  G K . CHESJ E R TO N A  
(Z  K F A K O V / A ). 12 30 „Podw ieczo
rek przy trik ioforne" —  transm. 
z sali hotelu „B ris to l" W yk.: Mała 
Ork. P . R. oraz soliści. 20.20 „Odwa
ga pani S eU iffe " skecz Jacka Londo
na, w  oprać, i  reżyserji Andrzeja 
Wodzinowskiego. 20.40 Przeg l. poi Lt. 
20.50 Dzień, w iecż: 2r.00 „ N A  W E 
SOŁEJ L W O W S K IE J  F A L I " :  p. t. 
„G D Z IE  JEST M A R C E L K U 7 ". 
21.30 „Kupała" i  pieśń białoruskie 
T . Szeligowskiego (z  W iln a ). 22.00

Wiad. sport. 22.20 „M ałe dzieci nie- 
—taj słodko śpią" — aud. muz. w  
układne St. Nawrota. 23.00 Muz. tan.

P on ied z ia łek , dn ia  6 lip ca

*.30 „K iedy  ranne..." 6.33 Gimna
styka. 6.50 Muzyka (p ł.) 7.20 Dzień. 
; or 7.30 Program  na dzisiaj. 7.40 
Muzyka (p ł.)

11.57 Sygnał połudr, w  wyk zespo
łu P. Rynasa. .2.55 „Skrzynka rol
nicza" —  inż. W. Tarkowski. 13.05 
Dzmn. południowy.

15.3u W iad. gosp. 15.45 „Konkurs 
śpiewaków leśnych" —  opow. J. Gil- 
lowej dla dzieci. 16.00 Koncert po 
pularny w  wyk. Ork Filharmonji 
Warsz. pod dyr. J. Ozimińskiego z 
Ciechocinka (p rzez Toruń). 16 45 
„Żyw ien ie zbiorowe w  lecie —  nog 
—  w j gł. dr. Aleks. Szczygieł.
17.00 Recital skrzypcowy G Bacewi- 
czówny 17 30 Piosenki w  wyk. Ze
społu „T e  4". 17.50 „U rlop  1 polo
wanie" —  pogad. —  ,zygł. Wł. Za- 
Diełlo. 18.00 Konc. ^ekl. 18.50 Pogad 
aKtualna. 19.00 Aud. żołnierska p. t. 
„Żołnierz żołnierzowi pawsze ser
cem odpow ie" —  napisał St. Ostrzyc- 
ki. 19.30 Lissie von Rosen odśpiewa 
piosenki hiszpańskie, franęuskie i 
szwedzkie. 20.00 Legenda o „Sona
cie księżycow ej" —  Bethovena —  re
portaż muzyczny J. Dąbrowskiego. 
20 30 „Toruedą do Augustowa" —  
fe lj. —  w ygł. K . Muszałówna. 20.45 
Dzień, wiecz. 20.55 Pog. aktualna. 
'żl.CO Muzyka operetkowa w  wyk. 
Małej Orkiestry P. E N . Grudziń
skiej i W . Łuczyńskiego (śp iew .).
22.00 Wiad. sport. 22.15 Muzyka ta 
neczna z kawiarni „Europa" w  C ie
chocinku (przez Toruńj. 23.00 M uzy
ka tan. ( p ł ).

3 i  3 . 7 1  A
A TLANTIC : ,Żona dwóch m ężów”
AMOR: „Taniec miłości”  : „M a

dame Butterfly".
ACROb „W yspa skaroow". „C zci

ciele prerji".
AD RIA : „Na zgliszczach szczęścia
AS; „Księ -.niczna przez 30 dr.i" 1 

„N ow i ludzie".
A P O L L U : „Senorita w  masce'- 1 

„Samochód Nr. 99" .
A N T IN E A : „Czterech dientelms

nów”
B .tŁ TY K : „Nocne Motyle".
BIS: „Hrabia /- Monte Christo".
CO LO SSEUM  i.Duże): „M anewry

miłosne" i „Sen nocy letn iej".
COLOSSEUM  (M a łe ): „Pogrom cv 

Indjan".
CAP1TOL: „M ały Marynarz” .
CAS1NO: „ł-aaino de Bans”.
CORSO. „E w a”  i rewja,
CZARK „10-ciu z Paw iaka" i „T a  

jemnica rzarnego lądu".
E L IT E : „N ie  miała baba kłopotu' 

i „P rzygody  rekruta".
FAM A : „Dotttór X ".
E U R O PA - „Mam 19 la t" 
HLrtARMONJA: „Kwiat liaw ai".
ILO R 1D A  Pizyjażn w  obliczu

ta Orchidea".
M IŃ E A W A : „Sza leńcy" (z  życia 

legj. Polskich). „M alibo".
MU Ci 1A: „Oskarżam cię, matko”  i 

„W ystawiamy rew ję'’
N O W A  iO M B O tlA : „D on juan* i 

„8 godzin D-.a Morgana'*.
OKO  PRASKIE ; „Naieżę ao Cie

bie" i „Biała parada *.
P A N : „Whisky i dolary** i „A lla  

w krainie czarów".
K IN O  PAR . IŚ-GO A N D R Z E J A : 

,,’ iie ruiala balia kłopotu" i dodatki.
P O P U L A R N Y : „Stworzona do ca

łowania".
P E U 1  TR1ANO N: „Chińskie nto-

r-a ‘* i „Spełnione sny"

śmierci** i „N asi rezerwiści".
F’O KU M : „Zamach w  kasynie" 1 

„Człowiek, który rozbił bank".
HELIOS: „Pieśń nocy”  i „Antek

Policmajster’'
H O LLYW O O D : „Baron Cygański’ ’ 
MAJESTIC: ,Takie są dziewczęta”. 
K O M L 1 A : „Łp izcd  
M \SK A : „Skandaie m iljonerów".

„A . L. 14 zatonęła".
MIEJSKIE, „Wesołe szaleństwo". 

M ARS: „Czarne róże”  i „Pieśń pta
ków ”

M ETRO: „Marzenia miłosne” i rcwja 
M E W A : „W a lczę o życie", „K ob ie . 

■ M n a o i o m

P R A G A : „W  poszukiwaniu m iło
ści * i „Tajem nica czarnego poko".

R A J . „N ie  nnała baba kłopotu" 1 
„N iedzielne brawerje"

R E N A : „Człow iek o stu maskach" 
i „śluby ułańskie".

K IA L TO : „Pokój Nr, 309*.
R O X Y : „Dawid Coppertield" i ak* 

tualności.
R O M Y: „P ep i".
SFINKS: „B rygada śmiałych" i re- 

v-ja.
S u K o Ł : „Szkarłatny kwiat” i „Ro

binson i Piętaszek” .
S O R R E N T O : „C z ło w iek , k tó ry  

sp rzeda ł g ło w ę "  i „W o n d e i B a r " .
S T Y L O W Y :  „W ie łW  p la n ".
h WI A . i )  W ił):  .. Pokusu",
Ś W IA T : „Noc weselna”  i  „Burza

nad Anaami” .
T O N : „Cale miasto o tem m ów i" 

„A rcyK k a j". A J
UCIECH A: „Fieniądz**.
U N J A : „Za  chwilę szczęścia" 1

„Przyb łęda".
ŃARffcriT. (Gmach Cyrku)- „Ostatni 
posterunek ’ 1 „AB C  mil 3ści“ .

W  a
„ M A M  19 L A T "  

w  k in ie  „E u ro p a "
F ilm y w letnim sezonie tak krótko 

utrzymują się na ekranie kin w ar
szawskich, że przy tygodniowych spra 
wozdaniach wprost nie można nrdą- 
żyć za tempem prem jer. N im  nadej
dzie niedziela —  dzień film owych re- 
cenzyj, już film  znika z afisza, a je 
go miejsce zajm uje inny. Tak n p. 
stało się ze zrecznie wyreżyserowaną 
„A rm ją  E w y ’ w „A tlanticu ".

W ystaw y i muzea

N u m e r o w y

W ygrywa ni.ljon
P od czas  w y ś c ig ó w  S w eepstake  

w  P  iryżu , w  b iegu  o w y g ra n ą  m. 
P a ry ża , n u m erow y  kol : jo w y  z 
G are  de L y o n  w y g ra ł  m iljo n  f r a n 

ków.

Dziś, w  niedzielę i w  ciągu całego 
tygodnia czynne są następujące W y
stawy, Muzea i imprezy miejskie;

Muzeum Narodowe: czynne
wszystkie działy w  godzinach od 
11-ej do 15-ej Malarstwo Polskie 1 
Ubce —  Podwale 15. sztuna źldocmi- 
cza _  AJ. 3 Maja 13- Wstęp dla 
wszystkich 15 gr. W ystawa oarw- 
nych drzeworytów włoskich a cńia-
ruscuro   oa godz. 11-ej do 15-ej.
Wstęp dla wszystkich 10 g r . dla, wy 
ciecz.K 5 gr. od osoby.

Ogród Zoologiczny —  od godz. 
9-ej do 7.30.

Cieplarnie na Rakowcu otwarte 
od godz. 10-ej do 12-ej. Wstęp bez
płatny za uprzedniem porozumieni.ni 
się z kancelarją ogrodu.

W śr id onyoh nietrwałych Progra
mów- kinowych swoją trwałością jak 
by naprzkór zwyczajom  letniego se
zonu wyróżnia się film  z Ka.arzyną a  
Hepburn w kinie „E uropa". Trzeba 
jednak przyznać, że m ógł on dosko
nale iść w  pełni sezonu i że w łaści
wie sezon ten w  „E urop ie" jeszcze 
trwa.

Katarzyna Hepburn, jedna z uro
czych noliaterek „Mtodych Kob ietek", 
ma rolę trudną i dość przykrą. F ilm  
,;Mam 19 lat‘ - daleki jest od am ery
kańskiej przeciętności, ale zara7em 
daleki także od nastroju zdrowego 
opi,yir :m j, juki przesyca amerykań
skie film y. Gdyby użyć porównan 
smakowych możnaby powiedzieć, że 
jest smak cierpki, ale cierpkością 
wytrawnego wina. Katarzyna Hep- 
bum  daje bowiem grę inteligentną. 1 
na ■ poważnrm  poziom ie a rtystycz
nym. Aktorka zapowiadająca się na 
drugą Gretę Garbo, coraz świetniej 
realizuje tę zapov/iedź.

H storja o miłości m łodej dziew- 
czyny, któ-ą od ukochanego człow ie
ka dzielą różnice społeczne opraco
wał i wyreżyserował ;George Ste- V 
vens.

Z. B.
. bu

Ofiary W isły

u

S m i e r c  i n s t r u k t o r a
szkoły szybowcowej w  c o«ichm>

K IE L C E , 3. 7. D z iś  na s zy b o - , G latm an , in s tru k to r  szko ły  szy- 
w isku  w  P o lic h n ie  pud K ie lca m i | b ow co w e j w  P o lich n ie . In ż. G lat- 
z n ieu s ta lon ych  dotąd  p rzyczyn  man w d rodze  do sz.pitala zm arł 
spad ł i ro zb ił s ię  s zybow iec , w  k tó i S zyb ow iec  zo sta ł d oszczę tn ie  ro z  

rym  odbyw a ł lo t  ćw ic zeb n y  m i  ^ t y .

W  miejscowości Świnary pod P ło 
ckiem utonęli w  czasie kąpieii w W i
śle A d o lf Radecki, lat 41), majster 
fabryczny zam. w  Łodzi przy ul. 
Urzędniczej 21, i jego  szwagier 
26-letni m ajstei wykonczalni zam. 
również W Łodzi przy ul. Piekarskiej 
9. Po kilku godzinacn wydobyto już 
zimne zwłoki obu robotników.

Radecki i je go  szwagier Ryszard 
Koprowski bawili z wycieczka chóru 
baptystów w* Swinarach i korzysta
jąc z przerw y w uroczystościach uda
li się do W is !} celem zażycia kąpie
li, W  pewnej chwili Radecki zaczął 
tonąć, a chwyciwszy się kurczowo 
Koprow-sł iego, który pospieszył mu 
na ratunek, poszedł razem z nim

Opiositn ia drobne j
i«GufisUS3

oh
i i

HE3LE 780 ZŁ. mwsięczni# p ł* 
cąc 1 można 

mieć piękną sypialnię, gabinet, sa
lon lub jadalnię, z cennych d .„ew  
egzotycznych, skromniejsze lecz so- 
lidjre 50 miesięcznie. Kolosalny wy
bór. U rządzam y pensjonaty, kluby. 
Przyjm ujem y ibstalunki stolarsko- 
tapicerskie. Gwarancja solidności
długoterminowy itredyt. Ceny bez
konkurencyjne. Gotówka rabat. Za
mieniamy atare na nowe. Radelicki. 
Nowy św iat 30, róg Pierackieg®.

Z u m a i r Z i

Ś. p. Zd7isfa\v Briihł, żeligowczyt 
l.aiicz.-em., lat 36, w  Palenicy; ś. f 
V. itold Romocki, lat 74, ziemianin, v 
Warszawie; ś. p. Kaiol Grnbowsk 
obywatel ziem. nu Warszawy, lat 71 
w Warszawie.

\
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Swiidhoftie udajt zeziaitia
z t o ź o n e  w  ś P e d s ł w i e

K A L IS Z .  4.7. W  d ru g im  dniu 
p rocesu  w  da lszym  c iągu  p rzes łu 
ch iw ano św iad k ów  dow odow y ch

N a  początku  ob rad  od czy tu je  
p rzew o d n ic zą cy  zezn an ia  nieobeC 
n ego  św iadka, Leon a  P a ce ra , po
steru n k ow ego  P . P . z Ż yra rdow a  
W e d łu g  r e la c j i  te g o  św iadka  w  
os ta tm m  pokoju , g d z ie  zab ito  
S ie lsk iego , zas ta ł on dw óch  p o li
c ja n tów , z k tó rych  jed en , p os te 
ru n k ow y  Z / eh ta j, k lęcząc , odda
w a ł s tr ża fy  do sku lon ego  pod 
p lćccm  S ie lsk iego .

P os te ru n k ow y  P a c e r  s tw ie rd z ił,  
że m a u zer  S ie lsk iego , zbadany 
p rzez  św iadka, n ie  d z ia ła ł.

Ew Leon  M od liń sk i, poster. P . 
P z Ż y ra rd o w a , na zapytan ia  
p rzew o d n ic zą cego  s tw ie rd za , iż 
s za fa , z a g r a a za ją ca  d rzw i do m ie 
szkan ia  S ie lsk ie go  była  dębow a, 
g ru b a  1 c iężka , deski na 1 i pół 
ca la . Sam  ją  rą b a i s iek ie rą

Sw . S tan is ław  J a co lik  z P a p ro t
n i, m łod y  ch łopak, zezn a je , iż 
s zed ł z oskarżon ym  M ię tk ow sk im  
d rogą . W  tem  podszed ł ao nich 
n ie zn an y  osobn ik, p rz y w ita ł śię, 
a ie  n ie  p rzed s ta w ił się i w  toku 
ro zm ow y  za p y ta ł s ię  icn, czy n a
le żą  do Stron . N a ro d o w eg o . G iy  
J a co lik  od p ow ied z ia ł, że n ie n a le 
ży . osobn ik  ro zm a w ia ł ty lko  z

M ię tk ow sk im  a le  g łośno, że św ia 
dek m óg ł s łyszeć .

N iezn a n y  osobn ik  u m aw ia ł sitj, 
żeby  p rzec ią c  d ru ty  p rzy  P a p ro t
ni. M ię tk ow ak i odm ów ił. *

W  tym  m om en cie  w s ta je  osk ar
żony M ię tk ow sk i i  ośw iadcza , że 
tym  n iezn an ym  osobn ik iem  był 
p o lic ja n t  z P a p ro tn i.

Sw . pos teru n k ow y  G o łęb iow sk i 
p rzy zn a je  się, iż  b y ł w  UDraniu 
eyw iln em  na drodze do P ap ro tn i, 
r o zm a w ia ł z n ie jak im  T op o lsk im  
i p rzed s ta w ił s ię  mu jak o  łączn ik  
S tro n n ic tw a  N a ro d o w ego . T o p o l
ski skon tak tow a ł go  z o sk a iżo - 
nym  P lo tew sk im  i M achem .

Ś w iadek  zezn a je , jan ob y  M ię t 
kow sk i ch c ia ł zo rga n izo w a ć  p ią t
kę zb ro jn ą .

T u  n a stęp u je  k o n fro n ta c ja . 
M a tk o w s k i i J aco lik  n ie  p ózn a ją  
w  G ołęb iow sk im  osobn ika, k tó ry  z 
m m i ro zm a w ia ł o p rzec ię c iu  d ru 
tów . P o zn a ją  ich n a tom iast W ła  
d ys la w  M a czu gow sk i, P lo tew sk i i 
Mach,

M aczu gow sk i zezn a je , że G o łę 
b iow sk i p rzed s ta w ił się mu, jako  
M ie lc za rek , człon ek  S tr. N a r. G o
łęb iow sk i lem u  zap rzecza . Do 
M acha m ia ł p ow ied z ie ć  św . G o
łęb iow sk i :

—  Czy u w as je s t  50 odwaź-

□

ftapsf, Hfóregs n!s feyło
Odwaga ~  g ia im  lepsze] sprawy

T R U S K A W IE C , 4 7. —  P o - 
1’e ja  drohubycka zo s ta ła  za a la r  
m ow an a  w e  czw artek  w ia d o 
m ośc ią  o zuch w ałym  napadzie  ra 
bunkow ym , w  T ru sk aw eu . O tóż 

O lga  A n d r ja n o w ie zo w a , żona d y 
rek to ra  kasy  O szczędn ośc i w  
S trzy żo w ie  ,' m ieszk a ją c  w  Tru - 
skaw cu  w  w i l l i  „S a n a “ , don iosła , 
że  w ra ca ją c  z P o m ia rek  do T ru  
skaw ca, zo s ta ła  okoko godz. 12-ej 
w  le s ie  napadn ięta  p rzez  n iezn a 
n ego  osobn ika, w  ch w ili, g d y  za 
p a la ła  p ap ierosa . N a p a s tn ik  m ia ł 
jej z ra b o w a ć  to rebkę „  p ien ięd zm i.

P o l ic ja  ro zes ła ła  n a tych m iast 
p a tro le  w  ok o lic zn e  la sy  w p ose ig  
za ta jem n ic zy m  bandytą . N a  
m ie js c e  w ypadku  p rzyb y ł s ta rosta  
p o w ia to w y  C h m ie lew sk i, a po
n adto  nadkom isarz P P . W in dak , 
k tó  y  k ie ro w a ł ob ław ą .

P o ś c ig  za ta jem n iczym  napast
n ik iem  n ie  da! rezu lta tu . T y m c za 

sem pan i A n d r ja n o w ic zo w a  w z ię t3  
w k rz y żo w y  o g ień  p ytań  p rzez  w y 
w ia d o w có w  p o lic y jn y ch  p rzy zn a 
ła s ię  w reszc ie , że ca ły  napad 
s fin g o w a ła  d la  żartu . O to  udała 
s ię  na przech adzkę na P om ia rk i 
w  to w a rzy s tw ie  w ła ś c ic ie lk i p e n 
s jon atu , O lg i K a ly ń sk ie j, o ra z  k i l 
ku zn a jom ych . W  drodze m ów iono 
o bandytach.

P  A n drjan ow  iczow a  chem ia po 
kazać, ze je s t  odw ażn a  i n ikogo 
s ię n ie boi, to  te ż  op u śc iw szy  to 
w a rzy s tw o  sam a szła p rzez  las  do 
Tru Skaw ca. W d rodze  p ow z ię ła  
myśl poch w a len ia  się  p rzed  zna 
jom ym i ze  sw e j d z ie ln o śc i i z te
go. że spotkała s ię  bandytą . W y 
m yś liła  w ię c  napad rabunkow y.

P . A .ndrju now iczow a zosta ła  pó- 
c ią g m ę ta  p rzez  p ro k u ra to ra  do 
od p ow ied z ia ln ośc i za w p ro w a d ze 
n ie  w ła d zy  w  b łąd .

60.P 0C  zł ctych za z łe  leczenie
H i e z w y k ł s  s p r a w a  p r z e d  S ą o e m  O k r ę g o w y m

S T A N IS Ł A W Ó W , 4. 7. (te l.
w ł . ) .  W  tu te js zym  sądzie  okr. zna- 
ia zla  sw ó j e p ilo g  s en sacy jn a  spra 
w a  6 n iew ła ś c iw e  le czen ie  P rzed  
sądem  w y s tą p ili  spadkob iercy  
E u g en J  G reg o rk o w e j, p rz ec iw  
spadkob iercom  lek a rza  ko iom yj- 
sk iógo  d ra  Cipa-nowukiego, a to 
je g o  żo n ie  S t e f^ r j i  i je j  dwu có r
kom  o zap ła cen ie  odszkodow an ia  
w  k w oc ie  60 ty s ię c y  zt,

SpraW a ta  p rzed s taw ia  s ię  na
s tęp u ją co : G regork ow a , p e łn ią c
fu n k c je  u rzęd n iczk i poc z to w e i w 
K ołd tny i, za ch o row a ła  na za p a le 
n ie  s taw ó w  z k tó rego  le c zy ł ją  
le k a rz  d r C ipanow sk i. P o c zą tk o 
w o  s tosow a ł on le czen ie  d ia te rm ją  
a k iedy  n iśdaw ato ono pożądanych

nych  ch łopów , tobyśm y p ią tk i 
tw o rz y li.

A d w . B orow sk i. O k tó re j g o 
d z in ie  ta  ro zm ow a  to czy ła  s ię?

Ś w .: M ięd zy  2— 3 popołudn iu  w  
n ied z ie lę , t. j. w  p rzed d z ień  za jść .

Św . Ig n a c y  M ac ia szek  zezn a je , 
że w ś led z tw ie  p rzed łożon o mu 
g o to w y  p ro tok ó ł do podp isan ia , 

k tó rego  podp isać  nie ch c ia ł, bo 
me je s t  zgod n y  z  je g o  zezn a n ia 
mi.

P od ob n ie  inn i św ia d k ow ie  jak 
St. C hęcińsk i, S e ra fin  B adow sk i, 
T ru czk a  L eop o ld  te ż  c o fa ją  sw o
je  zezn an ia  złożon e w  ś led z tw ie .

GroułfŁŁse aurze z piorunami
n«?d W arszaw ^ i w  różnych sirc^ach kraju

W c zo ra j o g- 2.30 rano p rzes z ła  za tka n ia  się u lic zn ych  ścieków ,
nad środkow ą P o lsk ą  gw a łto w n a  
bu rza  z p ioru nam i. S zczegó ln ie  
o b fite  b y ły  opady  d eszczow e na 
te ren ie  w o jew ó d z tw  k ie leck ie go , 
w a rsza w sk iego  i W a rs za w y .

W sku tek  g w a łto w n e j b u rzy , ja 
ka dziś  w  nocy  sza la ła  nad W a r 
szaw ą, rw ą ce  potok i w o d y  zaczę 
ły  za lew a ć  p iw n ic e  i su teren y  
dom ów po łożon ych  na p rzed m ie 
ściach, a p ozb aw ion ych  k a n a li
za c ji. N a  ul. K ra je w s k ie g o  i 
O d ro w ąża  w sku tek  za la n ia  je z d 
ni, n ie  m ogła  cM bywać s ię n o r
m aln ie  w e  w czesn ych  godzin ach  
rann ych  kom u n ikac ja  tra m w a jo 
wa. N a  p l. M iro w sk im  wsKutek

Nin. Kwiatkowski zapowiada
w alkę z nsźużyeiam .

W czoraj rozpoczął się w  sali koti- otezesów izb skarbowych —  muet^.e
lercf-o-yjncj ministerstwa skarbu pod 
przewodnictwem wicepremjera Kw iat
kowskiego oraz przy współudziale 
wiceministrów T. Crodyńsk.ego, T. 
Lechnickego i F. Świtalskiego zjazd 
dyrektorów ; zb skarbowych, dyrekto
rów dyrekcji cei oraz naczelników 
urzędów celnych. Zjazd zwołany zo
stał w  związku z pracami ministei 
ftw a  skarbu, zrrnerzającemi do reor
ganizacji i usprawnień a działalności 
wszystkich komórek administracji 
skarbowej oraz do sharmonizowania 
wysiłków iej administracji z zadania
mi rządu
Zadania te w  czasii przedpołudnio
wego posiedzenia zobrazował wice
premier Kwiatkowski, stwierdzając 
konieczność działania według jednoli
tego planu i podkreślając, że z w y 
cięzcami w  dawnycn czasach byty 
zawsze te państwa, które dobrze ro
zegrały baialję skarbową. ..Zachowu
jąc jednak twardą ręsę w  sprawach 
gdy chodzi o imeresy skarbu —  mó
wił p. wicem nister, zwracając się do

panowie jednocześnie być sprawie
dliwi i nie czynić wyjątków łagodno
ści na rzecz tych lub innych ster spo
łecznych. Gdy w  grę wchodzi twarda 
Konieczność szanowania i obrony 
grosza publicznego, nie należy )ba- 
v iać się żadnych płynących stąd kon- 
seKwencyj. Rząd podjął już piogra- 
mowo walkę z nadużyciami i nie 
szcZydzi nikogo, a panów orosi o 
pełną i rozumną pomoc w  tej akcji".

Po omówieniu podstaw planu go
spodarczego rządu p. w iceprem jar 
szczególny nacisk położył na koniecz
ność, przełamania konserwatyzmu i 
sztywnych form pracy urzędów pań
stwowych, co przedewszystkiem w y 
razić s ę  powinno w zmianie stosun
ku urzędów do ooywatela Zwłaszcza 
urzędnicy skarbów w czasie, gdy 
nagromadziło s-ę w  kra^u tyle biedy, 
powinni aawać szczególny przykład 
w punktuałnem i sumiennem wypeł
nianiu swych obowiązków i to nie- 
tyk o  w  urzęd/e, aie i w życiu pry- 
watuem.

w oda  za la ła  te ren  za jm ow an y  
p rzez  s tragan y , tak, że  h an d la 
rze  i p rzeku pn ie  ja r z y n  n ie m o
g l i  dostać się do sw ych  kram ów . 
N a  ul. G ró je ck ie j 20, w oda  za la 
ła ca łą  je zd n ię , na ul. O kopow ej 
13, potok i w o d y  za la ły  p iw n ice , 
a p rzy  ul. W a w e lsk ie j 66 za top iły  
su teren y.

W  domu p rzy  ul. G ró je ck ie j 36 
lo k a to rzy  w czas ie  bu rzy p rze ży 
li noc g ro zy . P o n iew a ż  w ła ś c ic ie l
ka domu od d łu ższego  czasu n ie 
n a p raw ia  dachu, wskutek  g w a ł
to w n e j u lew y  w ed a  p rzec iek ła  na 
k la tkę schodow ą, k o ry ta rze , m ie
szkan ia  na p ie rw szem  p ię trze , a 
n astępn ie  na p a rte rgM ies zk a ń có w  
domu zbu dził huk p iorunu  i wo- 
aa le ją c a  s ię z su fitó w . G dy w 
popłochu ch c ie li uciekać na k o ry 
ta rze , okaza ło  się , że tak  k o ry ta rz  
ja k  i  schody za la n e  są w odą. 
P r z e g n iłe  p o d ło g i i s u fity  za czę 
ły  g ro z ić  zaw a len iem .

W  czas ie  b u rzy  k ilk ak ro tn ie  in 
te rw e n io w a ła  s tra ż  o gn io w a  i po
g o to w ie  w o d o c ią go w e  d y rek c ji 
w o d c ią g ó w  i b a n a liza c ji.

P o d  W a rs za w ą  b u rza  w y rz ą 

d z iła  pow ażn e  s tra ty . W  Otwoc* 
ku p io ru n  u d erzy ł w  dom n a leżą
cy  do K u b ła  i Tenenbaum a. 0 -  
g ień  zdo łan o ugasić.

W  A n in ie  ró w n ież  od p ioruna 
sp łon ą ł dom m ieszka ln y  Z da l
szych  oko lic , ró w n ie ż  nadchodzą 
w iad om ośc i o p oża rach  i  s tra 
tach  po n ocn e j bu rzy.

N A  Ś L Ą S K U

W  n ocy  na p ią tek  nad R y b r ;- 
k iem  i ok o licam i p rzes z ła  burza, 
p o łączon a  z u lew ą  i p iorunam .. 
Od p io ru n a  za p a lił s ię  dom  Bed
n arczyka  w  B rze z in a ch  M ie j
sk ich , r ó w n ie ż  w  Jaskow icach  u- 
d e rzy ł p io ru n  w  dom  Goluca.

S p a lił s ię ca ły  dom z zapasam i 
siana, 3łom y ora z  n a rzęd z ia  i ma 
szj ny  ro ln ic ze .

S U S Z A  N A  W IL E Ń S Z C Z Y Ź N IE

W IL N O , 4. 7. W sk u tek  d łu go
trw a łe j suszy zboża  oz im e w  w ie  
lu m ie js cow ośc ia ch  w  W ile ń 
szczy źn ie  p ow ysych a ły  lub p rz td  
w cześn ie  d o jrza ły , zw ła s zc za  na 
g ru n tach  p ia szczys tych . W  ok o li
cach  W iln a  od k ilku  dni" t rw a ją  
żn iw a .

A B C  spo»S*mr®

TkOiniK m inistra skarbu
i ttMtelnacb aof-

Minister skarbu wydal wczoraj 
okóln.k w  sprawie godzm urzędowa
nia i inktow ania interesantów.

Okólnik stwierdza na wstępie, że 
dobro państwa i dobro ogółu obywa
teli wymaga sprawnego działania ad
ministracji państwowej na wszyst
kich jej odcinkach. W  dążeniu do te
go  jest konieczne m in. wytworzenie 
takich stosunków między obywatelem 
a administracją państwową, by oby
watel miat peine zaufan e do Tej ad
ministracji oraz przeświadczenie, z< 
jest on? potrzebna ao realizowania 
zadań, wynikających z konieczności 
zespolena wszystkich oby wareh w 
harmonijnem współdziałaniu na rzecz 
dobra powszechnego.

W ytworzenie się właściwych oto 
sunkow pomiędzy ogółem obywateli 
a administracją państwową da się 
os ągnąc przez naieżyty stosunek 
urzędników państwowych do Obywa
teli. przez poszanowanie czasu każde

go  obywatela, oraz czybkie i sprawie
dliwa załatwienie ich spraw. W  tym 
celu musi być pfzez należytą organi
zacje wzmożona wydajność pracy 
1-izę'dników oraz celowe rozplanowa
nie dnia pracy.

jedńym  z czynników wpływają 
Cyeh na osiągnięcie tego celu: jeat
punktualność w  urzędowaniu i term i
nowe za łatw ian ie. wszystkich spraw. 
Min. Kw iatkowski apeluje v ięc do 
wszystkich podległych mu fur.kcjo- 
narjuszów państwowych, by w  zro
zumieniu doniosłego znaczenia i 
wpływu punktualności np, celowe roz~ 
planov.anie dnia pracy 1 terminowe 
załatwianie spraw, urzędowanie swo
je rozpoczynali punktualnie o godz. 
8-ej rano. M inister zaznacza, iż me 
środkami represji, lecz drogą w yro
bienia wewnętrznego pucZucia ładu 
i sumienności pragnie ojlągnąć po
stawiony cek

j a p o ń c z y c y  w  Be r l i n i e
Ekspedycja japońska na ohrnpjadę, 

Która przejeżdżała przez Warszawę 
w ilości i 5o osób, przybyła do Berli
na i zamieszkał? we wsi olimpijskiej. 

K A JN A K  O PU SZC ZA  W A K 1Ę ? 
Krążą pogłoski, że doskonały pięś

ciarz Kajnar zamierza zmienić barwy 
klubowe, wstęmijąc do Sokoła poznań 
skiego.

P IE K AR ZE  W ĘGIFRSCY 
W  Łodzi odbył się międzynarodowy 

mecz piłkarski, w  którym ligowy ŁKS 
pokonał budapeszteńską drużynę Kis- 
pesti 54  (4.3)

Pierwsze minuty meczu zapowiada
ły wysokie zwycięstwo W ęgrów , któ

rzy już w  5 ntin. prowadzili 2:0- 
v\ krotce jednak Sowiak zdobywa 
głową pierwszy punkt dla ŁKS, a w  

min Lewandowski wyrównują.
W  6 minut potem prowadzenie dła 

Łodzian zdobywa Wolski. Po przer
wie wyrównującą bramkę dia Wę
grów  zdobył Dery! już w  3 minucie. 
Dopiero na kilka minut przed końcem 
meczu zwycięski punkt dla ŁKS zdo
bywa Lewandowski.
REKORD EUROPY W PŁYW ANIU

Francuska sztafeta pływacka usta
nowiła nowy rekord Europy 4X200 
m. stylem, dowolnym, mając w yn iK  
9:22,6 s. Poprzedni rekord należał do 
s z ta fe ty  niemieckiej.

Śmierć
pod  k o la m i w o z u

Jan  Ś tęp  eń z T ro ja n o w a  pod 
W a rs za w ą  w ió z i p e łn y  w óz ka

m ień ,.
W  p ew n e j c h w ili w ó z  u g izą z ł 

w  pieńku i k on it n ie m og ły  go  w y 
d o iła ś . Z  pom ocą S tęp ien io w i po
śp ieszy ło  k ilku  p rzech od zą cy ch  
obok robotn ików , k tó rzy  za c zę li 
pom agać w yd ob yć  w óz. N a g le  ko
nie. f.-ru s zy ły , w y d o b yw a ją c  o s ta 
te c zn i'1 w ó z  z p iasku. Jeden  z 
robotn ików ', S tan is ław  G a jew sk i 
z R oz la ż łow a , w sku tek  n a g łego  
sza rp n ięc ia  w ózu , s tra c ił ró w n o 
w a g ę  i w p a d ł pod koła , k tóre  p rze  
s z ły ,n ies zc zęś liw em u  p rzez  k la tk ę  
p ie rs iow ą .

G a jew sk i zm arł w' szp ita lu .

PadrćżuJ
samolotem

rezu lta tó w , za czą ł s tosow ać  n a
św ie t la n ia  p rom ien iam i R o e n tg e 
na. W  ok res ie  16 m es ięcy  zasto 
sow a ł dr. C ipan ow sk i 16 n a św !e- 
tlań  obu ram ion  p ac jen tk i,

W  roku 1931 dr. C ipanow sk i 
zm arł. W ó w cza s  G rego rk ow a  p rze 
n ios ła  s ię  ao in n ego  lek a rza  w  K o 
lom yi, k tó ry  o św ia d czy ł je j ,  że 
n a św ie t la n ia  R oen tgen em  sp ow o
dow a ły  sp a len ie  tkanki u obił ra 
m ion, c zego  dow odem  b y ły  w rzo 
dy, ja k ie  w ys tą p iły  na ram ion ach . 
Z p o lecen ia  tegó  lek a rza  w y je c h a 
ła G rego rk ow a  na k lin ik ę  do L w o 
wa, g d z ie  p ro f. dr. L o re r .to w ic z  
p o tw ie rd z ił w  ca łe j ro zc ią g ło ś c i 
d ia gn ozę  lek a rza  k o io m y jsk iego .

G rego rk ow a  pozosta ła  w le c ze 
niu k lin iczn em . M im o rozm aitych  
zab iegów , m usiano je j  amputo 
w ać  n a jp ie rw  jedno, a po p ew 
ny m czas ie  d ru g ie  ram ię , a przed  
n iedaw n ym  czasem  po d łu g ich  m ę 
c za rn ia ch  n ie s zc zę ś liw a  kob ieta  
zm arła .

S k argę  p o d trzy m a li w  ca łe j ro z 
c ią g ło ś c i spadkob iercy  G regorko- 
w e j, k tórzy  ro zs z e r z y li naw et w y 
sokość pow ód ztw a . O becn ie  po 
k ilk u m ies ięczn ym  p rzew o d z ie  są 
dow ym  p rzys tą p ił sąd  do w ys łu 
chan ia  o p in ji b ie g ły ch  lek a rzy  dra 
H ack era  i ro en tg en o lo g a  d ra  R a j 
cy  ze S tan is ław o w a . O baj lek a rze  
s tw ie rd z ili  zgod n ie , że  n ie  dopa
tru ją  się zw iązku  p rzyc zyn o w ego  
m ięd zy  n a św ie t len ia m i p rom ien i 
R oen tgen a  a am p u tac ją  rąk  G re- 
g o rk o w e j, p rzy jm u ją c , ze ow rzo- 
d -en ia  ra im on  p a c jen tk i m ia ły  
sw o is te  p od łoże  g ru ź lic z e .

N a  te j p od s ta w ie  sąd, p om in ąw 
szy z a o fia ro w a n e  dalsze dow ody, 
zam knął p rzew ód  sądowy" i o g ło 
s ił w y rok , od d a la jn cy  roszczen ia  
p ow ód ztw a . S tron a  pow odow a  
z g ło s iła  a p e la c ję .

Rada handlu zagranicznego
sam orządów gospodarczych

W  Warszawie podpisano protoKul 
porozumienia prezesów: Związku Izb 
Przemysłowo -  Handlowych, z-wiązku 
Izb i Organizacyj R jlniczyi.il R. P. 
oraz Związku I io Rzemieślniczych, 
w  myśl Którego utworzona będzie 
Rada handlu zagranicznego na zasa
dach, wypracowanych przez te związ
ki. Przewidziany został w Radzie jed
nakowy udżdał przedstawicielstwa rol
niczego oraz przemysłowo - handlo
wego i rzemieślniczego. Nowoutwo
rzona Rada hanali zagranicznego 
staje się wspólnym ośrodkiem współ
pracy w sprawach handlu zagranicz
nego samorządów gospodarczych. Ka
da ra przejmie funkcje istniejących 
organow opinjodawczych sarnorząuu 
gospodarczego w  sprawach handlu 
zagranicznego, a więc m. in. funkcje 
Rady hanuiu zagranicznego pizy 
Związku Izb Przemysłowo -  Handlo
wych.

Protokul porozumienia podDisali 
prezesi trzech Zw iązków : b min. iuź. 
Czesław Klarner, b. min. Kajetan 
Dzierźykraj Morawski i poseł Antoni 
jinopczyński

Związek Izb Przem ysłowo -  Han
dlowych, Związek Izb i Organizacyj

Rolniczych i Zw iązek Izb Rzemieślni
czych są również zgodne w  poglą
dach cc do potrzeby wystąpiema już 
obecnie do władz z dezyderatem po
wierzenia dotychczasowych funkcyj 
Polskiego Tow arzystw a Handlu Kom 
pensacyjnego organizacji utworzonej 
prztz samorządy gospodarcze.

Zła pogoda
b w  U s ija n o w e ]

U STJANO W A, 3. 7. .Dzis nastąpi 
start zawodników o godz. 9.30 -ano, 
przy ziych warunkac.i atmosferycz- 
rycli. O godz. lb-ej przeszła nad 
Ustjanowa silna burza połączona z 
ułewą. Kilku zawodników nie znalazło 
warunków przelotu i wkrótce w ylą
dowało W yznaczonego przez k erow- 
nictwo zaw odów  zadania dnia, w  po
staci przelotu do Krosna, nie udało 
się wykonać żadnemu z zawudr.ików, 
natomiast awóch zawodników, Plen- 
kiewicz i Antoniak, wykonało stale 
zadanie, t. j. przelot z Ustjanowej do 
Bezipiechowej i spowrotem. 
na dno.

Rekord s « Ia ta  r.a 109 y.
N a  zaw odach  lek k o a tle ty c z 

nych  w  M on trea lu  W a la s iew i-  
czów n a  u stan ow iła  w  b iegu  na 
100 y a rd ó w  n ow y rekord  św ia ta  
w yn ik iem  10,6 sak. ■ W  ; b iegu  na 
220 y. P o lk a  u stan ow iła  n ew y  re 
kord  k an a dy jsk i w ym k iem  24,8 
sek.

W a r to  n adm ien ić , że  W a la s ie -  
w iczów  na s ta r to w a ła  w  ezasi. 
deszczu  na ro zm ięk łe j b ieżn i.

P ra sa  M on trea lu  p o św ięc iła

W a las iew Tczów n ie  en tu z ja s ty czn e  
a rtyku ły , w ró żą c  je j  b e za p e la c y j
ny  sukces na ig rzy sk a ch  o lim p ij
skich .

W a la s iew ic zó w n a  je s t  ju ż  w  
d rod ze  do P o lsk i P ra w d op od ob 
n ie  9 d . m w y lą d u ją  ona w  G dy
ni. C ały  po lsk i ś w ia t  sp o rtow y  
oeżek u je  z n ie c ie rp liw o ś c ią  p rz y 
ja zd u  „d a m y  a tu to w e j"  nasze j 
ek sp ed yc ji na o l.m p ja d ę  w B erłi*  
nie.

Perry -  Crsrrnn 6:1, 6:1, 6:0
Oczekiwany z olbrzymiem zaintere

sowaniem finałowy mecz gry poje
dynczej panów na turnieju tenisowym 
w Wimbłedor. pomiędzy najiepszemi 
rakietami świata: Terry m (Anglja ) i

Crarnm‘em -(Niemcy), piżyttiósł łatwć 
zwycięstwo Anglika* w stosunku 6-1, 
6:1. 6:0

M ecz rozczarował wszystkich. —„ 
Cramm grał bardzo wyczerpany.

La dz!ś

0 9  WYDAWNICTWA
Ustanowiony w dn. 8 kwietnia w ego.

1935 r. nad naszem w ydaw nic
twem sekwestr sądowy zakończył 
się.

D ecyzja Sądu Okregcwego z dn 
1 3  m aja 19 36  r., znosząca se-
kwestr, zestala w dniu 2 2  czerw 
ca zatwierdzona przez Sąd A p e
lacyjny. Praw ow ite władze spół
ki objęły zarząd w ydaw nictw a.

Powiadam iam y również, że z 
dniem 24 czerw ca przestał 
współpracować i kierować redak 
cją  naszego pisma p. Je rzy  Zdzit 
chowshi, powołany na to stanowT 
sko przez p. Sekw estratora Sądo-

P rzystęp ując ponovTnie do pra 
cy po tak długiej przerwie i w 
warunkach tak bardzo przez ok
res trw ania sekwestru zmienio
nych —  zapewniam y Czytelni
ków, że dołożymy wszelkich sta 
rań, aby pismo podnieść, ulep
szyć i ożywić.

W ierni dawnym, dobrym trądy 
cjom naszego pisma, dbać będzie
my o jego wszechstronność in
form acyjną, narodowy charakter 
oraz pciną niezależność w służ
bie Narodu i Państwa. 
x Z A R Z Ą D

Gon. l !  1.800 zł. dla 3 I. og . i 
k l. D yst. 21040 m tr.: Łap s  Cerbo- 
w e j, G io rg e t ta  B abeck ie j, H etm an  
I I  bar. K ro n en b erga , Tu rer.n e  
B u kow ieck iego , H a u t B rion  Bob, 
i T u rn o .

Gon. 2. 1.6u0 zł. d la  3 1. i st. 
og. i ki. D yst. 2100 m tr .: C harla - 
tan  hr. R o s tw o ro w sk iego , M en u et 
B udnego , L u te e ja  W o d z iń sk ie go  
O n ta rio  E n d eró w , l a d y  D a isy  
H ry ck iew ic za , A n ie lk a  S tok ow 
sk iego , L od a  st. N a łę c z , H u ra ga n  
IV  bar. K ro n en b erga , M e rc i st. 
G o le jew k o .

Gon. 3. 2.200 zł. d la 4 1. i śt. og. 
i kl D j st. 1800 m tr : G ilza  Do- 
b ieck iego , E llo r a  E n d erów , Dam  
T u ń sk iego , M u ra t I I  st. P o d h a 
lanka, Ib icu s  st. W ie rzb n o , Struna 
O s frzy c lt ie go , P ru s  R u szkow sk ie j, 
D y k ta to r  A n d ry c za , F lam a n d  Bu 
kow ieck iego .

Gon. 4, 10 000 zł. H an d icap
C ham bery  d la 3 1. og . i k l. Dyst, 
2200 m tr .: M otru n a  56 st. Ł och ów  
H abdan k  60 hr. P in iń . i K ow n ac. 
O te llo  57 E n d erów , O rlan do  54 : 
pół E n d eró w , O rg ja  52 st. N a łęc z , 
San dom ierz 55 i pół R óga , M ay  
W o n g  51 st. K rasn e , M aczu ga  52 
hr. Zam oysk iego , O rlean  59 
S zw a rcsz ta jn a , M a rk ita  54 st. Go
le jew k o , K io p o t  54 i pół A n d ersa  

Luk 56 B roszk . i Jarnuszk .
Gon. 5. 4.000 zl. H an d icap . G o

n itw a  z p ło tam i d la 4 1. i st. koni. 
D yst, 3200 m tr.: N u r t  77 K . E nde- 

la ,  H u lta j 64 W ężyk a , E lip sa  65 

ks. N au ru za , Irk u t 74 K o ła  Sport.

C p, a. c., G aw ęda  64 Znam iroW - 
sk iego .

Gon. 6. 10.000 zł H an d icap  K or  
d ja n a  dla 4 1. i st. eg. o ra z  4 1. k l. 
D yst, 2200 m tr .: N a lew k a  55 st. 
Ł och ow , B ab in ic z  56 M ieczk o w 
sk iego , T o re a d o re  53 M a s ta le rza , 
R ew e rs  53 W o d ziń sk iego , S a trapa  
49 W o d z iń sk ie go , Graw’ er 54 i pó l 
D ob ieck iego , H e ljo s  56 T u ń sk iego , 
W ic h e r  I I I  54 i p ó ł st. N a łęc z , K a  
m ilca r  55 Bensona, L o r td a n  59 st. 
L u b ic z , Ł o k ie tek  56 i pół st. L u 
b icz, K a zb ek  56 i p ó ł L o th e , D e li 
56 B u k ow ieck iego , A k c e p t  53 
B roszk . i Jarnuszk .

Gon. 7. 2.460 zł. d la  3 1, o g . i k l. 
D yst. 1600 m tr .: D on e tta  D ydyń - 
sk iego , P lip o teza  D u b ieck iego , 
Jan toś  B erson a, K ry n ic za n k a  R ó 
ga, T ę c z yn  O rp is zew sk ie j, Mas- 
sacre hr. Zam oysk iego , S ty l C ier- 

p ick iego , P larna  S zw a rcs z te jn a , 
O ktaw a G lińsk ich .

Gon. 8. 1.600 zł. d la Ś 1. i  st. o g  
i kl. D yst. 2100 m ir . :  E o y a lis te
B udnego , Im pas I I I  M ak ow sk iego  
A d m ira to r  T em n ick iego , V a ld iv ia  
B ab eck ie j, L e v ir o  st. N a łę c z , K r o 
p id ło  B ad ow sk iego , K w e s ta rk a  B. 
W- M ro czk ow e j, Łuna I I I  O pone- 
ck iego , M a gn a t bar. M a ltza n .

Gon. 9 1 40 Ozł. d la  3 1. i  st. 
og. i k l. :  B aezyn  W o d z iń sk iego , 
K a lin a  I I  W o jto w ic z o w e j,  K a b oga  
T em n ick iego , N u ta  Tu ń sk iego , 
M o ze lla  st. K rasn e , A u ro ra  I I I  
B ad ow sk iego , L a b o r  M ro czk ow e j, 

T o k a w a  B ukov ieck iego .
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Nie patrjarchat, lecz matrjt rcitót
Czego faszyzm wymaga od kobiety włoskiej?

W spółczesna kobieta włoska 
zajm uje zupełnie odrębne stano
wisko, którego nie można porów
nać z poiożen’ em kobiety w  in
nych krajach Eu ro p y i Stanów  
Zjednoczonych.

Złożyły się na to okoliczności 
specjalne, gdyż kobieta we W ło
szech ju ż w  epoce Odrodzenia 
odgrywała rolę wybitną nietylko 
w  życiu towarzyskiem , lecz rów 
nież urny słowem. Epoka ta zano
towała wiele h-aswiśk fiiozcfek, 
poetek, kobiet o bardzo wysokiem  
wykształceniu.

W Ł O S Z K A  N IE  N A Ś L A D U JE  
M Ę Ż C Z Y Z N Y

Cechą charakterystyczną ko 
biety z owej epoki było to, że ni
gdy nie dążyła ona do naślado
wania mężczyzny i zawsze pozo 
staw ała sobą bez względu na 
stanowisko społeczne i w ykształ
cenie, jakie posiadała.

Chcąc zrozumieć rolę dzisiej
szej kobiety włoskiej, trzeba so
bie z tego właśnie stanu rzeczy 
dokładnie zdawać sprawę. Kto po 
raz pierw szy przybyw a do 
W ioch, odnosi wrażenie, że 
W łoszka poświęca się jedynie o- 
bowr''ązkom kobiety i ma-tki i o- 
gram cza się w yłącznie do życia  
rodzinnego. A le  już rzut oka 
wstecz, właśnie w  epokę Odro
dzenia, poucza nas dokładnie, że 
kobieta wioska nawet przed kil 
kuset laty posiadała stanowiska, 
o które w  niejednym kraju E u ro 
py dziś jeszcze kobiety bezsku
tecznie w alczą.

Nie mówiąc już o wielkich po
etkach, jak  N egri, jak  Grazia De- 
ledda, która 9 lat temu zdebyła 
nagrc dę Nobla, kobieta włoska 
naw et w  życiu codziennem rozwi
ja  wszechstronnie swe talenty i 
uzdolnienia. W łochy są bodaj 
P:erwszym  krajem, gdzie kobie
ty w stosunkowo znacznej liczbie 
poświęcimy s ię p racy  naukowej. 
Są one również dobremi lekarza
mi, prawnikami, zajm ują zaś 
szczególnie silną pozycję w  nau
czycielstw ie. Oto bowiem w pań
stwowych szKotacn początko
wych naukę prowadzi 2 0  0 0 0  na
uczycieli i 80.000 nauczycielek

N A  P O Ł U D N IU  —  O B Y C Z A JE  
W SC H O D N IE

Jednslcowmt obserw acje po
szczególnych prow incyj włoskich  
w ykazują pewną różnicę skali 
korzystania z różnych przyw ile
jów. O ile w ięc kobieta W ioch  
północnych jest niemal całkowi
cie samodzielna i porusza się z 
bardzo dużą swobodą zarówno 
na gruncie to w arz/sk ;m i rodzin
nym, jak  też i przy p racy zawo-

dowej, —  kobiety prow incyj po
łudniowych swym  sposobem by
cia przypom inają raczej wzory 
wschodnie.

Znaczenie rodziny mimo w iel
kie przeobrażenia, jakie się w  
ciągu ostatnich lat kilkunastu 
we W łoszech dokonały, jest w 
dalszym ciągu nienaruszone. Na  
tle tej właśnie rodziny kobieta 
czuje się bardzo dobrze, jakkol
wiek z natury rzeczy zakres tej 
działalności rodzinnej bardzo 
je st odległy od zainteresowań po
litycznych społecznych i ducho
w ych które w  dużyin stopniu 
zaradza koD ieta we Fran cji.

M A T R IA R C H A T

Je s t  jeszcze pewna osobliwość, 
która raczej potęguje znaczenie 
rodziny we W łoszech. A  więc 
przez związek małżeński mężczy
zna wprowaaza do sftego demu 
nietylko żonę, ale również całą 
jej rodzinę. System  ra n u ją cy  we 
Włoszech możnaLy więc nazwać 
raczej m atrjarchatem , niż pa- 
trjarchatem . Kobieta włoska zre
sztą i poa względem majątkowym  
postawiona jest znacznie lepiej, 
jeśli chodzi o warunki prawne, 
aniżeli to ma miejsce gdziein
dziej w Europie. Ju ż  kodelu cy
wilny sprzed lat 70-ciu dawał ko
biecie prawo rozporządzania w ła
snym majątkiem.

Obecn;e zaś, uprawnienia ko
biety zostały raczej rozszerzone, 
szczególnie, że prawo głos', iż 
kobiety mogą być, taksamo jak  
mężczyźni, dopuszczane do w szy
stkich zawodów i wszelkich urzę
dów publicznych. W yjątek stano 
wią tutaj dwie jedynie pozycje: 
stanowiska sędziów oraz stano
w iska adm inistracyjno -  poli
tyczne.

Jakkolwiek różne zajęcia za
wodowe oraz obowiązki rodzinne, 
na które we W łoszech zw raca się 
znacznie więcej uwagi, aniżeli 
gdzieindziej w  Europie, absorbu
ją  Włoszkę bardzo poważnie, nie 
znaczy to wcale, by m iała or.a nie 
pamiętać o tych szczegółach, k tó
re tak interesują inne Eu rop ej
ki. Je s t  więc nietylko zawsze 
bardzo starannie i modnie ubra
na, lecz nawet na plaży ręce ma 
wypielęgnowane, paznokcie zaś 
pokryte nieodzownym różem czy 
czerwienią N aw et usta są odpo
wiednio ukarminowane.

N a codzień W łoszka nosi przy 
domu niemal zawsze specjalną 
sukienkę, w estalję, co daje jej 
spore oszczędności w  budżecie 
domowym G dy natom iast wypa
da reprezentować poza domem, 
je st ubrana równie elegancko i

ze smakiem, jak  wytworne kobie
ty innych krajów

P O L IT Y K A
D E M O G R A F IC Z N A

Faszyzm  nigdy nie w ysuw ał 
spraw y kobiecej. Dia przyw ód
ców obecnych Włoch o stosunku 
do kobiety decyduje w pierwszym  
rzędzie polityka dem ograficzna. 
Rządy faszystowskie popierają  
na każdym kroku rodzinę, dążą 
do tego, by kobieta całkowicie 
była zaabsorbowana obowiązka
mi rodzinnemu Chociaż w ięc za
sadniczo władze faszystowskie 
nie odebrały żadnego praw a ko
biecie, dążą jednakowoż do tego, 
by ograniczyć ..zainteresowania 
kobiet w  kierunku pracy zarob
kowej. Przecie ostatnio postano
wiono nawet usunąć z różnych 
zawodów kobiety i zastąpić j -  
mężczyznami.

Faszyzm  nie dał też kobiecie 
praw a wyborczego. Kobiety fa 
szystowskie, równie dobrze jak  
mężczyźni muszą należeć do róż

nych organizacyj, mimo to jed
nak nie posiadają wielkiego 
wpływu politycznego, który cał
kowicie praw ie należy do równo
rzędnych organizacyj męskich. 
Toteż rola kobiet jest w  organi
zacji faszystow skiej zgóry ogra
niczona. Prow adzą one głównie 
pracę natury drugorzędnej, po
mocniczej, jak  sp raw y dobro
czynności i opiek społecznej, 
przyczem władze organizacyjne 
podkreślają, że ta właśnie akcja  
dobroczynna jest jednym  z głów
nych czynników przenikania f a 
szyzmu do najszerszych w arstw  
luaności.

Ostatnio, gd y W łohy były  za
grożone sankcjam i przez w szyst
kie państwa, kobiece grupy fa 
szystowskie zajęły się Dardzo 
gorliwie nieiylko organizacją  
oszczędności w gospodarstwie 
domowem, lecz i propagandą 
przeciwko towarom obcym i za 
zastępowaniem ich przez własne 
wytwory.

„0 człowieku, ktery był czwartkiem11
Słuchowisko Chestertc na w Teatrze wyobraźni
Niedawno zm arły, znakomity 

pisarz angielski Gilbert Keith  
Chesterton pozostawił w  sw ej pu 
ściźnie literackiej bzereg powieś
ci pełnych humoru, z których jed 
ną p. t. „Człowiek, który był 
czwartkiem ", zradjofonizowalo i 
nadaje Polskie Radjo w  Teatrze

W yobraźni dnia 5  lipca o godz. 
18.00. W ykonawcam i audycji bę
d ą: Sym e —  Z. Modzelewski, Gre 
gory —  W . Nowakowski, B uttler  
—  W . Woźniak, i inni. Słowo  
wstępne przea a u a ycją  w ygłosi 
dr. Roman Dybowski, prof. U. J.

Absyfi tnie sprawy
w  sądzie austriackim

W  19 24  r. ożenił się zamożny 
inżynier, wiedeńczyk W . z panną 
Lottą. Wkrótce potem ofiarow ał 
p. W  swoje,, żonie w prezencie 
w illę i biżuterję. To kilku mie
siącach siosunki między małżon 
kami uległy znacznemu pogorsze
niu; pani W . przebywała czę
ściej poza domem niż mąż, uczę
szczała na dancing', partyjki 
brydża.

Pewnego dnia oświadczyła mę
żowi, iż przyjęła posadę sekretar
ki w  jednem z poselstw europej
skich w  Addis - Abebie. Obieca-

P*zenica
w  trw ającym  od tysiącleci pojedynku z ryżem

Ju z  od lai kilku z coraz większą 
trw ogą piszą specjaliści Chin i J a  
potiji o coraz większym dopływie 
na rynki obu krajów pszenicy.

Skoro tylko rozpoczęło się zja
w isk o  przenikania pszenicy na 
rynki Dalekiego Wscnodu, jasn ą  
było rzeczą, że będzie ono potęgo
w ać się z roku na rok, co zrozu- [

on wcale, szczególnie zaś w  po- zaledwie część powierzchni może 
równaniu z pszenicą, owsem czy być oddana pod uprawę. Toteż
żytem. N aw et bowiem przy za- ( tam każda piędź ziemi musi być
stosowaniu najlepszycn urządzeń jak najstaranniej wyzyskana, a 
m echanicznych, wyprodukowanie już plantacje ryżu są pod naj- 
pewnej ilości ryżu w ym aga 35  do j troskliwszą opinką. W ybiera się 
45 godzin p racy ludzkiej, je  w m iejscach, które łatwo jest 
podczas gdy wyprodukowanie tej nawodnić, jednocześnie zaś tak 
samej ilości pszenicy kosztuje się te plantacje odgradza, aby ob- 

miałe jest z tego choćby powodu, J edyn.ie 1 2  godzin pracy, owsa —  file deszcze, jakie w Jap on ji pa-
że w  miarę, gdy spożycie pszeni- sodzin, żyta zaś 1 7  godzin,
cy w Chinach i Jap on ji staje się w  dodatku jeszcze kultura ry- 
coraz większe, m aleje spożycie ry- zu jest z tego względu utrudnio- 
żu. Ci zaś w szyscy, którzy du tych -. na> że można go uprawiać tylko 
czas na plantacjach ryzu praco- da nieznacznych przestrzeniach i 
w ali, m uszą przenosić *się do że grunt pod ryż musi być wybie- 
miast, powiększają więc liczbę rany bardzo starannie. Kto chce 
spożywców pszenicy. j mieć dobry plon ryżu, musi za-

W  jaki sposób w  k ra in a ch ' PeVvn*ć plantacji gorąco i wil- 
Wschodu ryż zdobył sobie stano- ? oć: zupełnie się nie udaje w
wlsko panujące? Chińskie trądy- t e f o ah zimnych, albo też na su- siebie dobrowolnie na głoaowanie.

dają dość często, nie mogły spłó- 
kać żyznej ziemi, I tam również 
nie można używać żadnych m a
szyn, a przybory, służące do u- 
praw y, są niemal przedpotopo- 

. we. Mimo tej staranności, uprawy  
' plony ryżu w Jap on ji są stosun

kowo nieznaczne, każda więc ro
dzina rolnicza, jeśli chce tiochę  
ryżu sprzedać, musi skazywać

chym gruncie, 
s Praktyka wykazała, ża ten r o -

cje głoszą, że już na 2700 lat 
przed Chrystusem , m ityczny ce
sarz Szen-nung odkrył pięć roślin , 1 dzaj zboża najlepiej udaje się na 
m ianowicie: ryż, pszenicę, jęcz- zalanych polach w  podzwrotniko- 
mień, soczewicę i fasolę. Bezpo- wem, prawie słońcu. P raca nad 
średn io po odkryciu cesarz wska przygotowaniem  ziemi pod upra- 
zał, jak  należy pod te rośliny u- w ę ryżu jest niezmiernie ciężka, 
praw iać ziemię i jakich używać grunt wym aga nieustannej uwa

gi i troskliwości, skutkiem czego 
również nowoczesna technika rol
nicza niechętnie godzi się na je
go uprawę N aw et w  Jap o n ji i

Ogólnie wiadomą jest rzeczą, że 
wszystkie kraje, upraw iające ryż, 
nawiedzane są przez gtód, -który  
w raca z niebywałą punktualnoś
cią. Tylko trzy kraje z 37  upra
w iających  ryż, mogą wywozić  
znaczne jego ilości. Są  to Birm a. 
Syjam  oraz Indochiny. Lecz i tam 
ten stały wywóz powoduje głodo
wanie licznych w arstw .

Skoro więc tak rzeczy stoją, 
skoro naw et w Japon j ryż w

narzędzi, dzięki czemu plony tych  
5-ciu roślin były bardzo znaczne.

Skąd jednak to przenikanie
pszenicy do tradycyjn ych  krajów o - -*•------* - ........  - -M .---.-  - .
ryżu? Podczas prób, dokonywa- Chinach, gdzie ludność trad ycyj- norm alnych warunkach me wy-
nych w Stanach Zjednoczonych, nie uprawia ryż, niemożliwe jest starcza na w yżyw ienie u nosci,
farm erzy, u praw iający ryż, doszli * stosowanie pewnych środków tech
do przekonania, że me opłaca się b ieżnych , choćby z tego względu,

że ich użycie w ym agałoby stosun

l « i « l u  „ k a i W O W i i l l ”  w  opakowaniu S  E * Ę  i dotąd, w  Jap on ji siódma

nie można się dziwić, że trw a jący  
już od tysiącleci pojedynek psze
nicy i ryżu kończy się powolnem 
coprawda, niemniej jednak pew- 
nem zwycięstwem  pszenicy.

ła jednak małżonkowi, iż w ysta
ra się w  A b isyn ji dla niego o do
brze płatną posadę inżyniera dro
gowego. Sam a m iała jakoby otrzy 
m ywać pensję 1 .0 0 0  złotych mie
sięcznie.

Pani W . w yjech ała do A b isy
nji i pewnego dnia otrzvmał jej 
mąż w  Wiedniu list z Addis-Abe
by, w  którym jednak p^ztz nieo
strożność widocznie znalazł się 
też list pani Lott.y do jednego z 
je j znajomych, z treści którego 
wynikało, iż pan* W. pozostaje w 
Addis - Abebie w  bliższych sto
sunkach z jakim ś rasem  abisyń- 
skiro, Pan W ., widząc to, wszczął 
sprawę rozwodową. Pani W 
zwróciła mu podarowaną przezeń 
willę i zrzekła się wszelkich pre- 
tensyj. W róciła do A bisynji, zało
żyła w Addis-Abebie hotel i wkrót 
ce nabyła duże plantacje Kawy

Zdawałoby się, że na tem ko
niec. A le  nie Pewnego dnia w y- 
lądowuje na bruku Addis-Abeoy  
pan W., przedstawia się sw ej by
łej małżonce, w ynajm uje pokój w  
jej hotelu, otrzym uje posadę in
żyniera drogowego. A le trwa to 
niedługo, pan W . traci posadę. 
Między panem W  a jego b. m ał
żonką rozpoczynają się teraz a- 
w antury, które kończą się wpesz- 
cie wyrzuceniem  pana W . z hote
lu przemocą przez służbę.

Nie m ając już nic do roboty 
w  czarnym  kraju, w raca p. W . do 
W iednia i stąd skarży sw o.ą b. 
małżonkę o oaszkoaowanie W  od
powiedzi adwokat pozwanej pro
si o wyznaczenie kurateli nad pa
nem W., jako że jest on nieoapo- 
wiedziainy za swoje czyny i sło
wa i cierpi na rozstrój nerwowy. 
Sąd wiedeński postanowił zbadać 
stan umysłowy pana W . przez ko
m isję lekarską. W  taki oto spo
sób zadzieżgnęly się nic* długiej 
spraw y sądowej między Wiedniem  
a Addis-Abebą, spraw cą której 
był płochy bożek Am or.
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TAJEMNICA
ZA KAZOEMI DRZWIAMI

P o w i e ś  ć

U rw a ła  i znów zapanowała chwila ciszy wypełniona skrzypem  
pióra prolokulantki i niecierpliwem  sapaniem Komisarza Pietraszka  
ra z  w raz spoglądającego to na zegarek to na drzw .

  N iech paifi mówi dalej —  rzekł łagodnie sędzia Adulski.
  F e lic ja  otarta łzy zalew ające jej twarz : z -westchnieniem

podjęła swoje opowiadanie.
— Alniej więcej m iesiąc temu spotkałam przypadkiem na ulicy 

Choły nskiego; \vj jatkowo -szłam wtedy sama. Zatrzym ał mnie i za 
czat rozmowę z uśmiechem, który mnie przerazi:. O zn ajm i mi, że 
wie o moich zaręczynach, w inszował mi tak dobrej partji i spo
dziewanego szczęścia. Słow a tc w jego ustach w ydały mi się zło
wróżbną ironją Prosiłam go, by zostawił mnie w spokoju i zapo
mniał o mnie. —  N igdy o tobie nie zapomnę F e licjo ! —  odpowie
dział. Chciałam  odejść, zatrzym ał mnie. Przestraszyłam  się.. Jego  
zachowanie... lekki lum ieniec w ystąpi! na policzki F elicji —  n ace
chowane p ew n ą  poufałością, ton głosu, unrzejmosóki, ctorc mi p ra
wił. robiło to wszystko na mnie wrażenie, jakby widok mój obudził 
w Ju lja n ie  dawną sym patię, z której me m yślał rezygnować... 
Uciekłam wreszcie i przez kilka dni nie wychodziłam wc.ale z domu.

 j  nie dała pani Chołyńskiemu swego adresu, numeru telefo
nu? W trącił kom isarz Pietraszek.

—  N ie, poco?... Chciatam raczej ukryć się przed mm a me 
zwabiać go do siebie. M yślałam  już, że na zawsze pogrzebałam

w niepamięci owe szalone tygodnie, gdy nagle ożyły i stanęły  
przedemną... Przez cały m iesiąc żyłam  w  ciągłym  niepokoju aż p rzy
szedł dwunasty październik... Około w pól do piątej wyszłam  z- do
mu razem z matką, ale głowa mnie rozbolała i nie miałem ochoty 
do rob.enia sprawunków i matka poleciła mi w rócić do domu... B y
ło może parę minut po piątej, gdy znalazłam  się w mieszkaniu Po
łożyłam się w swoim pokoju, gdy z podworza dobiegły mnie dźwię
ki skrzypiec, był to biedny uliczny grajek, któremu zawsze rzuca
łam jak iś datek, wstałam  więc * podeszłam do okna. W  chwili, gdy 
przez lufcik m iałam rzucić monetę, zobaczyłam na podwórzu Cho
łyńskiego .. A  więc dowiedział się mego adresu, pomyślałam —  
i przychodzi... cofnęłam się z pośpiechem od okna. Pobiegłam  
sprawdzić, czy drzwi frontowe i kuchenne zamknięte i ukryłam się 
w moim pokoju. Za żadną cenę nie chciałam  się z nim widzieć. Cze
kałam  długo i zaczęłam nawet przypuszczać, że uległam złudzeniu, 
że mężczyzna, którego zauważyłam  w  podwórzu n e był Chołyń- 
skim, gd y dzwonek u drzwi zadzwonił mocno raz i drugi, potem 
znów kilkakrotnie... W reszcie umilkł. Odetchnęłam, ale nim odwa- 
zyiam poruszyć się m iejsca, rozległo się gwałtowne dobijanie do 
drzwi kuchennych Nie otworzyłam jednak... me przypuszczałam  
wtedy, żc to mógł być taoicer... G dyby moja matka mc miata swego 
klucza od zatrzasku, nie byłabym pewnie odważyła się jej otworzyć. 
To wszystko, panie sędzio.,.

1 chce pani, żebyśmy uwierzyli —  głos komisarza Pietraszka byl 
nabrzm iały irytacją  —  że nie o tw ie ra ła  pani drzwi Chołyńskiemu, 
że nie usiłowała pani rozmówić się z mm. że nic użyła pani wresz
cie broni...

—  Nie miałam nigdy żadnej broni...
V tej chwili zapukano, komisarz Pietraszek skoczył ku drzwiom  

i uchyliw szy jc, o czemś cicho z przybyłym  rozmawiał, potem 
wziął matą paczkę zawiniętą w  szary papier, którą mu podano 
i zamknąwszy drzwi szedł Wolno do biurka. T w arz jego była peł 
na posępnego triumfu. Położył paczkę na biurku i coś przez chwilę

szeptał sędziemu. Adulski w  zakłopotaniu poprawia! okulary.
—  Je st pan pewien?
—  N ajzupełniej, tu mam świadectwo eksperta, położył przed 

sędzią jakiś papier.
—  W ięc twierdzi pani, że nigdy nie posiadała żadnej bron’ ? —  

Zw rócił się do F elicji odwiązując sznurki, krępujące paczkę. Szary, 
papier opadł z szelestem na biurko. Maty, czarny browning leżał 
na w yciągniętej dłoni komisarza.

—  To jest broń, z której zabito Chołyńskiego —  rzekł —  w y 
strzelono tylko jedną kulę, i kale tę wydobyto z serca o fiary... zna
leźliśm y ten przedmiot owinięty w  papier . w e śn ię ty  między ma
terac a krawędź łóżka w  p-oko,,u pani... Czy przyznaje się pin*, 
teraz?!...

—  Nie, nie widziałam  nigdy tej broni... głos F e licji przeszedł 
w chrapliw y szept. —  N ie miałam nigdy w ręku żadnej broni... Po
wiedziałam prawdę...

Zachw iała się ; śliski kant biurka wym knął się spod jej be#* 
silnych palców i F e licja  osunęła się bezwłaanie na podłogę.

*  **
D ługą chwilę w ahała się M agda nim otwarta drzwi gabinetu 

ojca. Pan Tulew icz zamknął gwałtownie szufiadę biurka . odwró
cił się niecierpliwie ku wchodzącej.

—  Czego ch ciałaś?
—  A ch, ojcze... M agdzia tragicznym  ruchem wy< iągnęła rękę 

zc świeżym  numerem gazety, —  O jciec czytał? Panna F e lic ja  
W csten aresztow ana! ..

—  Owszem czytałem —  glos pana Tulew icza był doskonale 
obojętny —  bardzo przykra spraw a, taka młoda osoba, z dobrs# 
rodziny...

—  A leż ojcze, ty wiprzysz, że to ona zrobiła ?!
—  Skądże ja  mogę wiedzieć! N ie przypuszczam, aby policja  

mogła się tak omylić...
(D  c n.)
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M r . w  „  ABC -  KGWINY CODZIENNE =  str.>
„ Ś W IĘ T O  M O R Z A “  W  S T O L IC Y  K U  C Z C I C H ł O P A  - B O H A T E R A

św ia ta  w

W  U s t ja n o w e j m in is te r  K om u n ik ac ji, U lrych , dokunał o tw a rc ia  IV -tyc łi 
O gólnopolsk ich  za w o d ó w  szybow cow ych . N a  zd ję c iu  o g ó ln y  w id ok  szybow i- 

ska  w U s t ja n o w e j w  cza s ie  za w o d ó w .

.Widok ogólny p lacu M arsza łka P iłsudsk iego  w czasie nabożeństw a odpra
w ionego w  d idu „Św ięta  M orza ".

K IE P U R A  Ś P IE W A .. .

G en e ra ł R y d z  - Ś m ig ły  u a a je  s ię  n a  ch łopsk im  w o z ie  n a  te ren  u roczys to śc i 
w  N ow o s ie lca ch , g d z ie  usypano k op iec  ku c zc i b o h a te rsk iego  w ó jta  M echata 
P y r za , k tó ry  w  17-ym w iek u  zo rg a n iz o w a ł zb ro jn y  o p ó r  p rz e c iw  n a pa dow i

tatarskiem u.

K IE P U R A  W  W A R S Z A W IE
S E S J A  L IG I  N A R O D o W

W  G E N E W IE
• a

w  L g ic rzu  odby ło  s ię  u roczys te  od s łon ięc ie  pom n ika  ku czc i S te fa n a  Ż e
rom sk iego . N a  cokole  w id n ie je  n a p is : „S te fa n  Ż e ro m sk i" , zaś pon  ż e j „ A u 

to ro w i „S iła c z k i"— N a u c z y c ie le " .

G łośn y  te n o r  p o lsk i J a n  K ie p u ra  śp iew a ł poaczac  u ro 
c zy s teg o  n abożeń stw a  n a  p lacu  M a rsza łk a  P iłsu d sk ie go  

z  o k a z ji „Ś w ię ta  M o r za " .

S O N  J A  H E N  JE  —  A R T Y S T K Ą  F IL M O W Ą !

jN ft  dw orcu Gi iv,nym tm my publiczności w ita ły  Jana Kiepurę*.;

W  D N IU  „ Ś W IĘ T A  M O R Z A "  '

M in is tr o w ie :  D e lbos , A v e n o ’  i
B lam  podczas  ro zm ow y  w  czas ie  
p r z e rw y  w  ob radach  w  G en ew ie ,

N E G U S  W  G E N E W IE

w e j je źd z ie  na lo d z ie  S cn ja  H e n je  w  sw e j 
ga rd erob ie  w  H o lly w o o d , p rz y g o to w u je  s ię 

do zd jęć  L in io w y ch .

N o w a  polska łód ź p o d w o d n a  „Ż b ik " ,  na d ru g im  p la n ie  w id oc zn y  szkolny
ż a g lo w ie c  „D a r  P c n u r z a " ,

D o  G en ew y  p rzyb y ł n egu s  H a ile  S e la ss ie  ce lem  w z lę . 
d a  u dzia łu  w  ob radach  L ig i  N a ro d ó w .

Z A W O D Y  S Z Y B O W C O W E  W  U S T J A N O W E J

P O M N IK  S T E F A N A  Ż E R O M S K IE G O
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L e i l n i s
f i r m y  L u e l e n  L i t l o n g

C  j e

Letnim  k o lek c ja  f irm y  L u  ci en 
L e lo n g  przy nosi nam, obok s tro 
jó w  na p lażę , o k tó rych  pom ów i
m y w  n astępn ym  a r tyk u le—  w ie l
k i w y b ó r  p op o łu d n iow ych  i w ie 
czo row ych  tua let. w iz y to w y c h  ko
stiu m ów  i  ta il le u ró w  na u licę.

L e lo n g  n ie  c ze rp ie  w zo ró w  an i 
z ak tua lności, an i z m in ion ych  
w iek ó w ; s tro je  je g o  dążą  do har 
m on izow an ia  k r o ju #z budow ą ko
b iecego  c ia ła , do zazn aczen ia  
l in j i ;  sukn ią  id z ie  pos łu szn ie  za 
każ iy m  ruchem , lec iu tk ie - uara- 
pow a n ie , lu b  fa łd a  p od k reś la ją  
w ła śn ie  ten  ruch , tak  jak , na 
p rzyk ład , ro zw ia n a  d ra p e r ja  —  
d a je  nam  w ra żen ie  szybkości i 
lo tu !

L E T N IE  K O S T IU M Y
M a m y  w ie lk i w yb ó r  kostju - 

finów, je d n e  k lasyczn e  z c ien k ie j 
w e łn y , p rzyb ra n e  e fek tow n em i 
w y ło g a m i i  ręk aw am i o podn ie
s ion e j i  p o s ze rza ją c e j n ieco  h u f
c e ;  in n e  z  je d w a b n eg o  trykotu , 
tw o rzą c e  tak  zw a n e  „en sem b le ", 
c zy li złożone z suki anki i żak ie
tu ; spo tykam y te ż  m odną kom bi
n a c ję  lek k ie j, w e łn ia n e j suk ien 
k i, n a jc zęśc ie j c za rn e j, k tó re j to 
w a rzy s zy  ża k ie c ik  z je d w a b n eg o  
k reponu  b ia łego  „ c io ą u e "  tw j - 
t ła c za n e g o ).

C iem ną suknię, c za rn ą  lub g ra  
na tow ą , p rz y s tra ja  s ię  te ż  żak ie 
c ik iem  ta fto w ym  w duże K w iaty  
T e j  k om b in ac ji u żyw a  s ię  za row  
na na u licę , na w izy tę , ja k  na 
w ie c zo ro w e  p iz y ję c ia ;  ró żn ica  
p o le g a  na m a te r ja le , k tó ry  d la 
w ie c zo ro w yc h  ta a le t  je s t  bardzo 
s tro jn y , p rzekon a  nas o t cm  mo
del podan y  pod  N r . 2.

N a  u licę  do sukien „ im p r im e "  
L e lo n g  p rop on u je  lekk ie , w e łn ia n e  
p ła s zc zyk i tro is  - ąu arts , o iuź 
nym  s ta n ie  i  r ęk a w a cn ; ręk a w y  
są  bądź ltfzn o  pu szczon e u dołu, 
b ą d ź  uaść suto m arszczone u g ó 
ry . N a to m ia s t żak iec ik i jed w ab n e  
w  k w ia ty  lub e fek to w n e  desen ie  —  
są  zaw sze  w c ię te , k ró tk ie , p rzyb ra  
ne w yd łu żon em i w ylogam > i zap ię  
te na jed en  gu z ik  w  stan ie .

P R Z Y B R A N IA  I  O Z D O B Y
P o d  w zg lęd em  p rzyb ra ń  sp o ty 

kam y w  k o le k c ji L e lo n g  w ie lk i 
w yb ó r-p a sk ó w , k tó ry ch  ż y w y  ko 
lo r  e fek to w n ie  odcina  się od ca jos 
ci. Ph sk i są skórzane, ha rm on izu 
ją  z n im i sk órzan e  -bransoletk i, 
(p ra w d z iw ie  sp o r tow a  o z d o b a !) 
to rebka, sandałk i. T e  o s ta tn ie  są 
n a jm o d n ie jszą  d ziś  fo rm ą  obuw ia , 
u żyw an e  na u licę , na p lażę , do 
w izy to w y c h  sukien i b a low ych  tu 
a le t. R óżn ica  ich  po lega  na 
m n ie j lub w ię c e j d e lika tn ym  fa s o 
n ie i m a te r ja le .

Do „ le tn ic h "  p rzyb rań  za liczyć  
n a leży  fu tr za n e  k o łn ie rze , a m ia 
n o w ie ie  k o łn ie rz  ze s reb rn ego  li 
sa, k tó rym  p rzyb ra n y  je s t  b ia ły  
ża k iec ik  jed w ab n y , „ c io ą u e " ;  m a
łe , fu tr za n e  ep o le tk i, idące  w zd łu ż 
w s zy c ia  ręk aw a  sp o tyk a ją  się tu i 
o w d z ie . M am y te ż  spory  w yb ó r  kol 
n ierzy,- tw o rzą cych  k ryzy , z ręc z 
n ego  tryko tu . O ta c za ją  one szy ję  
fa lu ją c y m  karczk iem  W .zy s t lr ic  
jed n a k  te p rzyb ra n ia  są d ysk re t

ne.

N O V f E L K A  ‘ N ł Z w Z

M o d e l N r .  1

P o p o łu d n io w y  „e n s e m b le "  z b ia 
tego, jed w a b n ego  tryk o tu . M oże  
on s łu żyć  na upały , a l e j i i e  lęka 
s ię też ch łod n ie js zy ch  dni, ani 
s ilm .ejszych , n adm orsk ich  w ia 
trów , gdyż suk ience to w a rzys zy  
lekki, k ró tk i le c z  c iep lu tk i sw e
ter.

Ż ak iec ik  je s t  p rosty , ob szy ty  u 
szy i i w zd łu ż  zap ięc ia  g ra n a to 
w ym  pasem , tak i sam  pas p rzy  
b ie ra  k ie szen ie  i dół k ró tk ich  rę 
kaw ków .

W  tym  .samym, g ra n a to w ym  ko 
lo rz e  je s t  sw eter, n a ło żon y  na 
g ła d k ą  sukienkę, tryk o to w y  ka 
p e lu sz noszony z czo ła , je s t  też 
g ra n a to w y . Spódn iczka g ładka, 
p rzyb ra n a  u g ó ry  karczk iem , o- 
b e jm u ją cym  b iod ra . N a  tym

W  A m e ry c e  m ech an iza c ja  do 
chodzi ju ż  do o s ta teczn ych  g ram c . 
O sta tn io  zm ech an izow an o  nawet., 
u rzędn ika  ban kow ego . P rz ed  je d 
nym z banków  u staw iono autom at, 
k tó ry  za ła tw ia ć  b ędz ie , g łó w n ie  Po 
zam kn ięc iu  banku, różn e  p roste  
tra n za k c je  h an d low e .

D o fu n k cy j je g o  n a leżeć  będzie  
p rzed ew szys tk iem  zm ian a  p ien ię 
dzy, ale będzie  on te ż  in k asow a ł 
p ien iąd ze  i w yd a w a ł przytc-m n a
tych m iast k w it  na w p łacon ą  su
mę D la  p rzep row a d zen ia  k o n tro li 
w  każdym  au tom acie  zn a jd ow ać  
3ię będz ie  n iew id o czn y  ap ara t fo 
to g ra fic zn y , fo to g r a fu ją c y  każde
go „k lie n ta " .  W  ten  sposób w sze l 
k ie  nadużycia  będą w jdduczon e, a 
ban k ier - rob ot św ie tn ie  zas tąp i 
sw ego  żyw ego  k o legę.

F irm a  L  L d o n g

k arczku  w id z im y , n isko na łożo
ny i o zdob ion y  ™rebrną klam rą.

sKftrzany, c z e rw o n y  pasek, taka 
sama cze rw on a , skórzana b ran so
letka, ozdob ion a  sreD m ym  mo
nogram em , o żyw ia  s tró j.

S pacerow e, z c ze rw o n e j skóry, 
sandały  żyw o  o d c in a ją  się od 
b ia łych  sKarpetek, za w in ię ty ch  u 
góry.

Z w ra ca ła m  u w a gę  tia  obecna 
m odę łączen ia  trzech  kolo rów , 
k tórych  u lub ioną k om b in ac ją  jes t 
b iały, g ia n a to w y  i c zerw on y . D la  
F ra n cu zów  są to n arodow e bar- 
wry, tem  ch ę tn ie j m oże te ra z  no
szone, że w  os ta tn ich  czasach o- 
bok n a rodow ego  sztandaru , inny, 
jedn obarw n y... s ta ra  s.ę zyskać 
sobie p op u la rn e  m ie js c e !.. .
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W ie c zo ro w y  s tró j, c ie szący  się 
w ie lk iem  pow odzen iem ,. Składa 
s ię on z g ła d k ie j sukni, z c za rn e 
go atłasu „ c ir e " ,  ba rdzo  b łysz
czącego , o d łu g ie j, sp ad a ją ce j do 
z iem i spódn icy.

Z tą  tu a le tą  nosi s ię  żak ie t z 
creponu „c lo ą u ś " ,  ~ (w y t ła c za n e 
g o ) w  duże p op ie la te  i p om arań 
czow e k w ia ty . Żak iec ik  ten op in a  
f ig u rę  i w y ró żn ia  s ię  ty lko  lin  ją  
i e fek tow n ym  w y ro b em ; fa son  
je g o  je s t  bow iem  b arozo  p ro s ty  i 
p ozbaw iony w sze lk ich  ozdób.

Jeaen  guzik , u m ieszczony w 
stan ie, stanowa ca łe  zap ięc ie , ża
k ie t szcze ln ie  p rzy le ga  od g ó ry  
do dołu i rów n ia  s zc ze ln ie  o tacza 
s zy ję . R ękaw K i są tro is -ąu a rts , 
p rzyb ran e  s terczącą , n iew ie lk ą  
bu fką  i zakończone w ąsk im  m an
k ie tem . F R A N C IN E

Ł' s r t  „ i t i S o d o r a a
jest dziś najm ocniejsza

cc

P a r y ż  je s t  w y r o c z ^ ą  w d zie 
d z in ie  m oay i  Derła. te g o  n ie  da so 
b ie  w yd rzeć , jed n a k  w  d z ied z in ie  
kosm etyczn ej, u s tąp ił j u i  m ie js ca  
A m ery c e  i  je ś l i  ch odz i o  m odną 
c e rę ", ru m ień ce , k ozta łt ust, lub 
rysun ek  b rw i —  in s tyn k ty  p a ry 
sk ie zw ra c a ją  s ię  zawsze po w ska
zów k i do N e w  - Y o rku .

A m eryk a ń sk ie  k in o  z e  s w o ją  
a rm ją  g w ia zd  i  „m iss  p ię icn ośc i" 
n arzu ca  nam  tak; lub in n y  id ea ł 
urody, Jo k tó re go  w szy s tk ie  có ry  
E w y  s ta ra ją  u ę  zb lizy c . Z  p raw - 
d z iw em  w ię c  za in te resow an iem  
udałam  s ię  do w ła ś c ic ie lk i p a ry 
sk iego  In s t itu t  de B eau tć, k tóra  
n iedaw no w ró c iła  z N e w  - Y orku .

—  N a sze  e lega n tk i —  p ow ia oa  
d yrek to rk a  —  oczek u jące  z n ie 
c ie rp liw o śc ią  w y ja zd u  nad m orze, 
żeby op a la ć  s ię  na czekoladow o, 
będą zasm ucone k ied y  dow ied zą  
się, że L ron zow a  skóra n ie  je s t  
ju ż  m odna

Z Ł O T A  C E R A
—  T e g o  la ta  ba rw a  skóry  ma 

być  z łoc is ta  —  „m io d o w a ". O d 
c ień  ten  je s t  d e lik a tn ie js zy  i b a r
d z ie j nada je  s ię  d la  kob iecego  
c ia ła .

N a tu ra ln ie  ru m ień ce  te ż  się 
zm ien iły . Jestem  z  te g o  bardzo 
zadow olon a , bo m e lub iłam  po
m ara ń czow ego  od c ien ia  na p o li
czkach. D o z ło c u te j cery , ja k ą  na- 
p rzyk lad  w id z ia ła m  u D o lo res  del 
R io  u żyw a  s ię d la  p o lic zk ów  i  do 
ust ko lo ru  czerw on ego , dość c iem 
nego. M a  on jedn ak  tę w łasność, 
że  n a da je  skórze św ieżość  i ja k 
by p rzez ro czys to ść . O dc ień  ten  
n a zyw a  s ię  w  A m e ry c e  „ch in e- 
se“  i p rzyp om in a  ch ińsk i lak.

C E R A  I  P U D E R
W, d z ied z in ie  za s to sow an ia  pu

dru do ce ry  m am y te ż  w ie lk ą  n ie 
spodziankę. U w a ża ły śm y  dotąd, 
ze  do c iem n ej c e ry  n a leży  u żyw ać  
c iem n ie js zego  pudru  i od w ro tn ie . 
O kazu je  się , że  n ie ! J es t tc  p ra w 
d z iw e  o d k ry c ie ! K a żd a  z nas m o
że s ię  p rzekonać, że  ja sn y , lekko 
ró żo w y  pu der na c iem n ie js ze j ce
rze , rob i „b a rd zo  m ło d o " bo bc 
w y g lą d a  ja k g d y b y  tw a rz  b y ła  lek 
ko opa lon a  i ta  op a lon a  cera  
p rz eb ija  n ib y  p rzez  puder. -iM a 
s ię  w ra żen ie  k w itn ą cego  zd row ia  
—  a zd ro w ie  da je  zaw sze  p ozó r 
m łodości 1

P od ob n e  w ra żen ie  ro b ią  r ó w 
n ie ż  m ocno pon sow e usta N a  w ie 
czó r  u żyw a  s ię  do ust c iem n egc  
różu . W y g lą d a  to  bardzo  ładn ie , 
usta p rzyp o m in a ją  d o jr za le  ja g o 
dy, a po łysk  zęb ów  je s t  o lśn iew a 
ją c y !

M O D N E  O C Z Y
—  N ie  zapom n iano te ż  i o o- 

czach . N ie  p rzyc iem n ia  s ię  ju ż  
p ow iek . D a w n y  sposób oc ien ia n ia  
oczu , m a ją cy  dodaw ać w w ló c z y -  
stośc i sp o jrzen iu  —  m ia ł w  sobie

coś smutnego 1 chorowitego. Ido- 
a łem  am erykańsk im  je s t  ad row jg  
i  m łodość. Dlatego tez dc powiek  
używa, s ię  ty lk o  bardzio jasnych  
b lad o  - n ieb iesk ich  i b la 
do -  z ie lon ych  szm inek, które na
d a ją  s ię  do w szys tk ich  oczu I  do 
k a żd e j cery . S p o jrzen ie  spod ta
k ich  p ow iek  je s t  n a d zw ycza jn ie  
m iode, p rzezroczyste !™ . M a  w  so
b ie  ja sn ość  n ie w in n o śc i! D la  po
łysku dotyka s ię  p ow iek i L k k o  
zw ilżon ym  w  o l iw ie  palcem .

—  W szy s tk ie  za b ieg i stasowa
ne w  A m e ry c e  m a ją  na celu za 
ch ow an ie  kszta łtu  tw a rzy , C hodzi 
p rzed ew szys tk iem  o n iedopu sz
czen ie  do tw o rz en ia  s ię  podbród
ka, o s łab ien ia  m uskało w, „op u sz
c za n ia " s ię  p o lic zk ó w  i t. p . Czy 
s ty  kon tu r tw a rz y  je s t  p ie rw szym  
w aru n k iem  m łod ego  w yg lą d u  
G ładkość s zy i w  tych  w aru n kach  
m a te ż  w ażn e zn aczen ie . Z a zw y 
c za j nasze e le ga n tk i w ię c e j p ie 
lę gn u ją  tw a rz  n iż  s zy ję . J es t to 
b łąd. Chcąc zach ow ać  e la s ty c z 
ność i ję a rn o śc  m usku łów  i skó
r y  n a le ż y  stosow ać lekk i m asaż, 
„ b ic ie "  tw a rz y  i szy i, a le  często  
za b ieg  ten zb y t e n e rg ic zn ie  w y 
k on yw a n y  —  je s t  szkod liw y.

N a jle p s zy m  środk iem  je s t  że* ' 
la zk o ! Z w yk le  ze la zk o  do p ra so 
w an ia , k tórem  każda  kob ie ta  m oże 
cod zien n ie  m asow ać  tw a r z  i  s zy 
ję . T a k i d e lik a tn y  m asaż n ie  p rze 
suw a m uskułów , n ie  w y c ią g a  skó
ry  i n ie  d e fo rm u je  k on tu rów  tw a
rzy , m ożna go  w ię c  w szys tk ich  p o 
lec ić .

O S T A T N IA  NO W O ŚĆ )
—  C zy A m e ry k a  ob d a rzy  nas 

ja k ą  n ow ośc ią  w  d z ied z in ie  k o 
sm etyczn e j ?

—  O b iecu ją  nam  w  b lis k ie j 
p rzysz ło śc i środek, k tó ry  po^w otl 
u żyw ać  b ezk arn ie  k ąp ie li s łon ecz
nych. W iem y , że  słońce, zb aw ien 
ne pod  w ie lu  w zg lęd a m i, n ie  je s t  
w skazan e  d la  osób, m a ją cych  
bardzo d e lika tn ą  skórę, p rzyc zy 
n ia  s ię  bow iem  do p ow s ta w a li & 
zm arszczek , s zc ze gó ln ie j dokona, 
oczu.

—  Środek  nad k tó rym  ob ecn ie  
am erykań scy  cn em icy  p ra cu ją  n ie  
będz ie  za w ie ra ć  o liw y . D ośw ia d 
czen ie  w ykaza ło , że  p o w ra ca ją c e  
z w a k a cy j pan ie  m a ją  ro zs ze rzo 
ne pory, b ow iem  u ży w a ją c  k ą p .e li 
s łoneczn ych  sm a row a ły  tw a rz  
m aściam i i p łyn am i za w ie ra ją c e -  
m i o liw ę . C hodzi o to, żeb y  zabez
p ie czyć  skórę od zb y t s iln e g o  
d z ia ła n ia  p rom ien i s łon eczn ych , 
a jed n ocześn ie  w zm acn ia ć  tkan k i, 
M ie jm y  n a dz ie ję , że w y n ik i badań  
będą  pom yśln e  i że w k ró tc e  b ę 
d ziem y  k o rzy s ta ły  ze s łońca  za
ch ow u jąc  jed n ocześn ie  g ła dk ą  i 
zł oc is to  - m iod ow ą  c e rę ! N a  tem  
zak oń czy liśm y  rozm ow ę.

W . L anger.

Czy można pracować
Yi masce gazowej?

£ wysyła
októr W illiam  spał właśnie pierw 
n głębokim  snem, kiedy obudził 
przeciągły dzwonek. P rzetarł o- 

uadsluchując. Ktoś mecierpli- 
nerwowo naciskał eiektryczny 

onek u drzw i wejściowych.

■ N iem a rady, to jakiś pacjent 
pom yślał doktór WUaam, aia- 
ic na łóżka i w yciąga jąc iękę po 

cą obok ciepłą piżamę, 

prawym krokiem, pomimo sześ '- 
siątki, ruszył do przedpokoju i 
urzył drzwi. N a  progu stał wy- 

mężczyzna w  kapeluszu, nasu 
ym na. oczy i  ceratowym  płasz-

Czy to pan doktór? —  zapytał 

mionym głosem.

- Tak, to ja  —  odpowiedział le- 
s —  o co chodzi?

- Jechałem drogą, wracając do 
tonu, gdy nagle zobaczyłem  na 
Iz* leżącego człowieka. Może 

ad przejechany™, n i* Wiem—

dość że jest bez przytomności i zbro 
ozony krwią. Mam go tu w aucie, 
może pan doktór udzieli mu ra
tunku.

—  To raczej do szpitala należy go 
odwieść —  rzekł W illiam .

  Do Bostonu jeszcze daleko, a
tu w  okolicy niema szpitala...

—  Proszę mi pomóc, wniesiemy 
go do m ojego mieszkania, zobaczę, 
co mu jest —  rzekł energicznie le
karz, kierując się do stojącego przed 

domem automobilu.

Z pomocą nieznajom ego dr. W 
liam zniósł z samochodu wysokiego, 
ciężkiego mężczyznę, ułożył go na 

kanapce w poczekalni.

  A le ż  on jest ranny —  zawo
łał —  patrz pan, w dwóch miejscach 
pierś została przeszyta.™

—  A , nie zauważyłem  tego 
mruknął nieznajomy.

—  Jak się pan nazywa? —  zapy- 
tai dr. WiHiflJUe
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—  Black —  brzmiała krótka od
powiedź.

—  Słuchaj pan, panie Black, to jest 
sprawa zbyt poważna, pan mógłby 
mieć z tem kłopot, ja opatrzę cho
regu, ale trzeba natychmiast zawia
domić policję o znalezieniu rannego 
człowieka na drodze...

—  Tak pan sądzi —  zaśmiał się 
szyderczo Black i zanim doktór zdo
łał się odwrócić, nieznajomy w yję- 
tem i z kieszeni szczypcami przeciął 
drut telefoniczny. —  Tu policja nie 
ma nic do roboty! Musi pan mnie 
słuchać, jeże li nie chce pan dostać 
kulą w  łeb —  ciągnął dalej Black, 
kierując lufę rewolwerową w  stronę 
doktora.

W illiam  zrozumiał, że jest ofiarą 
gangsterów i że opór nie. zda się 
na nic.

—  Co mam robić? —  zapytał z 
udanym spokojem.

—  Zrób wszystko, żeby uratować 
życie mego towarzysza —  rozkazu
jąco odpowiedział gangster.

—  Dobrze, ale muszę pójść do ga
binetu i  przynieść odpowiednie le 
karstwa dla zaopatrzenia rany, pro- 
mZ% tu pozostaćl

F irm a  L .  L e lo n g

W  jed n e j z fa b ry k  w łó k ien n i
czych  pod  M oskw ą  p rzep row a d zo 
no c iek a w y  eksperym en t z m aska
m i gazuw em i, k tó rego  w yn ik i m o
gą  m ieć duże zn aczen ie  podczas 
w o jn y . W yb ra n o  c z terech  m ło 
dych, zd row ych  rob otn ik ów , na ło 
żono im  m aski i kazano p rzez  d z i-  
s ięć  dn i p ra co w ać  p rzy  w a rs z ta 
cie. R ob o tn icy  m ask i zd e jm o w a li

ty lk o  na k ilk a  m in u t c z te ry  ra z y  
dz ien n ie  d la  sp ożyc ia  pos ilkn  nia 
zd e jm o w a li m asek  podczas  snu. 

E k sp erym en t w y p a d ł podobno 
zu pe łn ie  za d a w a la ją co  i  w  d a l
szym  c ią gu  na p od s taw ie  dukona- 
nego  dośu ia d czen ia  p row ad zon e  
są badan ia , czy  c z ło w iek  m oże ca ł
k o w ic ie  s ię  p rz y zw y c za ić  dc s ta łe 
go  p rzeb yw an ia  w m asce g a zo w e j.

■ r a

—  W olne żarty ! Chcesz mi uciec 
ptaszku, albo sprowadzić policję, nie 
ruszysz się stąd!

—  W  takim razie nie odpowiadam 
za życie pańskiego towarzysza —  
odpowiedział spokojnie lekarz.

—  Niech on idzie po lekarstwo —  
odezwał się słabym głosem ranny, 
k tóry powoli powracał do przytom 
ności. Rana piecze mnie strasznie. 
T y , zostań przy mnie... podnieś 
mnie, bo mi duszno... duszno...

—  No, więc idź, a le  pozostaw 
drzw i otwarte, żebym widział i sły
szał, co tam robisz! —  rozkazał 
Black.

Lekarz wyszedł do sąsiedniego 
pokoju i  po chwili powrócił, niosąc 
śiodki potrzebne do opatrzeiua ra
ny. Zwrócił się do Blanka;

—  Ranny jest bardzo osłabiony 
muszę mu zrobić zastrzyk, bo serce 
nie wytrzyma...

—  A le  widzę, że ty  sobie zrobiłeś 
zastrzyk z rumu —  roześmiał się 
gangster —  bucha od ciebie rumem! 
'  —  Istotnie, —  odpowiedział ar. 
W illiam  —  jestem  stary, nocne wsta 
wanie nie służy m i wcale. Dla doda
nia sobie sił, wypiłem  kieliszek. A le

nie w  tem  rzecz. Mam r jb ić  za
strzyk, czy nie?

—  Zgoda, ale sobie też zrobisz ta
ki sam zastrzyk; jeże li chcesz otnić 
mego towarzysza, zginiesz z nim 
razem! Przynoś zaraz wszystko co 
potrzeba.

Ciężkim, powolnym krokiem  le 
karz wyszedł z poczekalni i uaał się 
do swego gabinetu. K iedy powrócił, 
twarz m iał dziwnie bladą, a w  o- 
czach stalowe błyski. W  rękach 
trzym ał obok przyrządów do za
strzyku, kieliszek napełniony ru
mem. Postaw ił wszystko na stole.

—  Najp ierw  zastrzykniesz sobie 
dawkę, a potem memu towarzyszo
wi —  rozkazał Black.

—  Pozw ól mi najpierw wypić ru
mu —  rzekł cicho W illiam . i

—  N ie, najpierw  zrobisz za
strzyk i —  zaśmiał się bandyta.

Lekarz odsłonił tobie udo i  wbił 
igłę, w  te jże  chwili bandyta sięgnął 
po kieliszek rumu i w yp ił go do dna.

—  Dla ciebie zastrzyk, ale dla 
m.re rum —  zawołał szyderczo —  
ja  też lubię wypić od czasu d« cza

su™* /

N im  dokończył, kieliszek wypadł 
mu z ręki a sam osunął się na k rze 
sło; chciał się zerwać, ale członki oamo 
w iły  posłuszeństwa, z  ust padały 
niezrozumiałe słowa, nakooniec głow a 
ciężko opadła na piersi,

W illiam  śpiesznie przeszedł do sy
pialnego pokoju, gdzie obok łóżka 
znajdował się drugi telefon. Zażądał 
policji.

—  M ówi dr. W illiam , pi >szę przy
być do mnie natychmiast, mam u 
siebie dwóch gangsterów, Jeden s 
.lich jest ranny...

—  Przybyw am y nał ychmiast, w łaś 
nie szukamy dwóch niebezpiecznych 
złoczyńców, k tórzy tej nocy wymknę
li się pościgowi.

—  Czekam, jeden z nich fp l pod 
działaniem narkozy, którą mu da
łem, drugi jest ranny i bezbronny, 
ale i ja  zasypiam od zastrzyku, ja 
ki musiałem sobie zrobić —  mówił 
sennym głosem W illiam , —  trzeba 
mnie będzie zaraz zbudzić.

Istotn ie przybyła wkrótce policja 
zastała śp:ąeego lekarza, a obok 

go pogrążonych we śnie gangsterów^
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P O C Z U C IE
S P R A W IE D L IW O Ś C I

—  Ja c i dam  łobu zie , b ędz iesz 
ty  s łab u zjch  od s ieb ie  b ić.

W E S O Ł E  A B C
Z— .

N a  w ić la n a l p la ż y
P la ża . S łońce p ra ży  n idm iło- 

s iern ie .
L e żę  z przyrnKniętem i oczam i i 

rozkoszu ję  s ię  p ieszczo tliw ym  
m uskaniem  w ia terk u . A le  nie... 
po c h w ili o r je n tu ję  się, że to nie 
w ie trzyk  tak  dmucha —  to od 
dech y le żących  obok p la żo w i
czów . Jeden z n ich  oparł sw o je  
s trudzon e s top y  o m o ją  g łow ę , 
d ru g i p rzyp a r ł m ię z boku k o la 
nam i, a trze c i p rzy tk n ą ł ucho do 
m ego  go len ia , ja k g d y b y  to nie 
b y ł go leń , a słuchaw ka t e le fo n i
czna

I tak  t rw a ją c  w  dniwnem  po
gm atw an iu  -p iszcze li, koń czyn  i 
odn óży  sm ażym y się  na w o ln ym  
ogn iu  i p rzyru m ien iam y  n iczem  
w o ło w in a  na ru szc ie.

„o b c ię c ia  i zn iżk i"  o k ro iły  i z re 
du kow a ły  w s ty d liw e  osłon y do 
m in im um . P o l ic ja  z p ra w d ziw em  
w spółczu c iem  „n o tu je "  te  smutne 
ob jaw y .

A le  ń propos... p rzypom inam  
sobie, co mi opow iada ła  pew na 
znajom a o dobrym  p o lic ja n c ie

G dy op a la ła  się na dam skiej 
p laży , p rzyo d z ian a  jed yn ie  w  p ra 
w ość  sw ego  charakteru , u s łysza 
ła nad sobą m ęski głos.

—  P a n i zap łac i k a rę !
P rze ra żo n a  zerw a ła  się  i zasło-

n ła leżąccm  kostjum em . P rzed  
nią sta ł p o lic jan t.

—  A le ż  pan ie, ja k  pan śm ie?  —  
w yk rztu s iła  ob łew a ja c  s ię  w s ty 
dem. P o lic ja n t  zap łon ij s ię  ró w 
n ież.

N IE P O R O Z U M IE N IE

—  P ań sk i p ies b ie g a f po u lic y  
bez kagańca. Z os tan ie  pan skaza
ny  na karę  5 m arek, a lbo jed en  
d zień  aresztu .

—  N ie ch  pan  sp ok o jn ie  zem  
k iłie  tę  lies tję , M n ie  n a w et n ie  
w yp ad a  za  n ieg o  p łac ić .

Z IM N A  K R E W

Pan  K iep su t K a p e le w ic z  spo
tyk a  na u licy  sw ego  zn a jom ego  
L e iserm an a . P a n o w ie  p rz y s ta ją  
w  p ie rw s ze j b ra m ie  i rozp oczyn a  
ją  pogaw ędkę.

P o  pew nym  czasie  p rzed  b ra 
m ę z a je ż d ż a  k a raw an  i  pó w n ie 
s ien iu  trum ny, w y ru sza  kondukt 
p og rzeb o w y

K a p e lew .c z  i L e is e rm a n  ro z 
m aw ia ją c , m ach in a ln ie  idą  za po
g rzeb em . W pew7nym  m om encie
K a p e lew ic z  z a p y tu je :

—  A  ia k  s ię  m iew a  pańska żo 
na pan ie  Z yn d ram ?

Z n a jom y  w sk a zu je  na k a ra 
w a n :

—  Spoko jn ie , ja k  pan  w i
dzi... (J )

P R Ó B A

Do m łodego  lek a rza  w a rs za w 
sk iego  zg ła sza  się po posadę ku
p ie c  e O zo rk ow a . P o  badam u k ła 
d z ie  na sto le , n ic  n ie  m ów iąc  

4 z ło te .
—  P rzep ra sza m  —  m ów i lek arz  

—  p orad a  kosztu je  10 z ło ty c h !
—  T a a k ?  —  d z iw i s ię  ku p iec—  

p ow ied z ia n o  im  —  sześć ! (J j .
T A J E M N IC A

W  cu k iern i B -ci Studnia spo ty 
ka s ię dwu kupców .

—  P a n ie  F . —  w o ła  jeden  obu
rzony, —  ja k  pan śm ie m ów ić 
w szys tk im , że ja  je s tem  id jo ta ?

—  P a n ie  K ., —  odpow iada  sp o 
k o jn ie  d ru g i, —  bardzo  pana prze- 
p rzaszam , n ie w ied z ia łem , że pan 

z te g o  rob i ta jem n icę . (J )-

w ym oczyć  w  W ise łc e . U w ią zan e  
na sznurkach za s zy jk i, ch łodzą  
się w  w o d z ie  bu te lk i z czystą  w y 
borow ą, a p an ow ie  r o z w ija ją  z 
g a ze t zakąski. Ja ja  na tw a rdo , 
k iełbasa, boczek, w ęazonka, ser
delk i... s łow em  sam e w ita m in y .

—  P o c ią g  no pan, pan ie  K lop - 
s iński za sznureczek , p ew n ie  się 
ju ż  w ys tu d z iła  w ó d z ia  —  rzek ł 
pan C zyżyk  sp og lą d a ją c  m elan 
ch o lijn ie  w  w iś lan e  odm ęty.

P an  K lop s iń sk i zaczą ł p oc ią 
gać  za sznurek. C iągn ą ł, c iągnął... 
i w y c ią gn ą ł ca ły  sznurek  ja k  d łu 
g i, a na końcu kółeczko, w  k tó
rem  tk w iła  s zy jk a  bu te lk i. Zdu
m ien ie  od ję ło  mu m ow ę.

—  P o p a tr z  pan  popatrz , 
sp łyn ę ła  ch o lera , —  w y ją k a ł po 
c h w ili.

—  B ożeś  pan ź le  p rzycu m ow a ł, 
pan ie  K lop s iń sk i, i c iężk i g rzech  
będziesz pan m ia ł na sum ieniu , 
żeś na n iew in n e  s tracen ie  posia ł 
ca łą  ljtró w k ę . A le  trudno, c ią g  
pan d ru gą !

JaK ież b yło  zdum ien ie  obu p a 
nów7, g d y  i d ru g i sznu reczek  w y 
n u rzy ł s ię  z pustem  kó łeczk iem  
na końcu.

—  W id z ia łe ś  pan, ja k i to c z ło 
w iek  pech ow y, ob ie wroda zab ra ła  
—  zakon k lu dow a ł pan K lop s iń sk i 
i doda ł p a trząc  b ezradn ie  na w o 
dne w7iry .

—  P e w n ie  obadw a sznu reczk i 
p rzem ięk ły  i p opu śc iły

—  To te ra z  fa k ty c zn ie  pow ieś  
s ię  pan na n ich, a lbo je ż e l i  m asz 
poczucie  społeczne o d p o w ied z ia l

ności, to  zd e jm a j pan p ortk i w 
„ t r y  m ig a "  i nura do w o d y !

P an  K lop s iń sk i n ie  dał sobie 
tego  dw a  ra zy  pow7tarzać . W  je 
dnej sekundzie z rzu c ił odśw ię tn e  
od z ien ie  i „p a ln ą ł"  w  szare  odm ę
ty. Szukan ie bu te lk i m e dało j e 
dnak w yn ik ów , a po ch w ili w odna 
p o lic ja  zm uszona by ła  p rzy łą czyć  
s ię  do nurkow ania, szuka jąc na 
dn ie  pana K lfps iń s jfi.ego .

P o  k ilku  godzinach , g d y  dzięk i 
sztucznem u oddychan iu  i ra to 
w n iczym  zab iegom  m óg ł w reszc ie  
p rz y jś ć  do słow a, r z e k ł:

—  A łe  n a jw ię c e j m nie smuci 
to, pan ie  C zyżyk, żem  się ty le  te j 
c zy s te j w ody  ożłopał.

T a k  się oto  m ile  czas spędza 
na w iś la n e j p laży .

Jur-

¥

L e n iw ie  o tw ie ram  jedn o  oko i  
zc sm utk iem  kon sta tu ję  zn ;e- 
k szta łcen ia  a rtre tyc zn e  m o je j 
p ra w e j stopy. U s iłu ję  n ią poru 
szyć, a le  bez skuiku

—  Z n ieczu len ie  —  m yś lę  z 
p rzera żen iem  i ob iecu ję  sobie 
pójść do doktora.

A le  oto po c h w ili zn iekszta ł 
eona noga  poru szy ła  się sama, 
bez m o je j w o li i odeszła.

—  T o  m e m oja  noga  —  od e t
chnąłem  z u lgą  —  a zatem  nie 
p ó jd ę  do doktora.

W  p ew n ych  ch w ila ch  ten  i ów  
zryw a  się n a g le  z p iasku i toczy  
dookoła oś lep łym  w zrok iem , szu
k a ją c  W is ły . T ru dn o  ją  zn a leźć  
w  n iep rzebran ym  tłum ie, gd z ieś  
się tam  „p ę ta "  m ięd zy  ludźm i. 
Pozn ać ją  m ożna po k on systen c ji 
i smaku prz> la ion e j g ro ch ów k i.

M ija ją  skw arne god zin y , a lu 
d zie  leżą . łażą . z le w a ją  s ię  po
tem, potem  w oaą , potem  znowu 
potem , i tak  naprzem ian . C i, k tó 
rzy  dos ta li p o ra że r ia , g ra ją  w  
k arty . F ig la rn y  w ie tr zy k  g ra  ra 
zem  z m m i. Z ab iera  co raz  to w a 
leta lub asa, a z ło tów k i sk rzętn ie  
zasyp u je  p iask iem . T o d  kon iec 
g ry  p a rtn e rzy  m a ją  ty lk o  w  r ę 
kach p iasek.

In n i, k tórym  s tr z e liły  do g ło w y  
udary, ze rk a ją  ob łędnym  w zro 
k iem  na kob ie ty .

T ru dn o  s tw ie rd z ić  n iezb ic ie , 
czy  je d yn ie  chęć absorbow an ia  
prom ien i u ltra fio le to w y c h  zm usza 
parne do noszen ia  coraz b a rd z ie j 
w yc ię tych  kostju m ów  R acze j n a
le ży  p rzypu szczać , że to osta tn ie

S y tu a c ja  n a da ją ca  się  do ro z 
w in ię c ia  w  „ L a  V ie  P a r is ie n n e "  
zakończy ła  s ię  k ró tk im  ctja logiem , 
w  k tórym  zn a jom a m oja  w y t łu 
maczą ła się, że  „n ie  w ie d z ia ła " ,  a 
p o lic ja n t, k tórem u zm ięk ło  serce 
na je j  w idok , w sp an ia łom yś ln ie  
da row a ł je j  karę. D ob ry  p o li
c ja n t i „ lu d zk i c z ło w iek ", tem- 
n iem n ie j —  p roszę  szan ow n ego  
s tarosty , uw ażam , że dozó r m o
ra ln y  na dam skich p la żach  po 
w in n y  sp raw ow ać  ra c ze j p o li
c jan tk i. I  tak p o lic ja n c i osta tn io  
są zby t p rzec ią żen i,

H U M O R Z A G R A N IC Z N Y

N a  p la ży  w id u je  się w ie le  e le 
gan tek . P ra w ie  w szys tk ie  pan ie  
noszą kosztow n e pończochy. Te , 
k tóre  w k ład a ją  na u licę  w cen ie 
25 zł. są tak  p rzezroczys te , że le 
d w ie  je  w id ać  na nodze —  a te 
na p la żę  kosztu ją  p ew n ie  po 100 
zł para, bo ju ż  zu pe łn ie  ich  nie 
w idać .

D o ro zryw ek  n a leży  d źw iga n ie  
c ię ża rów , czem  ch ętn ie  za jm u ją  
się o ty łe  pan ie, w za jem n e  bu jan ie  
się na h u śtaw c* i ra tow a n ie  to 
nących. T on ącym i są p rzew ażn ie  
ci, k tó rzy  pokończą li szko ły  p ły 
w an ia , g d y ż  ty lk o  on i m a ją  p ra 
w o w ypu szczać  s ię  na g łęb in ę , a 
ra tu ją cym i są la icy , n ie m ający  
o p ływ a n iu  p o jęc ia . T en  podzia ł 
w p row ad za  p ew n e u rozm aicen ie .

A  są ró w n ie ż  i tacy panow ie , 
k tó rzy  p rzych od zą  na p la żę  nie 
poto, żeby  zab aw iać  s ię  w  g łu p 
stw a, a le  usiąść na b rzegu  w  c za r
nych n iedzie lną  ch surdu tach  i 
m elon ikach  i „e w e n tu a ln ie "  nog i

Ś m iech  w  k u lu a r& c h
N a  pew n ym  p roces ie  o sk arży 

c ie l tw ie rd z i, że  zach ow an ie  o- 
skarżope j b yło  n iedopu szcza lne.

S ęd zia  :-_-Zaraz zbadam y św ia d 
ków .

P ie rw s z y  św iadek  opow iada , że 
podsądna ca ły  czas za ch ow yw a ła  
się dopuszcza ln ie .

S ę d z ia : —  Jak  to rozu m ieć?
—  D opu szcza ła  do s ieb ie  m ęż

czyzn  , ( r )
*

P odczas  p rzes łu ch iw an ia  osk ar
żonego, sędzia  zad a je  mu n a jp ie rw  
p ytan ia  o person a lja , a w ięc , czy  
jes t żonaty , kaw a le r , c zy  posiada 
m a ją tek  i t. d Z an iep ok o jon y  tem  
oskarżoną7 n ach y la  się do ob roń 
cy i p y ta :

—  P a n ie  m ecenasie, o co n u , 
ch odz i?  C zy  on ma córkę na w y 
dan iu ?  ( r ) .

*

Św iadek  z oban dażow aną g ło 
wą, z ja w ia  się na ro zp ra w ę  do 
sądu. S ęd zia  pyta  g o :

—  P an  żon a ty?
—  N ie , ja  m iałem  ty lko  w yp a 

dek tram w a jow y ... ( r ) .
*

Do N o w eg o  D w oru  p rz y je żd ża ją  
d w a j n a jg ru b s i adw okaci z W a r  
szaw y, W . i B. P o p rze z  m ia s tecz 
ko k ie ru ją  s ię  do sądu g ro d zk ie 
go, n iosąc w  rękach  w a liz ec zk i z 
togam i. Obu tęg ich  panów  m o
m en ta ln ie  obskaku ją  grom ady 
chłopców7 i b io rą c  ich fa łs zy w ie  za 
a tle tów , p y ta ją :

—  P a n ie , k iedy  będą w a lk i?  ( r )

*

P odczas  egzan rn u  d la  ap lik an 
tów , p rzew od n iczący  k om is ji 
zw raca  się do m łodej p a n ien k i:

—  A  m oże pan i p ow ie  coś o zo 
bow iązan iach  n ieobow iązu jącyeh , 

naprzyk ład?
Aplikant.ka za s ta n aw ia  s ię p rzez 

p ew ien  czas, w reszc ie  m ów i:
—  K ied y  p rzy jd z ie s z  to ci dam

*

N a  p roces ie  w y toczon ym  Szu-

PO  S T R A JK U

— A le ż  kochan ie  —  
w iłeś , te  czas stracony

W  D O M A C H  T O W A R O W Y C H ...  

w o ła  żon a , —  p rzec ie ż  zaw sze  sam mó- 
trzeba  n a d rob iiii

J e s i d o w I c I s
W  pośp iesznym  pociągu , z W a r 

sza w y  do Pozn an ia , s ied z i ja k iś  
b iedn ie  ubrany jegom ość. N  i- 
p rzec iw k o  n iego  ro zp a rty  jak  >v 
fo te lu , N a ta n  N iew tn n yk am ień  
czyta  gaze tę . P o  pew nym  czasie 
p an ow ie  p rzed s ta w ia ją  się sobie 
i jed n ocześn ie  za p y tu ją  się o zs- 
w ód. N iew in n yk a m ień  je s t  han
d la rzem  w in a . D ru g i —  ja s n o w i
dzącym .

—  N o, —  mow7i Natan , —  je ś li 
pan zgad n ie  m o je  m yś li, dosta
n ie  pan 100 z ło tych .

—  O, to  n ic tru dn ego . P roszę ,

n iech  pan słucha. P och o d z i pan 
z W a rs za w y  i h an d lu je  pan w i
nem. T e ra z  pan je d z ie  do P o zn a 
nia. T am  pan kupi zw7ycza jn ego  
p iw a , doda do n iego  żó łtka , 
p ieprzu  i w o d y  i nak le i pan 
k a rtk ę : „ L ią u e r  M ik o la sch ".

W  te j c h w ili N a ta n  w y jm u je  z 
k ieszen i 100 z ło tych  i w ręcza  je  
n ieznajom em u .

—  N o , i zgad łem  pańsk ie m y
śli, co?

—  A ch , skąd zn o w u ! A le  m nie 
się n a d zw ycza jn ie  ten pom ysł 
podoba (J )

kolskiem u p rzez  p ro f. J a s trzę 
bow sk iego  o ob razę  oskarżon y od 
p ow ia da ją c  na uwagę, iż p ro f. J a 
s trzębow sk i s łu ży ł w  p ie rw sze j 
b rygad z ie , p o w ie d z ia ł:

—  T o  n iczego  n ie d o w o d z i: tam  
b y ły  i konie...

N a  to adw . W a s o e rb e rg e r :
—  K on ie  były , a le  pana tam  nie 

było . N ie ch  pan to sob ie zapam ię
ta, zan im  stan ie  się pan n ieśm ier
te ln ym  po śm ie rc i! ( r ) .

*

Gm ach sądu na p l. K ra s iń 
skich, t. zw. w  kołach  adw okac
k ich  „o d w a la w c ze g o " , s łyn ie  z 
braku w ygó d . D ość p ow ied z ieć , 
że od 18 la t n iem a tam  u b ikac ji 
n iezbedn e j do p u b lic zn ego  u ży t
ku. A b y  dać w y ra z  n a tu ra lnym  
potrzebom , trzeba  być  sędzią , a l
bo m ie jscow ym  urzędn ik iem . N a 
w e t adw okaci nie m ogą  skorzą- 
stać z ow ego  p rzybytku , a cóż do
p ie ro  m ów ić  o zw yk łych  śm ie r te l
n ikach.

D la te go  to sędz iów  i u rzędn i 
ków  w id z i się z nogodnum i m in a 
m i, podczas gd y  in teresan c i p rze- 
s tępu ją  n ie c ie rp liw ie  z nog i na 
nogę, a na tw a rza ch  m ają  g ry 
mas c ie rp ien ia .

—  Czy r.iem a tu gd z ie  .? —  
zw raca  się ktoś z zapytan iem  do 
w oźnego,

—  A  pan tu w ła ś c iw ie  poco 
p rzys zed ł?  —  k rzyc zy  surow o 
cerber. —  Tu  n ie je s t gm ach d la 
p rzy jem n ośc i, tu s ię  sądzi, a nie...

( r )

W  C H IC A G O
—  Jak da leko m *eszkasz?
—  W  o d leg ło śc i jed n ego  strza łn  

r ew o lw e ro w e go  od d w o rca !

M Y S I IW Y

—  Czem  s ię  tak zm ęczy łeś?
—  P rz e d  c h w ilą  skończyłem  

o p ow iad ać  jed n ą  z  m oich  n a j
s tra s zn ie js zy ch  p rzygó d  m yś liw 
skich .

0 3  U M

S Z C Z Y T  K Ł A M S T W A

J e że li tak  s ię odpow iada , że 
naw et p rzec iw ień s tw o  tego , co 
k łam czu ch  p o w ied z ia ł, n ie  je s t  
p ra w d ą  ( f )

B E Z  Z Ł U D Z E Ń
Ojciec w yjeżdżając robi uwagi 

synkowi, żeby się dobrze sprawo
wał, pilnie uczył, a za to święty  
Mikołaj prząmiesie mu coś ład
nego.

—  Mój tatusiu —  odpowiada 
malutki, —  przecież ja  już wiem, 
że ty sam jesteś świętym  Mikoła
jem, a podejrzewam nawet, ie  
sam jesteś bocianem. ( J )

B E Z  OGRÓDEK
S ta ry  rab in  Perl.m u tter z L u 

b artow a  do syna, k tó ry  sp ęd z ił 
rok  w  s to lic y  :

—  Powiedz mi Mojżesz co ty za 
przyrząd trzym asz?

—  T o  jes t, o jc z e  szczotka  do 
zębów .

—  No i co się nią robi?
—  Czyści się, ojcze, zęby ..
—  Poco mi to wszystko, M oj

żesz. Powiedz odrazu, żeś s ię  
przechrzci!. ( J ) .

D Ł U Ż N IK
N «  ulicy sootykają się dw aj 

znajomi.
—  Gdzie ty tak idziesz?
—  Dc Blam sztajna.
—  Ju ż  mu oddałeś te dwieScIż 

złotąmh, o które się upominał?
—  Właśnie nie i dlątego idę 

On teraz dzwonił do mojej żony, 
że wyjeżdża za godzinę do Pale
styny i jadąc na dworzec, w ł ^ *  
pi do mnie- No to ja  akurat idę 
do niego, żeby go nie zastać. (B )

HU M O R Z A G R A N IC Z N Y

1

Hiszpanja długo w ahała się przed otworzeniem tej skrzynk* 
niespodziankami.
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Angielski mm. spr. z a g r , Anthony Eden o- 
trzym ał doktorat honorow y U niw ersytetu  
w  Oxfordzie. N a zdję ciu min. Eden i kard. 
Seredi w  togach doktorskich wychodzą Z  

gm achu uniwersyteckiego.

U R O D Z IN Y  K R Ó L A  EDV.TA R D A

W  M ontreux obgaduje konferencja poświecona spraw ie m ilitaryzacji cieśnin. Dardanel- 
skich. N a zdjęciu —  turecki min s-oraw zagr. R ustu  A  ras w  chw ili w ygłaszania przemó- 
wienia, Z lewej siro n y —  delegat francuski, P aul Boncour, obok n i’ go delegat angielski

lord Stanhnpe, ^

S Z Y M P A N S  W  R O L I F R Y Z J E R A

N O W Y  R E K O R D  Ś W IA T O W Y

B O M B O W IE C  A N G I E L S K I

Potężny bombowiec, przygotowany do ataków dziennych i noc
nych, jest najnowszym  wyrazem  techmiu lotnictw a wojennego^

W  najbliższych dniach w  K iissnacht ojbedzie się n<* 
Święcenie kaplicy pa m-ątkowej, wzniesionej na m iej
scu tragicznego zgonu królowej belgijskiej A strid, któ
ra W roku ubiegłym zgin ęła w K iissnacht w  n^ypadku 

■ samochodowym.

P R O T E S T  P R Z E C IW  P O D A T K O M

Tony Gentry pozwala się golić swojemu 
szym pansowi i twierdzi, że ośmioletni 
szym pans goli lepiej, niż niejeden fryzjer.

W raz z przybyciem  do B erlina pierw szych drużyn olim pijskich, pojaw ili się 
biało ubrani tłum acze, którzy wszędzie towarzyszą sportowcom.

Ulubionym sportem kobiet japońskich jest w alk», w  której jedna z partnerek w alczy ha 
labaitia. dr.ig^ za& drewnianym  miena-M

M arise H ilsch  znana lotniczka 
francuska ustanowiła nowy ko
biecy rekord wysokość1. W j nosi 
on 1401*0 metrów, podczas gdy re
kord jx  przedni wyi M  120 4 3 m

Król Ed w ard  V III  w  dzień sw ych urodzin udaje się 
konno w raz z trzema braćm i z pałacu Buckingham  na  

* trad ycyjn ą rew ję gw ardji królewskiej,

P i  ć tysięcy angielskich farm erów udało się w  historycznych strojach pocho
dem przez Londyn, ażeby tą dem onstracją zaprotestow ać przeciw nadm ier

nym podatkom.

O R Y G IN A L N Y  S P O R T  K O B I E C 1

Fa ta  strajkow a w e F r a n c ji  ogarnęła także robotników portowych 1 załogi okrętowe. 
S tra jk u ją c y  zawładnęli statkami, stojącem i w  porcie m arsylskim .

K O N F E R E N C JA  W  M O N T R E U K

T Ł U M A C Z E  O L IM P IJS C Y

U niw ersytet w  M ich igan  nadał doktorat 
honorowy nauk inżynieryjnych ,,królowi sa

mochodów" H enrj kowi Fordowi.

k a p l i c a  k r ó l o w e j  a s t r i d


